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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt
PRENUMERATA

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORĘ­
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 8.8B zi, na pocztach, przez listo­
wego w dom 7.08 zi. - Miesięcznie 2.05 zi, przez listowego w dom 2,38 zi,
pod opaską w Polsce 4,08 zi, do Francji i Ameryki 6.00 złotych, do Gdańska
5.00 guldenów, do Niemiec 5.00 marek. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p,, wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.

Redaktor przyjmuje od U-12 w południe oraz od 5-6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.

Adres

redakcji i administracji
ił!ica Poznańska 30.

)rukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki flki
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. OGŁOSZENIA
15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od tnilim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 58 groszy, na l-ej stronie 1 z!aty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy ttomtursaah i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A,
- Bank Ludowy. - Bank M, Stadthagen T. A. -t Bank Dyskontowy.

Konto czekowe: P, K, O. nr . 203713 -1 Poznań.

Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Numer 130. BYDGOSZCZ, niedziela, dnia 7 czerwca 1925 roku. Rok XIX.

Z fałszywego końca.
Zdaje się to leżeć w naturze naszej,

że wszystko zaczynamy z fałszywego
końca. Nie było jeszcze prawie w wol­
nej Polsce akcji, któraby się jak należy
t. j . od początku zaczynała. Dowodem

tego nasze demokratyczne urządzenia,
pod względem których cały niemal
świat cywilizowany prześcigamy. Za­
miast pracy nad podniesieniem oświa-
towem i cywilizacyjnem całego kraju,
wszystkich jego obywateli, nadaliśmy
sobie ustawy, nadające się dla krajów
wysoko pod każdym względem stoją­
cych, ale nie dla analfabetów.

Rozpoczęliśmy z zupełnie fałszywe­
go końca robotę państwową i choć ta­
kie postępowanie nabawiło nas poważ­
nych dolegliwości, my jednak brniemy
dalej w błoto. Tak jest w każdej dzie­
dzinie naszego życia państwowego, czy
chodzi o sprawy polityczne czy też go­
spodarcze. Zawsze stawiamy logikę na

głowie zamiast na nogach. .

Objaw ten spostrzegamy także przy
staraniach około naprawy naszych sto­
sunków gospodarczych. Zdawało _się
najprzód naszym znachorom z tej dzie­
dziny. że mamy za wielu urzędników.
Rozpoczęła się więc gwałtowna reduk­
cja, która iednak dotknęła tylko niż­
szych urzędników. Dla wyższych stwo­
rzono zajęcie, gdzie go nie było. Gdzie

jeden dawniej jeździł na rewizję, posy­
łano dwóch, aby się nie nazywało, że

pracy niema. A skutek? Żaden, bo

zwolnieni pomnożyli zastępy bezrobot­
nych i musieli otrzymać wsparcie.

Wszystkim wiadomo, że źródłem nie­
domagali jest fałszywy system admini­
stracyjny, przejęty żywcem po nieboż-
czce Austrii, a więc najgorszy w Euro­
pie. Jestto system, który polega na

sztucznem stwarzaniu zupełnie zbędnej
roboty biurokratycznej, pochłaniający
nadmia,r sił, czasu, i papieru. Jednak
o tem, żeby go zastąpić lepszym, na

serio jakoś się nie myśli.
Jeżeli zaprowadza się oszczędności,

to powinny one być przeprowadzane w

sposób skuteczny, Przedewszystkiem
lepsza kontrola dostaw dla państwa
mogłaby przyczynić się znacznie do po­
lepszenia sytuacji Jak obecnie stosun­
ki sie nrzed stawjaja, nikt nie jest w

możności nawet w przybliżeniu obli­
czyć, ile państwo polskie rocznie traci
z powodu braku tei kontroli. U nas

kontroluje sie drobiazgi, wiesza sie ma­
łych złodziei, a wielkim — daje się or­

dery. Wysoki urzędnik ministerialny
siedzi miesiącami, aby w biurze nota­
riusza zbadać, czy stemple w aktach są
w porządku, ale komandorowi Bart,o­
szewiczowi nikt jakoś na palce nie pa­
trzał, bo tam chodziło o wielkie sumy
— my zaś w Polsce małemi się zajmu­
jemy.

Minister skarbu zaleca oszczędność,
a pewne Izby Skarbowe przerzucają we­
dług swego widzimisię urzędników i na­
rażają skarb na wysokie koszta, bo dla

gagatków trzeba miejsce zrobić. W in­
nych gałęziach administracji dzieje się
podobnie. O tem, co się dzieje — zupeb
nie na opak — w dziedzinie wywozo­
wej i monopolowej, niejednokrotn.ie
iuż pisałiś^v. ale zdaie pie. że społe­

czeństwo zatraciło już "całkiem wrażli­
wość na te jaskrawe niedomagania i

tylko narzekać umie, zamiast energi­
cznie mu się przeciwstawić. W tej

atmosferze nie dziw, że złodziejstwa na

szkodę skarbu państwa spotykają się z

dziwna pobiażliwościa.
frfrfr

Dziś pragniemy zwrócić uwagę
na tę dziedzinę życia gospodarczego,
której rozwój ma wpływ bardzo wielki
na ukształtowanie sie stosunków pań­
stwowych. Tą dziedziną jest nasze ko­
lejnictwo. Ile tu nagrzeszono, na ile
strat państwo narażono, ile zwykłych
kradzieży popełniono, ten tylko ocenić
urnie, kto ma nieco wglądu w te PDra-

Gabinet francuski zachwiany?
Warszawa, 6. 6. (Tel. wł.) Pisma an­

gielskie podają wiadomości o położeniu
obecnego rządu francuskiego. Ogólnie
przewidują zachwianie się gabinetu z po­

wodu obecnego kursu franka oraz ogól­
nego niezadowolenia socjalistów z poli­
tyki w Maroku i ponownego ustanowie­
nia ambasady przy Watykanie.

Nie będzie następcy Thugutta.
Lewica żąda natomiast ustąpienia min. kolei p. Tyszki, a obsadzenia

teki przez socjalistę.
Warszawa, 6. 6. (Tel. wł.) W kołach

politycznych informowano wczoraj wa­
szego korespondenta, że nieporozumie­
nie, wywołane ustąpieniem Thugutta, bę­
dzie w najbliższym czasie zlikwidowane.
Rozmowa premjera z przywódcami par­
tyj lewicowych doprowadziła do usunię­
cia wskazanych przeszkód. Według po­
głosek lewica odstąpiła od żądania obsa­
dzenia stanowiska min. .spraw, wewn.

swoim człowiekiem, natomiast żąda,
zwłaszcza P, P. S. ustąpienia min. kolei

Tyszki, w sprawie tej posłowie Mora-
czewski i Hausner odbyli wczoraj konfe­
rencję z premjerem.

fr fr’ ”frl

Warszawa, 6. 6 . (Tel. wł.) W niedzielę
wraca do Warszawy p. prezydent Wojcie­
chowski i przyjmie natychmiast premje­
ra, który mu zda sprawę z sytuacji poli­
tycznej. W związku z tem przeważa zda­
nie, że zmiany w gabinecie załatwione
będą w poniedziałek.

Sprawcy zamachu w Sofji — na szubienicy.

Główni winowajcy, komuniści będący na żołdzie Moskwy, skazani zostali za niecną
zbrodnię — wysadzenia katedry sofijskiej w powietrze — na karę śmierci przez powie­
szenie. Na publicznem miejscu, na placu wprost katedry, postawione zostały trzy
zgroźne szubienice, dla każdego skazańca osobna. Pierwszy zawisł na szubienicy Zad-

gorski, zakrystjanin, który bombę podłożył w katedrze. Widzimy go już nieżywego,
zwisa,jącego na stryczku; twarz ma zakrytą zgrzebnem płótnem. Tuż obok wieszają
podpułkownika Koeffa. Widzimy go w chwili, kiedy usuwają mu stołek z pod nóg
i w przsdśmiertelnych drganiach musi się męczyć, zanim mu serce bić przestanie. Tej
okropnej scenie i cierpieniom strasznem swoich towarzyszy musi się przyglądać ostatni

skazaniec, adwokat Friedmann, herszt komunistów bułgarskich, stojący pod szubienicą
I jego za chwilę ten sam los spotka...

wy. I tutaj p. minister kolei dosiadł
konia ku ogonowi. Zamiast przepro­
wadzić gruntowna rewizje systemu i lu­
dzi, a przedewszystkiem dostaw — on

podwyższa taryfę i podraża wszystko,
co kolej przewozi. A jak dostawy i do­
stawcy w rzeczywistości wyglądają, te­
go słaby obrazek znajdujemy w nonjż-
szem piśmie, które otrzymaliśmy z kół
ze sprawa dobrze obeznanych:

Już w roku 1923 ,,Gazeta Poranna"’

podała ciekawa wiadomość p. t. ,,Od so­
cjalizmu do gieszeftów pa-skarskich",
że żydowi Raskinowi Dyrekcja Gdańska
wydała zamówienie na dostawę więk-
sżei ilości desek sosnowych na nieko­
rzystnych warunkach dla skarbu pań-
stwa i to wówczas, gdy kryzys finanso­
wy był najgroźniejszy. Dostawca Ra-

skin, mając poza sobą widocznie ,,silne
plecy", nie tylko nie wywiązał się z nrzy
jętego zobowiązania w swoim cza­
sie, lecz zawdzięczając osobom wpły­
wowym zamówienia tego, jeszcze w

markach polskich, nie wykonał. Zo­
stało ono unieważnione i Raskin otrzy­
mał zamówienie nowe na taką samą
ilość desek, lecz już po cenie w złotych.
Ceny były ponownie bardzo wygórowane,
A co się dzieje?

Chociaż Raskin deski dostarcza, jeó-
nakże gatunku przeciętnego (za taką ce­
nę można było otrzymać drzewo ekspor­
towe), lecz drzewo to, by nie wstrzymy­
wać pracy kilkuset pracowników, było
przyjęte.

Raskin, żyd, bardzo przebiegły, do­
starczył jednocześnie, na koszt kolei, tak­
że około 150 metrów sześciennych desek

sosnowych, które mogłyby być zużyte
tylko na opał, ale nie dla użytku kolejo­
wego. Drzewo to po 5 czy 6 miesiącach
wobec pewnych okoliczności musiało być
z terytorjum kolei usunięte i zostało od­
dane do prywatnej firmy Jarmuż.

Po upływie paru miesięcy firma Jar­
muż ogłosiła licytację tego drzewa, lecz
wobec braku reflektantów musiała sprze­
dać, nie pokrywając własnych rozcho­
dów w sumie 2000 zł.

Obecnie powstaje pytanie, kto pokryje
te koszta firmy Jarmuż: Raskin, czy’
kolej ?

Rząd niby czyni wszystko, by nie było
deficytu! Zmniejsza pensje pracowni­
kom tylko... o jeden grosz(?), a przy po­
dobnych tranzakcjach traci dziesiątki ty­
sięcy, przyczem daje zarabiać żydom, ,ko­
sztem ogółu patrjoty cznych Polaków.

Panie Ministrze Kolei!
Zamiast robić oszczędności groszowe,

redukując pracowników- i podnosząc ce­
ny biletów’, co wywoła ogólną zw’yżkę
cen — należałoby w’ytępić zło i naduży­
cia, idące w setki tysięcy.

A może tą sprawą zajmie się pan Pre­
zes Ministrów i minister skarbu, szuka)(
jąc zmniejszenia rozchodów państwo^
wy ch !.­

ił a f

Na temat pow-yższy ogłosimy jeszcze
cały szereg ciekawych informacyj, które
unaocznią błędny system gospodarki na­
szej.
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(P. A. P.) W ostatnich dwóch gene-
lac.iach okazała się myśl narodovva pań-
stwowotwórczym czynnikiem pierwszo­
rzędnej wagi. Istnieją myśliciele, pra­
wie byłbym powiedział marzyciele, któ­
rzy żałują tego i którzy odczuwają to ja
bo największy szkopuł na drodze do

wyższego rozwoju ludzkości. Takie poj­
mowanie sprawy jest jednak z pew’no­
ścią błędne, a błąd pochodzi stad, że się
uwzględnia tylko negatywna stronę na­
cjonalizmu, pojmując go jako ducho­
wy i materialny system nieufności i o-

brony jednego narodu przeciw innym
narodom.

Na gruncie każdego ruchu narodo­
wego leży bezsprzecznie także coś z tego
pierwotnego i naturalnego uczucia ob­
cości, od którego żadna indywidualność
w stosunku do innei wyzw. iić sie nie
moie. Jednakowoż właściwe znaczenie

myśli narodowej leży w iej stronie po­
zytywnej, w jej funkcji łączenia i świa­
domego zachowania cennych właściwo­
ści narodowych, w jej pędzie ku coraz

wyższym i czystszym formom. Tak po­
jęta myśl narodowa nie jest bynajmniej
w sprzeczności z idea międzynarodowa.
Rozwiązanie tej pozornej sprzeczności
nie jest wcale od czadów Goeth.ego obce

myśleniu niemieckiemu.

Siły polityczne, dzierżące w jakimś
bkresie historycznym ster świata, mu­
sza natyralnie baczyć, by okazywać sza­
cunek myśli narodowej każdego społe­
czeństwa, bez względu na to, czy iest
ono wielkiem czy małem, i nie wolno im
odmawiać społeczeństwu środków nie­
zbędnych do pozytywnego rozwoju. Gre­
cy stosowali wobec obcych narodów,
których języka nie rozumieli, przezwi­
ska ,,barbarzyńców". Wygodna to by­
ła metoda -- grzać się w blasku włas­
nej, jedynej w swoim rodzaju doskona­
łości. Nowoczesnej ludzkości przystoi
inna metoda. Powinniśmy określać tyl­
ko taki naród, iako barbarzyński, który
nio chce uczyć sio rozumieć drugich.
Większem niż zwycięstwo, jakie kiedy­
kolwiek odniósł.naród lub grupa naro­
dów. byłoby takie zwycięstwo idei ludz­
kości.

Dr. Michał Hainisch

Prezydent związkowej republiki
austriackiej.

Hakatyści pruscy obradują.
Warszawa, 6. 6. (Teł. wł). Z Berlina

telegrafują, że wczorej rozpoczął się w

Szczecinie ogólno-państwowy zjazd niemiec­
kiego wOstbundu” stanowiącego związek
organizacji, działających na kresach wscho­
dnich Rzeszy i walczy bezwzględnie z

rozwojem polskości w Niemczech. Porządek
obrad zawiera następujące charakterystyczne
punkty, Walka z rozwojem polskości w

Niemczech i kwestja masowej emigracji
robotników polskich do Niemiec.

Krach koncernu St§onesa.
Essen, 5. 6. (PAT) Koncern Stinnesa,

nie mogąc wypełnić swoich zobowiązań
zagranicznych, wynoszących 100 do 120
miljonów marek złotych, zwrócił się w

tej srpawie do Banku Rzeszy i innych
banków Rzeszy. Wczoraj banki te uchwa­
liły udzielić koncernowi potrzebnych
środków, zastrzegły sobie jednak wza-

mian ..a to wpływ na koncern. Przesi­
lenie w koncernie Stinnesa nie pozostaje
bez wpływu na wielki koncern elektro-
górniczy Rhein-Elbe-Union-Suckert.

(Koncern Stinnesa, powstały podczas
Inflacji niemieckiej, jednoczył w sobie

prawie wszystkie ogniska produkcji, bę­
dąc zarazem dumą narodu niemieckiego.
Widzimy, że nawet tak wielkie przedsię’­
biorstwa zaczynają się chwiać. — Red.)

Pomoc dla Amundsena.

Berlin, 5. 6. (PAT) ,,Vossische Ztg."
donosi ze Spitzbergu; Z pokładu okrętu
,,Fram" nadszedł w dniu wczorajszym te­
legram iskrowy, który głosi, iż dziś upły­
nął okres czasu 2-tygodniowy, który A-
mundsen wyznaczył jako ostatni termin

swego powrotu z bieguna północnego. 0-
becnie okręt zaczyna poszukiwania
wzdłuż lądu, aby móc przyjść z pomocą
lotnikom w razie, jeśliby byli zmuszeni

ł cLtt odbycia drogi powrotnej piechotą.

i-sfa sprzymierzonych
wyOcza wszystkie uchybienia Niemiec.

Paryż, 5. 6. (PAT) Jak donosi agencja
Havasa, nota sprzymierzonych, wręczona

wczoraj w Berlinie stwierdza, że uchy­
bienie niemieckie oraz uporczywe nie-

naprawianie przez Niemcy ich uchybień
pozwoliłyby wprzyszłości Niemcom na

odbudowę swej armji według zasady
,,naród uzbrojony jak armja", co byłoby
formalnie sprzeczne z postanowieniami
Traktatu, wedle których armja niemiec­
ka ma służyć wyłącznie do utrzymywa­
nia porządku wewnątrz państwa oraz do

ochrony granicy celnej. Uchybienia nie­
mieckie mają charakter w najwyższym
stopniu niebezpieczny dla pokoju po­
wszechnego. Zresztą zaliczone w załącz­
niku przy nocie uchybienia niemieckie
stanowią wprawdzie najważniejsze, ałe
nie jedyne dowody niewykonania przez
Niemcy najistotniejszych części postano­
wień traktatowych. Sojusznicy są prze­
świadczeni — głosi dalej nota — że zu­
pełnie zależy od dobrej woli władz nie­
mieckich szybkie opróżnienie dalszych
terenów. Sprzymierzeńcy są gotowi ewa­
kuować strefę kolońską natychmiast,
gdy tylko naprawa uchybień zostanie do­
konaną, przytem wspomniana ewakua­
cja mogłaby nastąpić pomimo nawet

pewnych innych zastrzeżeń najzupełniej
usprawiedliwionych. O ile w okresie na­
prawiania przez Niemcy ich uchybień
.nie dopuszczą.się one żadnego nowego
uchybienia, to nic nie będzie stało na

przeszkodzie w wycofaniu przez sojusz­
ników międzysojuszniczej kontroli woj­
skowej. Sojusznicy ponownie stwierdza­
ją, że nie czynią nic innego, jak tylko to,
iż przestrzegają jak najskrupulatniej po­
stanowień art. 489 Traktatu Wersalskie­
go i ponownie przynaglają rząd Bzeszy,
by wykaza1 całą swa dobrą wolę, niezbę­
dną dla poprawy całkowitej sytuacji. Za­
łączone do noty memorandum zawiera:

1) opis stanu wykonania zobowiązań
Rzeszy w sprawach wojskowych,

2) wyliczę mie główmy ch uchybień,
3) szczegółową listę wymaganych

przez sojuszników naprawień uchybień,
naprawień, niezbędnych dlatego, by po­
stanowienia wojskowe Traktatu mogły
być uważane za wykonane w sposób za­
dowalający,

4) listę ustępstw, jakie sojusznicy w

różnym czasie już poczynili Niemcom.
Następnie agencja Havasa podaję

streszczenie trzeciego załącznika do noty
w sprawie rozbrojenia Niemiec; Kontyn­
gent policji niemieckiej przewyższa o 30

tysięcy ludzi przewidziną normę. Policja

niemiecka jest zorganizowana i wyszko­
lona po wojskowemn, korzystając z kom­
pletnego systemu telegrafu bez drutu.

Policja niemiecka powinna zachować or­
ganizację okręgową, względnie komu­
nalną. Nadmierne przyjmowanie osób
do kadrów policji powinny zniknąć. Prze­
nośne stacje telegrafu bez drutu oraz

nadliczbowe materjały techniczne zosta­
ną zniszcozne, podobnie jak znaczna ilość
broni i amunicji, rozmieszczonej w róż­
nych miastach Niemiec. Należy zniszczyć
dalej w zakładach Kruppa maszyny, mo­
gące służyć do fabrykacji wielkich dział
i narzędzi wybuchowych, aparatów prze­
ciwgazowych i amunicji. Dowództwo ar­
mji zorganizowane jest na wzór byłego
sztabu generalnego. Organizacja kolejo-1
wa dostosowana dziś do potrzeb mobili­
zacji i pozwalająca przypuszczać istnie-1
nie organizacji rezerw, powinna być _u­
zgodniona z podstawowemi postanowie­
niami Traktatu. Liczni oficerowie i pod­
oficerowie, których liczba jest niewspół­
mierną z liczbą szeregowych, ćwiczą w

zakresie różnego rodzaju broni, nie wyłą­
czając samochodów opancerzonych i lot­
nictwa. Wszystkie nadużycia w tej mie­
rze winny być usunięte. W armji nie­
mieckiej dokonywane jest wyszkolenie
rezerw, które przygotowywane są do mo­
bilizacji. Członkowie licznych wymija­
jących się z pod kontroli stowarzyszeń,
przechodzą perjodyczne wyszkoleni_e.
Niemieckie ustawodawstwo w zakresie

niedozwolonej fabrykacji materjału wo­
jennego jest niewystarczające lub też

nie przestrzegane. Prowadzone są nowe

prace przy poprawie i udoskonalaniu
fortów. Liczni wojskowi niemieccy wyż­
szych lub niższych stopni służą w ar-

mjach zagranicznych. (W Marokku i w

Rosji sowjeckiej. - Red.)

Niemcy uważają notę sprzymierzo­
nych za podstawę do rokowań.

Z Berlina telegrafują, że wcz_oraj od­
było się posiedzenie rady gabinetowej,
pod przewodnictwem Hindenburga w

sprawie noty o rozbrojenie. Jak sły­
chać, rząd jest zdania, że nota niema
charakteru ultimatum, lecz zawiera żą­
dania. co do których potrzeba długich
pertraktacyj dyplomatycznych. W przy
szłym tygodniu przybędą do Berlina

przedstawiciele poszczególnych państw
Rzeszy, aby naradzić się z rządem cen­
tralnym nad sprawa rozbrojenia. ____

F’. Strasburger jodzie do Genewy.
Gdańsk, 5, 6. (PAT). Dziś przed połu­

dniem komisarz generalny Rzplitej w Gdań­
sku p. Strasburger wyjechał do Genewy
celem wzięcia udziału w obradach, które

toczyć się mają w Radzie Ligi Narodów

w kwestji połsko-gdańskiej.

Rozłam w prawosławia.
Od dawna prowadzona przez wrogą

państwowości polskiej grupę prawo­
sławnych z senatorem Bohdanowiczem
na czele, agitacja przeciwko autokefalii
cerkwi prawosławnej w Polsce dopro­
wadziła do oderwania się w Wilnie czę­
ści prawosławnych i utworzenia t. zw.

żywej starocerkwi.

Grupa ta pod kierunkiem sen. Boh­
danowicza i 10 innych przewódców zgło­
siła sie do władz o zalegalizowanie no­
wej cerkwi. Przeciwko odszczepień-
com wystąpił z całą stanowczością me­
tropolita Dionizy, który na senatora
Bohdanowicza i jego zwolenników rzu­
cił klątwę i odłączenie od cerkwi i ka­
zał ia ogłosić we wszystkich cerkwiach.

Arcybiskup wileński. Antoniusz, od­
mówił metropolicie posłuszeństwa i

klątwy nie ogłosił. Wobec tego dzisiaj
przybywa do Wilna metropolita Dioni­
zy. aby przywrócić spokói w zbuntowa­
nej diecezji i winnych ukarać.

Japończycy chcle!§by na dobre
usadowi się w Chinach.

Londyn, 5. 6 . (PAT). ,,Daily Express"
donosi z Tokio, że rząd janoński wystoso­
wał do Pekinu pismo, w którem ofiaruje
oomne swoich sł lądowych i morskich w

razie gdyby władze chińskie były niezdolne

do przywrócenia ooiządky w różnych mia­
stach Chin.

Opieszałość panów posłów.
W piątek w Sejmie podczas czytania ustawy

przemysłowej i noweli o przerachowaniu wkła­
dek oszczędnościowych w P. K, O., okazało się
że na sali jest obecnych tylko 60 posłów.

P, marszałek zapowiedział, że w przyszłości
zarządzać będzie odczytywanie listy obecności,
z trybuny sejmowej tak, że to będzie korygowa,ło
listę obecności wyłożoną na sali do podpisania.
Pos. Dubanowicz z miejsca zauważa że trzeba
to będzie omówić na konwencie seniorów. P.
marszałek odpowiedział, że bedzie s’ę stara? ten

projekt przeprowadzić gdyż inaczej nie będzie
mópl brać odpowiedzialność! za yraw’d’owość
obrad. Następne posiedzenie we wtorek popol.

Wypłata emerytur.
Wydział emerytalny Ministerstwa Skarbu

okólnikiem z dnia 18. maja 1925 r. nr . 8404 po­
lecił Izbom Skarbowym bezzwłocznie wypłacić
emerytom i emerytkom różnica wynikłe wskutek
wypłacenia im zamiast 75 proc. — tylko 50 proc,
należnego uposażenia emerytalnego.

STRZELNO. Jeremiady szwabskie na za­
rządzenie polskich władz sądowych. Likwida­
cja majątków i własności ziemskich, podlega­
jących rozporządzeniu w myśl, konwencji wie­
deńskiej postępuje stopniowo naprzód. X u nas

w Strzelnie przystąpiono w tych dniach do li­
kwidacji domu Tow. Samopomocy niem. kobiet

pod nazwą ,,Kinderheim." W myśl decyzji eks­
mitowano djakoniskę i dwie starsze kobiety o-

raz zatarto niemiecki napis na domu. Z tego
powodu trąbi na alarm inowrocławski ,,Kuj.
Bote" że się dzieje krzywda jego pobratymcem,
że Polacy wykonują swoje prawo mimo, że nie

mają jeszcze w ręku rozstrzygnięcia najwyższe­
go sądu międzynarodowego. ,,Blatowi" temu

wciąż jeszcze się w głowie pomieścić nie może,
te w Polsce Polacy rządzą, a nie jakieś w!adze

międzynarodowe. Blatowi w odpowiedzi radzi­
my uprzytomnić sobie wóz Drzymały i całą
zgrozę wywłaszczeń oraz przepisy par. 13a, któ­
re w sposobach i środkach nie znały sprawie­
dliwości ani litości, pędząc przed sobą tysiące
wygnańców polskich z własnej ziemi na łaskę
losu - na tułactwo, i poniewierkę, na głód
i nędzę!

PAWEŁ BOWSKI

dUsBmJrasiSB
ulica Mostowa nr. 10. I- piętro
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Sztuczne zęby, korony, mostki
wykonuję pierwszorzędnie. (13-94

Horthy, namiestnik Węgier.

Zgromadzenie narodowe na Węgrzech
zamierza przywrócić historyczną godność
palatyna, najwyższego dygnitarza państwo­
wego — j?ko zastępcy króla niepełnoletniego.
Godność tę na dożywocie albo aż do czasu

zrzeczenia się jej piastować będzie Mikołaj
Horthy, którego zasługi dla kraju wszyscy

cenią wysoko.

Stosunek prasy amery­
kańskiej do Polski.

,,Dziennik Związkowy", wychodzący
w Chicago omawia stosunek prasy a-

merykańskiej do Polski.
Polska zaczyna być modna w prasie

anglo-amervkańskiei, która wobec prze-
ciwpolskiej, angielskiej i niemieck.iej
propagandy, szerzonej w Stanach Zjed­
noczonych, podzieliła sie na dwa, silnie
iuż zarysowujące się obozy.

Z chicagowskiej prasy ,,Journal" i

,,Eyening Post" są bezwzględnie życzli­
we ,.Daily News" starają się być neu­
tralne. chociaż zamieszczają moc przy­
chylnych o Polsce kablogramów, prze­
syłanych przez bystrego i sumiennego
korespondenta A. R . Deckera — także
,,Tribune". aczkolwiek także Polską
bardzo się interesuje, od czasu do czasu

i diabłu niemieckiemu świeczkę zapali.
,,Chicago - American", należący do

trustu prasowego Hearsta, który bez­
względnie oddał się Niemcom, prawdo­
podobnie licząc się z wielka liczba Po­
laków w Chicago zajmujer od dłuższego
czasu powściągliwe wobec Polskj stano­
wisko. podczas gdy ,,New Jork Ameri­
can" oraz inne dzienniki Hearsta dalej
Polskę wyraźnie atakują.

Z nowojorskich najwybitniejszych
pism anglo-amerykańskich zdecydowa­
nie stanał przy Polsce ,,New York Ti­
mes", atakując nawet Lloyd George^,
jeśli on przeciw Polsce wystąpił. ,,New
York World" przechyla się na stronę
niemiecka. Ostatnio z powodu ogłosze­
nia w ,,World" memorandum w spra­
wie wschodnich granic Niemiec ,,New
York Times" zamieściła artykuł wstęp­
ny. dowodzący, że Polska wobec pro­
jektu rozbiorczych ze strony Niemiec
może być spokojna. Niemcy nie odwa­
żą się na Polskę uderzyć zbrojnie, pro­
jekt ich był próba pokojowego uzyska­
nia ziem polskich pod naciskiem Anglii.
Gdy Polska stanowczo zaprotestowała
przeciw takim zbrodniczym apetytom
— zdaniem dziennika nowojorskiego —

plany niemieckie okazały się śmieszne
i o nich poważnie mówić nie należy.
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Szelc watowi! spraw
społecra^ch,

(Korespondencia własna.)

Tczew, 4. 6. 1925 r.

W salce Starostwa odbyło się pod
przewodnictwem p. starosty Dytkiewi-
cza zebranie, na którem toczyły sie oży­
wione obrady o sześciu bardzo ważnych
i będących właśnie na czasie sprawach
społecznych. W zebraniu brała udział
wielka liczba osób z wszystkich warstw

społecznych; przedewszystkiem nauczy
ciełstwo, zarówno szkół średnich iak i
szkół powszechnych było licznie repre­
zentowane.

Punkt pierwszy: Zwalczanie handlu
kobietami i dziećmi. Energiczna dzia­
łalność w sprawie tej winny rozwinąć
towarzystwa kobiece, a przedewszyst­
kiem Tow. Polek i Tow. Pań Miłosier­
dzia. Mówiono też o tem, by zwalczano

energiczniej nierząd, jaki w ostatnim
czasie zauważyć sie daje i w Tczewie.

Punkt drugi: Walka z pismami i

przedstawieniami kinematcgrafiezne-
mi. szerzącemi niemoralnośó. Nauczy­
cielstwo oświadczyło, że uczniom i u-

czenicom szkolnym bez specjalnego ze­
zwolenia do kinematografu uczęszczać
nie wolno. Szeroko mówiono o pi­
smach pornograficznych, wyłożonych w

kioskach dworcowych. Postanowiono

wysłać do Dyrekcji Kolei w Gdańsku
prośbę, by księgarni kolejowej ,,Ruch"
wzbroniono kolportażu i sprzedaży ta­
kich pism, jak ,,Wolne żarty", ,,Bocian",
,,Kabaret", ,,Pocięgiel", ,,Der Jung-
gesełle" itd.

Punkt trzeci: Żebractwo, uprawiane
przez dzieci, i jak mu zapobiegać. Pod­
niesiono, że ze strony Magistratu i Tow.
Pań Miłosierdzia zorganizowano pomoc
dła ubóstwa. Mimo to szerzy sie że­
bractwo, uprawiane zwłaszcza przez
dzieci. Często rodzice niesumienni, od­

dający się pijaństwu i lenistwu, traktu­
ją swe dzieci jako narzędzie wyzysku i

zaprawiaja ie zamłodu do włóczęgo-

Głośny przywódca Irlandczyków, de Valen
zawsze się liczył, przemęczony pracą na a

cisze. Jak niedawno o tem pisaliśmy,
matematyki do jednego z klasztorów katol

go, kiedy się żegna z młodzieżą, któr:
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Zamach na pociąg przy pomocy dziecka

W ubiegła sobotę zameldowano na

posterunku policyjnym we Włocławku
że na torze kolejki podjazdowej około
stacji Smólsk wykręcono śruby łączące
szyny na przestrzeni trzystu metrów,
czego następstwem byłoby wykolejenie
sie spodziewanego pociągu.

Przeprowadzone śledztwo policyjne
stwierdziło, iż śruby wyjął z tory sie­
dmioletni chłopiec, do czego namówili
go jacyś nieznani ludzie.

Śruby wyjęte z szyn, znaleziono przy
chłopcu, który nie może wskazać owych
ludzi.

towarzystwa młodzieży obojga płci, har­
cerstwo itd.

Punkt szósty: Nikotynizm i alkoho­
lizm wśród młodzieży i sposób walki z

temi chorobami społecznemi, W myśl
rzeczowych i przekonywujących wywo­
dów p. dra. Skrutyńskiego postanowio­
no rozwinąć przedewszystkiem prace
uświadamiająca o szkodliwości używa­
nia nikotyny i alkoholu zwłaszcza przez
młodzież. Domagano się też, by dom
rodzicielski świecił tu należytym przy­
kładem.

. W dyskusji nad ppwyższemi sprawa­
mi przemawiali pp.: radca Hempeł, sę­
dzia Chudziński, inspektor szkolny Bi­
nek, dyr. Mjaczyński, dyr. Garnuszew-
ski, Dzikowski, Szczepanikowa, Pra­
bucki, sędzia Kurowski, dyr. Starkelo-
wa, prof. Władyka, Piotrowska, Pio:
trowski, Warazewski, dr. Strutyńskf
Gajewski, rektor Deskowski, Makulec,
starosta Dytkiewicz i red. Formąński.

aje do klssztoru.
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stwa, pożar w łesie p, Bronicy i Heru-
I bowicza. Podpalenie lasu dokonano po­

dobnie jak w państw, łesie. to jest w

czterech miejscach, tak iż spłonęło oko­
ło 45 ha łasu jodłowego.

Sprawców tych podrfe,leń do tej po­
ry nie wykryto.

Ujęcia herszta bandy, która nanadSa

na pociąg Warszawa — Wilno.

Białystok, 6. 6. Według ostatnich

informacji, bandyci, którzy dokonali

napadu na pociąg między stacjami Na­
rewka — Swisłocz, sa całkowicie osa­
czeni. Palieja ujęła 3 złoczyńców we wsi
Ba!nia Góra, pod Białowieża, których
kajdanach odstaw/iono natychmiast do -

szpitala, gdzie znajduje się ranny po­
sterunkowy Sokołowski. Po skonfron­
towaniu Sokołowski poznał w dwóch z

nich uczestników napadu, a jednego
wskazał jako głównego dowódcę bandy,
który kierował napadem.

Jak sie okazuje z zeznań pojmanych
bandytów, napad był planowany na in­
ny pociąg, Warszawa — Wilno, w któ­
rym wieziono znaczna sumę pieniędzy
z Warszav/skiego Banku Polskiego na

wypłatę dla urzędników wileńskich.

Zamordowanie własne! żony
dla rałranks.

W Janowie, pow. wieluńskiego, nie­
jaki Jan Malinowski właściciel mająt­
ku pod Gdańskiem zamordował swoja
żonę -Alfredę przez uduszenie.

Dopomagał mu w tem morderstwie

jakiś osobnik, którego Malinowski przed
stawił jako swego brata.

Plan zamordowania Malinowskiej
był obmyślony szczegółowo. Miała ona

przy sobie 2500 dolarów, 2000 rubli w

zlocie i bardzo cenna biżuterję, a wszy­
stko to czuły małżonek postanowił iej
odebrać, a gdyby sie opierała zdecydo­
wał sie ia zamordować.

W tym celu namówił Malinowski żo­
nę by pojechała z nim i dziećmi do Sie­
radza w towarzystwie rzekomego brata

jego, gdzie zostawili dzieci, ażeby na

nich czekały. Z Sieradza przez Poznań­
skie, a stad do Janowa, gdzie uduszono
Malinowska i obrabowano. Policja po­
szukuje morderców.

Tajemnica trapa kobiety w walizie

została wyjaśniona.
Z Warszawy donoszą: Tajemnica

krwawej walizy, zawierającej szczątki
zamordowanej kobiety, wyjaśniła się.
Policja aresztowała niejakiego Franci­
szka Królikowskiego, urzędnika cywil­
nego w Cytadeli. W jego mieszkaniu
-znaleziono plamy krwi, w mieszkaniu

jego matki skrwawione ubranie, spod­
nie, kamizelkę oraz siekierę okrwawio­
na. Królikowski zaprzecza, jakoby miał
zabić Michałowska i twierdzi, że jedy­
nie widział się z nia trzykrotnie. Świad­
kowie natomiast utrzymują, że po raz

ostatni miał z nia schadzkę w dniu jej
’zniknię,cia, z domu.

0 soketech i ssrarogachM.
Podczas Zielonych Świąt miałem

przyjemność spotkać się z Wielkopola­
nami i Pomorzanami, którzy przybyli
jako delegaci na jubileusz krakowskiego
,.Sokoła". Byli między nimi i delegaci
Bydgoszczy (prof. Mokrzycki i Gołębie­
wski).

Wielki zjazd delegatów gniazd soko­
lich na obchód 40-łetniego istnienia ,,So­
koła" krakowskiego, jest dowodem, że

,,Sokół" ten dobrze zasłużył się społe­
czeństwu. Warto więc przypomnieć jego
początki, zwłaszcza, że nawet w Krako­
wie żyje zaledwie kilku ludzi, co chwile
te pamiętają. Co więcej, z założeniem
,,Sokoła" w Krakow/ie rozwinęła się w ca­
łej Polsce (publicznie, gdzie było wolno,
a potajemnie, gdzie był ucisk narodowy)
idea sokolska, która przyniosła niemały
pożytek sprawie narodowej.

W r. 1884 przybyli do Krakowa sokoli

czescy. Tłumy wybiegły na ich powita­
nie. Wiedziano, jaką rolę wybitną ode­
grali w odrodzeniu narodu czeskiego. Pa­
trzano z podziwem, a może i z radością,
na ich dzielną postawę, na zapał, jaki
ich ożywiał. Przybyło z nimi i kilku lite­
ratów czeskich, — to też kiedy w pocho­
dzie swym przez ulicę Florjańską prze­
chodzili koło mieszkania Michała Bałuc­
kiego, jeden z nich, ujrzawszy przypa­
trującego się z okna pochodowi popular­
nego i ,w Czechach konaediopimrjsa - za- .

wołał: niech żyje Bałucki! Pochód się
zatrzymał, — entuzjastyczne okrzyki na

cześć Bałuckiego wyrwały się z piersi So­
kołów.

Trzy dni trwał .,dzień czeski" w Kra­
kowie. Liczba przyjmujących i podejmu­
jących ,,bratnią drużynę" rosła z każdą
chwilą. A ponieważ między Sokołami
było i kilka Sokolic (przypominam sobie
milutką Józefinę Ha!kową, wnuczkę gło­
śnego poety Wacława Halki), więc też i

grono dam i panien krakowskich wzięło
udział w przyjęciu ,,sióstr" i ,,braci". Za­
pomniano o pewnych politycznych różni­
cach i nieporozumieniach — starano się
na każdym kroku okazać gościnność sta­
ropolską. Ówczesny kronikarz krakow­
ski w humorystycznym przeglądzie dzie­
jów Krakowa w r. 1884, pisał między in­
nemi:

Lecz oprócz kłótni, swarów i hałasów,
Bywały także i chwile uciechy:
Każdy z radością przypomina czas ów,
Kiedy nam synów swych przysłały Czechy,
A myśmy, dawnych zapomniawszy kwasów,
Z sercem do własnej ich przyjęli strzechy,
I tyle dali barszczu i kiełbasy,
Aż się wściekały w Wiedniu derdiedasy.
Nie szczędziliśmy starek i nalewek,
Lato się reńskie, węgrzyn i szampańskie;

A taki wielki był tych uczuć zlewek,
Ż9 pustoszały aż piwnice gdańskie —

3owiem przez czas ten kilkodniowy, krótki,
Na sto mil wokoło już zabrakło wódki.

,,Nazdar!" ,,maucta!" brzmłato po Krakowie
I dzisiaj jeszcze, gdy kto podchmielony
Wraca do domu, to w zalanej głowie
,,Na zdar!" brzmi głośniej, niż gderanie żony.
A gdy ta wkońcu rozzłoszczona powie:
,,Idź-że do łóżka, pijaku strąbiony!"
To pan małżonek, kładąc się w łóżeczko,
Szepcze: ,,ma ucta! na zdar! kochanecko!"

Rzeczywiście ,,ma ucta" i ,,na zdar’ roz­
legało się po Krakowie jeszcze dobrze w

pół roku po odjeździe Czechów. Temi

słowy witano się i żegnano. Ale nie tyl­
ko to pozostało po Czechach w Krakowie.
Pozostało -gorące pragnienie pójścia za

ich przykładem i powołania do życia so­
kolstwa polskiego. Wpra,wdzie LwówJ
miał już swego Sokoła, ałe było o nim
cicho. Dopiero kiedy Kraków rzucił ha­
sło idei sokolskiej, cała Galicja nieba­
wem pokryła się ,,gniazdami"...

Nie łatwo jednak przyszło Krakowo­
wi w czyn to hasło zamienić. Słynna po
wszem świecie nasza karność, słynna
również nasza zgoda, solidarność, omało
nie zadusiły niemowlęcia w łonie matki.

Matką był tymczasowy komitet, który o-

pracował statut i zaprosił obywateli do
sali hotelu Saskiego. Prezesem zebrania

wybrano Bałuckiego. Odczytano pier­
wszy paragraf statutu, dyskusję otwarto.
Jak wiadomo, gdzie się zejdzie dwóch
Polaków, tam są trzy zdania — cóż do­
piero kiedy się ich zeszło pięciuset.
Posypały się różne wnioski (każdy oczy­
wiście był oklaskiwany), stawiano różne

poprawki, zabierano głos w kwestji for­

malnej — a wszystko szło ,,na gorąco".
Utworzyły się na poczekaniu trzy cztery
,stronnictwa, a żadne drugiemu ustąpić
rde chciało. Nie obeszło się bez złośli­
wych przycinków, krzyków, protestów,
p.owtórzyło się to jeszcze w większej
mierze przy obradach nad paragrafem
dn/gim. Sala huczała i przemieniła się
w uarczmę żydowską. Zaciera/ — z ra­
dości ręce tylko ,,stańczyk", jeszcze pra­
wie ^wszechwładny w/ówczas pan Krako­
wa, Ijędący ’wrogiem wszelkiego ruchu,
a więc nieprzyjaźnie usposobiony dla
idei so’kolej. Prezydium było w rozpa­
czy. ł?o trzech godzinach wrzawy nia
widziah° możności przeprowadzenia na­
w/et dru.g’iego paragrafu, a przecież było
ich kilkadziesiąt. Postanowiono zanr

knąć zgromadzenie — i całą rzecz złożyć
ad acta —- może ją kto podniesie, ale ci,
co ją podj §h, nie czuli się już zdolni do

jej przeprowadzenia. Jeden z członków
prezydjum prosił jednak, aby mu jeszcze
głosu ud zielono. Nie mówił ale...

grzmiał, \ wymyślał. Oto mniejwięcej’
sens jego przemów’ienia: Do kroć sto-

tysięcy djalbłów - wołał - na cośmy
się tu zebr;ali: czy aby założyć Sokoła,
czy aby go rozbić? czy aby dokonać

zbożnego cz;ynu, czy aby się skompro­
mitow/ać? przeciw/nicy będą się z nas

śmieli i n.azywali nas warchołami
Całkiem s!us. snie. Okażemy się nietylko
warchołami, a’le i niedołęgami, Pierw­
szym obowiązk.iem Sokoła jest karność?
- śliczne jej sk.ładamy dowody.
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Czerwony kur niszczy mienie ludzkie.

Z Wilna donoszą: Dnia 2 czerw.ca

;o godzinie 12 w południe w miasteczku
:Gorzeniec, pow’iatu wileńskiego, wy­
buchł pożar, który zniszczył 100 budyn­
ków, stanowiących trzecią część zabu­
:.dow’ań miasteczka.

Na miejsce wypadku wyjechały wła­
dze sadowe i policyjne. Zarządzono do­
raźna pomoc dla pogorzelców, których
ulokowano częściowo w; urzędzie gmin­
nym i w budynku szkoły powszechnej,
oraz w mieszkaniach osób prywatnych.
Przyczyny pożaru nie ustalono.

W osadzie Miżajny, w pow. suw-al­
skim, przy ul. Rynkow’ej w domu Jan-

. kiela Smolińskiego z pow-odu nieostręż-
’

nego obchodzenia sie z ogniem wynikł
pożar, wskutek czego spaliło się 21 do­
mów mieszkalnych.

Bandyci z armatami.

W rejonie Rakowa po stronie sow’iec­
kiej gromadzą się dw’ie bandy. Każda
z nich liczy 150 ludzi i 60 koni. Bandy
uzbrojone sa w karabiny maszynowe,
granaty ręczne i armaty połowę. Bandy
chca zorganizować napady równocze­
śnie w kilku miejscach.

Niesamowite przygody ślubne
Bzdziucha z panną Kuchtą,

Z Warszawy donoszą: W kościele
N. P . Marji na Nowem Mieście miał się
odbyć śluh służącej Kazimiery Kuchty
z p, Ziółkowskim Michałem recte Bzdziu
:chem Janem robotnikiem.

Atoli w trakcie przygotowania do po­
łączenia pary węzłem dozgonnym przez
wikarego wspomnianego kościoła ks.

Kołodziejskiego, zgłosiła się doń nie­
zwykle wzburzona niewiasta, ośw-iad­
czając, że do ślubu Bzdziucha absolut­
nie nie dopuści, że ślub Bzdziucha z Ku­
chtą odbędzie się tylko ,,po jej trupie".
Ksiądz zdjąwszy szaty kościelne udał
isię z nią na komisariat, gdzie owa nie­
wiasta oświadczyła, że iest praw’owita
iżona Bzdziucha Jana i żyła z nim już
cd lat 9, wychowując niewiernemu dwo­
!je dziatek. Mąż jej zaś jako poszuki­
:w’any za kradzież przez policję od kil­
ku miesięcy w domu nie mieszkał

Przodownik policji będący w komi­
sariacie zarządził bezzwłocznie poszu­
!kiwanie Bzdziucha, którego ujęto w

chwili, gdy nic nie przeczuwając zdażał
do kościoła na ślub z panna Kuchtą.

Sprowadzony do komisarjatu. gdy
!Ujrzał żonę nie tłómaczył się nawet,
przyznając do chęci pow’tórzenia ślubu
z inna...

OSTROMECKO. W niedzielę, dnia 7 czerwca I
br. odbędzie się święto strzeleckie tut. Towa- /
rzystwa Powstańców i Wojaków na które zapra-jr
sza się wszystkich sympatyków.

Wymarsz Tow. ze sztandarem i orkiestrą,
wojskową w południe do Strzelnicy pod Wał- fr

dowo król. Początek strzelania o godz. 1-szej
popoł. W czasie strzelania koncert w lesie, gdzie
będzie kantyna i bufet.

Wieczorem zabawa i urozmaicenie w ogro­
dzie u p. Mąki.

SOLEC KUJAWSKI Tutejsza grupa Związ­
ku Inwalidów Wojennych Rzeczypospolitej Pol­
skiej, urządza w niedzielę, dnia 14. czerwca

1925 r. uroczystość poświęcenia sztandaru. -

Program jest następujący: o godz. 9^ zbiór­
ka towarzystw i delegacji ze sztandarami w

lokalu p. Kosińskiego, przy ul. Bydgoskiej. O

godz. 10 wymarsz do kościoła na uroczyste na­
bożeństwo i poświęcenie sztandaru. Po nabożeń­
stwie złożenie wieńca na grobie poległych pow­
stańców. Pochód przez miasto do ogrodu Ho­
telu Wielkopolskiego. Powitanie delegacji i go­
ści. wbijanie gwoździ pamiątkowych i przemó­
wienia. O gódz. l -ej wspólny obiad w Hotelu

Wielkopolskim. O godz. 4. koncert w ogrodzie
Hotelu Wielkopolskiego. Podczas koncertu roz­
maite niespodzianki. O godz. 9 . wieczorem zaba­
wa taneczna na sali Hotelu Wielkopolskiego.

Zaprasza się wszystkie sąsiednie grupy i ko­
ła, organizacje spokrewnione organizacje

miejscowe oraz obywateli miasta i okolicy do

wzięcia udziału w uroczystości.
Zarazem zwraca się zarząd do Szan. Obywa­

telstwa miasta z gorącą prośbą o współpracę
przy udekorowaniu miasta chorągwiami, gir­
landami, kwiatami itp.

MĄKOWARSK. (Echa wroezysttóci poświę­
cenia sztandaru.) Chrzestnymi przy poświęce­
niu sztandaru byli: prezes okręgowy p. inż. B?r-

Tiaczek, p. Łucja Mrozińska, komendant okrę­
gowy p. Wiśniewski, p. Andzia Rybkówna st.
sekr. powiatowy p. Parzysz, p. Wiktorja Żuraw­
ska, państwo Bryccy, państwo Kentzerow.ie,
państwo Rybkowie Stefanostwo, państwo Wł.
Januszewski z siostrą, państwo Madurajscy.

Gwoździe pamiątkowe ofiarowali: Dowódz­
two 15. Dyw. piechoty, Towarzystwo Gimnasty­
czne Sokół Koronowo, Tow. Powst. i Wojaków
Pruszcza pow. Tuchola, Wąwelno, Źołędowo,
Krostkowo, pp. Łucja Mrozińska Andzia Ryb­
kówna, Wiktorja Żurawska, państwo Bryccy
Kentzęrowie, Rybkowie, Wł. Januszewski. Po­
zatem przyobiecali nadesłać gwoździe: prezy­
dent miasta’Bydgoszczy p. Dr. Śliwiński, ,,Dziel(­
nik Bydgoski", Związek Inw. Wojen. Rzpltej
Grupa Mąkowarsk, Zjednoczenie Zawodowe
Polskie Mąkowarsk, Nauczycielstwo Lucim—
Dzedno, Towarzystwo Powst. i Wojaków Koro­
nowo, Wtelno, Salno, Wierzchucin Król,, Byd­
goszcz ,Macierz", Buszkowo. Ofiarę pieniężną
złożył prezes okręgowy p. Bernaczek 20 zł.

Wszystkim bratnim Towarzystwom i spo­
krewnionym jako też szlachetnym ofiarodaw­
com i miłym nam gościom, którzy nas w tym
dniu uroczystym raczyli zaszczycić swą obec­
nością a przedewszystkiem Wielebnemu ks.
dziekanowi Tyrakowskiemu za ta-k piękne prze­
mówienie i przychylne zajęcie się, również Tow.

śpiewu , Halka" za upiększenie naszej uroczy­
stości przez wykonanie pieśni kościelnych i
mrszu Dowbór-Muśnickiego ,,Do broni" oraz

wszystkim tym, którzy się w jaki bądź sposób
przyczynili do uświetnienia tej uroczystości,
składamy na tej drodze jak najserdeczniejsze
staropolskie ,,Bóg zapłać!"

Zarząd Tow. Powstańców i Wojaków.

Korespondencja z Chełmna.
O lepszą komunikacją kolejową, — Komunikacja

autobusowa. — Jaką szkodę ponosimy?
Miasto Chełmno jest sławne z uroczego oto­

czenia, a osławione z marnej komunikacji ko­
lejowej. Przejazd o jednem dniu do Bydgoszczy
za interesem, mimo odjazdu o 4.15, trwa z po­
stojami całe 4 godziny, z powrotem trwa po­
dróż ta tylko 3 i pół godziny, więc siedzi się na

własność fiskusa kolejowego 7 i pół godziny.
Z całego dnia tej podróży pozostaje na załatwie­
nie swych spraw aż całe 5 godz. Kto w Gdań-
sku chciał krótki tylko interes załatwić, ten je­
chał powózką do Terespola za opłatą ca. 20 zł,,
z powrotem to samo, albo przez Grudziądz ria
noc, lub nocować wypadło w Gdańsku. Po­
dobnie ma się rozjazd w inne połacie Rzeczy­
pospolitej.

Przed kilku tygodniami utworzyła się tu ko­
munikacja autobusowa między Chełmnem a Te­
respolem i było nam z tem bardzo wygodnie i

niedrogo, bo za 3 zł. za przejazd do Terespola,
a umożliwiła nam powrót i załatwienie intere­
sów o jednem dniu tak w Bydgoszczy jak i w

Gdańsku.

Zmieniły się te wygody od tygodnia dla ni­
skiego wodostanu w Wiśle, przez co zawieszono
przewóz promem. Takich przeszkód daw’niej
nie znano, bo przez część mielizny zbudowano
pomost pontowy a przez nurt rzeki przewoził
prom. Pontony owe zabrano na wojnę i prze-
padły, a o inne urząd dróg wodnych dotąd się
nie postarał, choć poważne sumy ze swego bud-’
żetu rocznie oszczędza.

Powstałe tu i już bardzo dobrze prosperujące
wytwórnie, np. Osińskiego ,,Krawat Pomorski"

dalej wyrób chem. ,,Czarnolin" p. Ziemkowskie-
go, dla braku dogodnej komunikacji Chełmno
utraci, gdyż bowiem do Bydgoszczy przeniesio­
ne zostaną. Więc nie zamąci nam żaden dy­
mek z kominka fabrycznego czystego powietrza,
pozostaniemy nadal w tych średniowiecznych
obyczajach, kiedy to czółnami przez Wisłę prze-e
prawy odbyw’ano.

CHEŁMNO. (Uroczystości strzeleckie.) Brac­
two kurkowe pod wezwaniem św. Trójcy obcho­
dziło w święta Zielonych Świątek swą doroczną
uroczystość wiosenną, połączoną z uroczystością
poświęcania now/ego sztandaru.

Niezwykle okazała uroczystość ta rozpoczęła
się w pierwsze święto wieczorem capstrzykiem.
W drugie święto rano wyruszył pochód z Strzel­
nicy do kościoła, w pochodzie brały udział li­
czne miejscowe towarzystwa, oraz zaproszone
na obchód: Towarzystwo Strzeleckie z Grudzią­
dza i Tow. Kurkow’e ze Świecia.

Na intencję Bractwa odpraw’iono uroczystą
Mszę św., a następnie poświęcenie sztandaru,
poczem czcigodny ks. dziekan dr. Rogala pod­
niosłe wyg-łosił kazanie okolicznościowe. Po na­
bożeństwie ruszył pochód z rozwiniętemi sztan­
darami, przy dźw’iękach orkiestry do Strzelnicy,
gdzie nastąpiła ceremonja wbijania gwoździ pa­
miątkowych w drzewce nowego sztandaru. Na

chrzestnych zaproszono: p. starościnę Drową
Prądzyńską, panią Wesołowską, p. komendanta

garnizonu pułk. Jarnuszkiewicza i prezesa okrę­
gu strzeleckiego, p. Gańcza z Grudziądza.

O godz. 2 -giej odbyła się na Rynku defilada,
a następnie pochód do Strzelnicy; o godz. 3-ciej
rozpoczął ,,starszy brat" strzelanie do, tarczy kró­
lew’skiej oddaniem trzech strzałów na cześć Pre­
zydenta Rzplitej Polskiej, poczem odbył się kon­
cert w parku Strzelnicy. W trzecie święto rano,
o godz. 8 -mej wysłuchano Mszy św., a. następnie
w’yruszono w pochodzie, celem rozpoczęcia dal­
szego - rozstrzygającego strzelania, wynik któ­
rego był następujący: Królem kurkowym został
właściciel kawiarni p. Wład. FrąckowskJ, I. ry­
cerzem złotnik p. Biały, II. rycerzem mistrz rzeź­
nicki p. Fr. Grzywaczewski.

Kłócimy się o wyrazy, o formalnostki.
Dalsze obrady są niemożliwe. Ci co zwo­
łali zgromadzenie, są zniechęceni, rozgo­
ryczeni — drugiego zebrania nie zwołają
Upadnie myśl piękna, bo ję, niesforność

zabije. Daliśmy słowo Czechom, ź:e

pójdziemy za ich przykładem i że złoż’y­
my im wizytę w Pradze — z jakim c;zo­
łem przed nimi staniemy?!... Kiedy cło-
;,wa te co chwila spotykały się z pr.zy­
takiwaniami i oklaskami, mówca, pew­
ny już swego, zakończył: Jeżeli statut

będzie potrzebował zmian i poprawek,
to się je później zrobi. W imię rozsą,dku,
,w imię dobra powszechnego, w imi.ę" god­
ności naszej, wreszcie, aby uniknąć
;,wstydu, zdobą,dźmy się na pierws zy czyn
karności Sokolej i przyjmijmy st,atut en

błoć bez dyskusji... Słuszne /okrzyki:
-zgoda! pokryły słowa mówcy -,

- i wnio­
sek jego jednogłośnie uchwalojho.

Po zatwierdzeniu statutu,;’ wybrano
;prezesem Bałuckiego. Wyma’wiał się od

,przyjęcia tej godności, twieiMząc (cał­
(kiem zresztą słusznie), że stajanie pod­
walin pod budowę Sokoła w?-ymaga zu­
pełnego oddania się tej pracy, do cz-ego
(nie rozporządza czasem, pi-zyczem je­
:szcze dodawał, że nie posia(da najmniej­
szej wprawy do prowadzenie^ obrad. Ale
nam szło o firmę, a nie b’yło wówczas
popularniejszej firmy w K?rakowie.
Więc przyrzekliśmy mu, że ina wicepreze­
sa wybierzemy ęzłpwieka energicznego,
który go we wszystkiem p;rawie zastąpi.

Był nim adwokat §tanjisław Ąbłamo-
r

,i
r

wicz, powstaniec z roku 1863, który ca­
łą duszą oddał się Sokołowi, upatrując
w nim może przyszłe kadry armji naro­
dowej, jeżeli sposobna chwila kiedy się
nadarzy.

Nie będę się wdawał już w dalsze

szczegóły, które tylko Kraków obcho­
dzić może i które też szerzej dla niego
zebrać zamierzam. Dodam jedynie ty­
le, że byt Sokoła odrazu został zagro­
żony, gdyż pustki były w jego kasie.

Starczyło na prymitywne urządzenie
tymczasowej ,,budy", ale zabrakło gro­
sza na przyrządy. Ofiarność Abłamo-
wicza i na to zaradziła i jej tylko, a

prócz niej i jego pracy zawdzięczać na­
leży, że Sokół krakowski utrzymał się
przy życiu i rozwinął swe skrzydła do
lotu.

Delegaci, jacy ze wszech stron Polski

przybyli na jego jubileusz mieli i to mo­
ralne zadowolenie, że płacili więcej za

powrót do pieleszy domowych, niż za

podróż do Krakowa — właśnie bo-wiem
w dzień tego po’w-rotu ,,tysiąc walecz­
nych" kasjerów p. min. Tyszki wpro­
wadziło w czyn nową taksę osobową.
Moralne zadowolenie tkw-iło w tem, że

każdy delegat czuł się ofiarnym synem
ojczyzyny a żywił wdzięczność dla pana
ministra, że dano mu sposobność do oka­
zania tej (coprawda przymusow-ej) na

rzecz państwa ofiarności.

Takąż samą w’dzięczność żyw’ić będą
dla p, min. dróg żelaznych te setki ty­

sięcy chorych i osłabionych, pracą wy- J
czerpanych, którzy już jadą łub jechać
zamierzają do miejsc klimatycznych i

kąpielowych, lub na letnie mieszkanie

wiejskie, aby się leczyć lub podreparo-
w’ać siły nadw-ątlone. Wiadomo bo­
wiem, że moralne zadow’olenie jest dziel­
nym środkiem leczniczym i wzmacniają­
cym, jest bodźcem dobrego humoru, a

ten znów wpływa dodatnio na ogólny
stan psychiczny...

W poczet wdzięcznych p. ministrowi

zapiszą się i członkowie rozmaitych in­
stytucji i stowarzyszeń, które w ciągu la;
ta urządzają cały szereg zjazdów. I oni

pokrzepieni na duchu ofiarnością sw-ych
kieszeni, raźniej i skuteczniej obrado­
wać będą..

Wogółe jak Polska, długa i szeroka,
w’szędzie słychać głosy: Tyszko, bądź
błogosławiona.

Różne są zapatryw-ania na to, czy pod­
w-yższenie taryfy osobowej jest uspra­
wiedliwione. Znaczna, nawet olbrzymia
większość zdaje się być przeciwnego

zdania. Nie o to mnie jednak chodzi —

nie chcę roztrzygać, kto ma słuszność
i komu p, Tyszka mówi: masz rację, daj
dwa złote. Ale nie mogę się oprzeć, aby
nie złożyć hołdu pomysłowi podwyższe­
nia taryfy właśnie w chwili, kiedy, cho­
rzy jadą tłumnie po zdrowie, kiedy nad­
chodzi pora zjazdów’ poważnych i poży­
tecznych, dla dobra powszechnego pra-

; cujących instytucyj i stowarzyszeń, kie­

dy cała przeważnie uboga młodzież
szkolna ma powracać do ognisk do­

mowych.
Wybór takiej stosow-nej chwili stano­

wi zaszczyt p. min. Spożytkować np. cho­
roby dla uzdrowienia finansów kole­

jowych, jestto pomysł zaiste kapitalny.
Są tacy, którzy twierdzą, że p. mini­

ster dróg żelaznych wypełnia tylko wolę
prezesa gabinetu. Dawno już p. minister
Grabski miał jakoby myśleć nad tem

jakby opodatkować chorych.. Nie wolno
nikomu pracować, jeść, pić, mieszkać
itd. bez płacania podatku — dlaczego
u licha wolno byłoby chorować za dar­
mo, bez pożytku dla skarbu. Ale, że ja­
koś zbyt mocno by ,,woniał" bezpośredni
podatek na chorych — więc przy pomocy
p. ministra Tyszki wymierzono im po­
datek pośredni. Niestety nie obejmuje
on tych chorych, co w domu pozostają.
Może kto wpadnie na, dobry pomysł, aby
i im sprawić zadowolenie moralne.
Proszę mi go udzielić a ja go osobiście

p. ministrwi przedstawię.
Dlaczego osobiście? Dlatego, że w mi

nisterjum dróg żelaznych gązet nie czy­
tają, że jest on pod tym wzlędem nie
sokołem, lecz ,,rarogiem" (dziw-olągiem,-
cudakiem) — o czem będę miał zaszczyt
pomów-ić w następnym feljetonie.

Kazimierz Bartoszewicz.
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ZKRAJU.
Warszawa — najdroższem miastem.

W ,,Dzienniku Zarządu miasta" rad­
ny dr. Zawadzki ogłosił ostatnio sw’ój
referat o kosztach utrzymania w szpita­
lach w’arszawskich i doszedł do cieka­
wego wniosku, że Warszawa jest jed­
nym z najdroższych miast na świecie,
bo koszt utrzymania jednej osoby wy­
nosi 7 zł — 30 franków, za co można

mieć pierw’szorzędny pokój z utrzyma­
niem na Rivierze.

Wielka defraudacja w Katowicach.

Kasjer z Głównej Opieki nad Uchodź­
cami w Katowicach, niejaki Wrazidło,
pobrał w tych dniach czekiem w P, K.
O. 100 000 złotych, które miały być u-

chodźcom wypłacone, jako należne im

w’sparcia. Wrazidło zabrajvszv pienią­
dze, wyszedł z P. K. O. i wszelki słuch o

nim zaginał. Wdrożone śledztw’o usta­
liło. że wypadek ten ma wszelkie zna­
miona defraudacji. Dochodzeń jeszcze
nie ukończono. Narazie brak bliższych
szczegółów.

Rąbanek 5 006 dolarów.

W ub. środę Stefanja Gajdzińska —

właścicielka biura ,,Techneum", podję­
ła w Banku Ziemiańskim w Warszawie
5000 dolarów. Z tym skarbem szła pie­
szo przez ul. Mazowiecka. Gdy prze­
chodziła przez plac Napoleona, nadje­
chało auto i uderzyło ja skrzydłem. W

tejże chwili ktoś szarpnął P. Gajdziń-
ska i poczuła brak paczki z dolarami.

Wszystko to odbyło się z szybkością
kinematograficzna, ani poszkodowana
ani przechodnie nie zdołali zauważyć
numeru auta ani też rabusia.

Z,wyrodniały chłopiec.
Groza przejmujący wypadek zdarzył

sie w’e Lwowie. Wdowa Marja Grabo­
wa przyjęła z litości na wychowanie
chłopca, który okazywał jednak złe in-

stynkta. Chłopiec liczący obecnie 15 lat

po otrzymaniu nagany, postanowił się
zemścić. W tym celu przygotował nóż,
którym ugodził trzykrotnie w pierś pod­
czas snu Grabowa, poczem zbiegł. Gra­
bowa silnie poraniona odwieziono do

szpitala. Za wyrodnym chłopcem poli­
cja czyni poszukiw’ania.

Zakopana amunicja w lesie płonącym.
Na granicy sowieckiej we wsi Mika-

szewicze, zdarzył się niezwykły wypa-
padek. Oto w nocy ukazała się w tej
miejscowości w’ielka łuna i równocześ­
nie dały się słyszeć strzały armatnie.
Dym gęste unosiły się w powietrzu, a

pociski co chwila wybuchały. Zorgani­
zowano natychmiast oddziały P. O. K,,
które wysłano na miejsce tajemniczego

Nowa jaczejka żydowsko-komunistyczna pod kluczem.
Jeden ze zbrodniarzy rzuca zapalnik, kładąc trupem dwoje dzieci.

Władze bezpieczeństwa w Radomiu

po dłuższej obserwacji zlikwidowały
miejscowa organizację komunistyczna
żydowskiej partji Poalej-Sjon.

Aresztowanych ,zastał w pełnym
składzie komitet wymienionej organi­
zacji w liczbie 16 osób.

W wyniku przeprowadzonych re­
wizji znaleziono bardzo obfity materjał

obciążający w formie korespondencji,
spraw’ozdań, wykazów partyjnych itd.

Podczas rewizji niewykryty osobnik

wyrzucił posiadany zapalnik pocisku
armatniego. Zapalnik ten podniósł
4-letni chłopiec Umiński i 2-letni Stani­
sław Ryksa. Zapalnik nagle wybuchł,
raniac ciężko obu chłopców’.

Wkrótce potem wymienione dzieci

zmarły od ran.

Uczta, Jak w średniowieczu...

Zabija się konkurenta, przez wsypanie strychniny do wódki.

W Chełmie rozegrał się dramat.

Pewnego dnia, dyrektor miejscowej
elektrow’ni, Wacław Jaszczuk, otrzymał
list z wymówieniem posady.

W kilka dni potem, urzędowanie ob­
lał iego następca młody inżynier.

Juszczak od tej chwili spokoju nie
zaznał. Szalona ambicja^ zawiść, tra­
w’iły go, pchały do zemsty. Wreszcie,
po kilku dniach namysłu, Jaszczuk po­
stanowił zemsty dokonać...

Wielkie przyjęcie w domu byłego
dyrektora zgromadziło szereg osób bli­
żej niego stojących, a pomiędzy niemi
znalazł sie również nowy dyrektor.

Pozornie wszystko było w jaknailep-
szym porządku. Daw’ny i’obecny dyrek­
tor byli w’ najlepszej komitywie.

W pewnej chwili zebrani goście z

przerażeniem zobaczyli, jak sąsiad Ja-
szczuka, dyrektor elektrowni, schwycił
sie ręka za gardło i padł bez życia na

ziemie...
Wkrótce rozstał sie z życiem. Osie­

rocił młoda żonę i d.woje drobnych dzie­
ci.

Przyczyny śmierci nikt sie nie do­
myślał — sekcja zaś .zwłok w’ykazała,
iż został on otruty strychniną.

Policja udała sie natychmiast do
mieszkania Jaszczuka, jednak zastano

drzwi zamknięte — nikogo w domu nie

było.
Jednak zbrodniarza’ znaleziono — zo­

stanie on jutro przesłany do Lublina,
gdzie stanie przed Sadem Okręgowym.

wypadku. Ze strony sowieckiej również
wyruszyła czerwona kawaleria. Po pe­
wnym czasie wszystko sie wyjaśniło.
Mianowicie w lesie, który płonął, w 1918
roku Niemcy zakopali wielka ilość po­
cisków armatnich, które przy pożarze
lasu zaczęły wybuchać.

Od miłości w objęcia śmlsrei . . .

Z Poznania donoszą: W środę przed
południem o godz. IL popełniła samo­
bójstwo Janina Kraszyńskia, rzucaiac
sie z mostu Chwaliszewskiego do War­
ty. Kraszyńska zamieszkiwała u swe­
go narzeczonego Franciszka Karolczaka

przy ul. Mostowej 37.
W dniu tragicznym udała się sama

na most i skoczyła do wody, Nie uto­
nęła natychmiast, trzykrotnie wynurza­
jąc sie na powierzchnie fal. Pewien 16-
letni młodzieniec, znajduiacy sie blisko
mostu, usiłował uratować samobójczy-
ne, przybył jednak z pasem ratunko­
wym za późno. Z nurtów Warty wydo­
byto już tylko zimne zwłoki samobój­
czyni.

Przyczyna samobójstwa były niepo­
rozumienia z narzeczonym. Oto jeszcze
jedna ofiara miłości.

Pomnik poległych.
W Raszkowie na południowych kre­

sach Wielkopolski odbyło sie poświęce­
nie pomnika dla poległych z parafji
Baszkowskiej w czasie wielkiej wojny
i za niepodległość Polski. Poświecenia
dokonał proboszcz baszkowski i wygło­
sił przemówienie. Ogółem umieszczono
na pomniku nazwiska 64 poległych.
Zderzenie automobilu z tramwajem.

W drugie święto popoł. au+obus,
wracaiacy z letniska Rudniki do Gru­
dziądza, wpadł cała siła na wóz tram­
wajowy. W obu wozach powstała wiel­
ka panika. Ośm osób zostało poranio­
nych.

Upadłość polskiego wydawnictwa w

Gdańsku.

Z powodu wielkich trudności finan­
sowych zgłosiło znane gdańskie .,To­
w’arzystwo Wydawnicze Pomorskie,
Spółka akcyjna", w którem drukowało
się dawniej ,,Dziennik Gdański41, pó­
źniej tygodnik ,,Kurjer Gdański44, a obe­
cnie drukuje się .,Baltische Presse44. u-

padłość przedsiębiorstwa. Upadłość zo­
stała zgłoszona do gdańskiego sadu.

Sykstus ks. Parmy
którego _pewne koła naszych nielicznych
monarchistów chcą, wbrew jego wiedzy

i woli uszczęśliwić ... koroną polską,.

Sensacyjny napad na tartak

państwowy.
Żydowskie machinacje doprowadzają

do rozpaczy robotnika polskiego.
Warszawa, 5. 6. (Teł. wł.) Jak się

okazało, napad na tartak w Kosowie
na Kresach wschodnich nie był dziełem

bandy dywersyjnej lecz aktem zemsty,
ze strony robotników. Podczas śledztwa
ujawnione zostały wprost skandaliczne

szczegóły o gospodarce, uprawianej
przez administracje tartaku. Tartak
ten państwowy wydzier.żawiony był
przez firmę żydowsko-wiedeńska ,,A-
gommacja". Robotnicy pobierali wy­
nagrodzenie w wysokości 60 groszy do,
zł 1,20 dziennie lecz tylko na papierze,
bo w rzeczywistości albo nic nie dosta-
wali ałbo kwity do kantyny, która bę­
dąc pod administracja tartaku, robotni­
ków wprost obdzierała z skóry, za arty­
kuły pierwszej potrzeby. W ciągu 3 łat

przesunęło się przez tartak aż 6 600 ro-)
botników.

(O firmie ,,Agommacja44 pisaliśmy
swego czasu, piętnując, że jako firma

dbająca niby o jej charakter polski, w

oddziale gdańskim niema ani jednego
urzędnika Polaka. — Red.)

St. Brandowski. 41

iH!towrta.

Powieść w 3 częściach.
Część IJII spisana według bydgoskich i poznań­
skich aktów kryminalnych, część III według pa­

miętnika Marji Skower.

(Ciąg dalszy)
Po paru zaś miesiącach stało się, co

w tych warunkach było nieuniknionem:
w sercu jego obudziła się do nieznanej
mu córki miłość ojcowska, i to miłość

potężna, żywiołowa, dzika, jednem sło­
wem miłość, jaka zdolne sa jedynie obu­
dzić mury więzienne, gdzie istota ludzka
może się cała oddać jednej tylko myśli,
jednej idei, której żadne wpływy reszty
świata nie tłumią, rozrostu jej nie po­
wstrzymują.

Uczucie to wybujało w nim też po nad
wszelka miarę, schłonęło go i obudziło
w nim jakaś straszna potęgę, potęgę lwa,
uwięzionego w żelaznej klatce.

A o.d czasu wyjścia z infirmerji Po-
wroźniaka raz tylko widział. System izo­
lacyjny pojedynczych więźni łub całych
grup był w Koronowie tak surowo prze­
strzegany, _porozumiewanie się z innymi
oddziałami tak utrudnione, a już komu­
nikacja z lazaretem więziennym tak od­
cięta, że Skower dostał się do tego ostat­
niego symulując niespodziany napad
ciężkiej_ choroby. Ale komedja ta trwała
zaledwie jeden dzień. Przez ten czas jed­
nak utwierdzili się z Powroźniakiem po­

nownie w swych przedsięwzięciach. Za

cztery miesiące kończył się Powroźnia-
kowi czas kary i pierwsze tygodnie wol­
ności miały być poświęcone na odszuka­
nie Skowerki, jak obaj żartobliwie nazy­
wali podrzucona. Z nowa nadzieja i ze

spotęgowana miłością do córki opuścił
Skower lecznicę po udanej jednodniowej
chorobie.

I od tego czasu nie widział już Po-
wroźniaka więcej. Dow’iedział się tylko,
że ten wyleczony zupełnie w parę tygo­
dni po nim infirmerję opuścił. Tak więc
nadzieje jego rosły, rachuby na przy­
szłość coraz bardziej się rozgałęziały.
A gdy nadszedł dzień, w którym Powroź­
niak po odbyciu kary miał opuścić Ko­
ronowo, Skower dostał prawdziwego pa­
roksyzmu gorączki. Gd tej chwili żył
w niesłychanem zdenerwowaniu, prawie
w niepoczytalności. Każdej godziny, każ­
dej chwili spodziewał się, że otrzyma
wiadomość o córce. A gdyby nawet i za­
raz nie miała się znaleźć, to i tak obiecał
Powroźniak co tygodnia donosić o rezul­
tacie swych poszukiwań za nią.

Ale mijał miesiąc, jak Powroźniak
musiał znajdować się na wolności, a listu
od niego nie było. Nastały więc dla Sko­
wera dnie istnej męczarni. Nawet naj­
gorsza pewność tak by go nie dręczyła,
jak to wyczekiwanie. Z łagodnego, ciche­
go więźnia, zrobił się gwałtownikiem,
wybuchającym o lada drobnostkę, nawet

furjatem. Współwięźniowie ani dozorcy
nie poznawali go więcej. Nawet twarz

jego, dawniej ziemista, spokojna jak l
marmur, nabrała koloru stali i prawie
wiła się w nerwowych kurczach. i

Pewnej nocy, gdy już umysł jego
i wogóle on cały znajdował się w jak
największem napr.ężeniu, miał sen dziw­
ny, który go do reszty z równowagi wy­
prowadził. Śniło mu się, że widzi Po-
wroźniaka z młoda dziewczyna, niby
swoja córka, spacerujących po dużym
wiejskim sadzie, ale z całego ich zacho­
wania się wnosił, że Powroźniak uwiódł
jego córkę i zrobił z niej swoja kochankę.
Oboje śmiali się z niego, z jego łatwo­
wierności i bezsilnego w murach wię­
ziennych g-niewu.

Obudził się z jakiemś uczuciem sztyw­
nej lodowatości w całem ciele. Sen ten

wstrząsnął nim do głębi, i on, który do­
tąd obudziwszy się, nie pamiętał nigdy,
co mu się śniło, teraz aż jęczał pod wra­
żeniem tego snu. Powoli tylko uspokajał
się, perswadował sobie cała niedorzecz­
ność tej nocnej mary, a z brzaskiem dnia

poprosił o pozwolenie napisania listu.
Powroźniak zostawił mu na wszelki wy­
padek swój adres, więc postanowił spy­
tać go, co słychać i czy nie trafił na ślad

jego córki.
Na napisanie listu otrzymał natych­

miast zezwolenie. Była to pierwsza jego
prośba tego rodzaju. Ale pisanie spra­
wiało mu nieco trudności. Już półtora
roku jak nie miał pióra ani ołówka w rę­
ku. Bo podczas jego choroby inny wię­
zień otrzymał zajęcie w kancelarji, a gdy
wyzdrowiał, był tak już swym planem
odnalezienia córki oszołomiony i rozstro­
jony, że nietylko moralnie ale i fizycznie
ze względu na drżenie rak do piśmiennej
pracy się nie nadawał.

- Zatrudniano go więc innemi robotami
3E zakładzie, a niekiedy, gdy jego rozstrój

się wzmagał, zostawiano go nawet zupeł­
nie w spokoju.

Ostatecznie Skower napisał długi list,
w którym zaklinał Powroźniaka, aby —

jeśli o nim zapomniał — sprawa jego
przecież się zajął, i mu doniósł, czy i ja­
kie poczynił w niej kroki. List był-pełen
zaklęć i rozpaczliwych błagań, i czynił
zupełnie wrażenie, że wyszedł z pod pió­
ra chorobliwego, a w każdym razie anor­
malnego człowieka. List ten oddał do­
zorcy, aby go wniósł do więziennej kan­
celarji.

Po tym liście uspokoił się trochę, Ii-,
cząc na to, że Powroźniak mu coś od­
pisze.

Niespodzianie na drugi dzień po obia­
dzie otrzymał zawezwanie do kancelarji,
które nim ogromnie wstrząsnęło. Więźni
nie wzywano tam bez bardzo ważnych
powodów. Pierwszą myślą Skowera by­
ło, że Powroźniak przyjechał i chce się
z nim widzieć. Spytał też o to dozorcę.

— Czy kto przyjechał do pana, tego
nie udem — odparł dozorca, — ale o jar
kimś Powroźniaku mówiono w kance^

larji,
Ta wiadomość podziałała na Skowera

jak najsilniejszy prąd elektryczny. Szedł
do kancelarji niby pijany, drgał konwul-
syjnie i zataczał się, jak gdyby go coś
z nóg zwaliło. Przy drzwiach stracił
władzę i nie mógł pocisnąć na klamkę.
Był pewien, że ujrzy tam teraz wiernego’
przyjaciela, a z nim może i swoją córkę..

Wreszcie dozorca wepchnął go do:
środka. Ale w kancelarji siedział tylko
jeden z urzędników.

,(Ciąg dalszy nastąpi)
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Sejm a społeczeństwo,
W ostatnich czasach często spoty­

kamy artykuły w prasie, składaiace wi­
nę na Sejm za wszelkie usterki w na

szej adminstracji i za ciężkie ekono­
miczne położenie, w którem obecnie je­
steśmy. Posłowie sejmowi przed tymi
zarzutami bronią sie, zwalajac winę na

społeczeństwo, które zachowuje sie
biernie i nie użycza swoim ,,wybrań­
com" należytego poparcia. Czas nad­
szedł,’ ażeby wyświetlić ten wzajemny
stosunek należycie i powiedzieć sobie

prawdę w oczy.
Posłowie na Sejm nie sa wybrańca­

mi społeczeństwa, a tylko zarządu swo­
jego stronnictwa. Bo obywatel przy o-

becnym systemie wyborczym glosuje
nie na łudzi, lecz na listę partyjna, w

której może jedno nazwisko tylko jest
mu sympatyczne. Do innych odnosi sie
z uzasadniona lub z nieuzasadniona nie
chęcią, i z uraza, że zmuszono go od­
dać głos za ludzi, których zupełnie nie­
śna, lub których nie szanuje.

Przy głosowaniu niema żadnego
Związku między wyborca i wybranym.
Wybraliśmy sobie najgorszy system
wyborczy, jaki istnieje w świecie. Jed­
na Francja ma ten sam system wybor­
czy, ale parlamentaryzm francuski wy­
chował się na systemie osobowym. Do­
piero niedawno zostały wprowadzone
tam wybory z list i dały niefortunne re­
zultaty. We Francji myślą już o po­
wrocie do dawnego systemu. ,

Powie ktoś, że listy wystawiąia
Stronnictwa, wiec kto dowierza stron­
nictwu, powinien chętnie głosować na

listę przez niego wystawiona. Otóż tu­
taj jest wielkie nieporozumienie. Tak
jak w Rosji 300 000 komunistów terory-
zuie cały naród rosyjski, tak u nas kil-
kadziesięciu wygadanych, ale w więk­
szości wypadków, mało wartościowych
ludzi, z których składała sie w sumie

wszystkie główne zarządy partyj, trzy­
ma w rękach losy 28-mio miljonowego
narodu. Społeczeństwo ich niezna, a

zna tylko niektórych ich przedstawi­
cieli. zasiadających w Seimie. Społe­
czeństwo czytało ich programy, które
niewiele różni sie jeden od drugiego i
sa doborem pięknych, ale nic nie zna­
czących s!ów. Społeczeństwo widzi te

stronnictwa przy robocie, widzi ich

taktykę partyjna, która niema nic

wspólnego z ich programem. Przy t,a­
kich warunkach powstaje w społeczeń­
stwie najprzód niechęć, a później nie­
nawiść do stronnictw. W Polsce rze­
czywiście zw’iązanych w stronnictwa
jest kilkaset tysięcy osób, a 27 milio­
nów przez nienawiść do stronnictw i ,do
Sejmu niechętnie się odnosi.

Dużo ludzi dziwi się rozdźwiękowi
społeczeństwa i Sejmu: to nie jest roz-

dźwięk społeczeństwa i Sejmu, lecz roz-

dźwięk społeczeństwa i stronnictw sej­
mowych. Obecne stronnictwa sa to

stronnictwa sztuczne, wytworzone przez
jednostki, często dla celów osobistych.
Przy sytemie zaś wyborów osobowych
w małych okręgach wyborczych, wy­
bierani byliby do Sejmu przeważnie lu­
dzie zdolni i ogólnie szanowani, którzy
na terenie sejmowym tworzyliby dwa
główne stronnictwa: rządowe i opozy­
cyjne.

Sejm wtedy byłby rzeczywiście
przedstawicielem społeczeństwa, zwią­
zany z nim przez osoby posłów, a nie

przez samozwańcze stronnictwa.

System wyboru z list ma dziwne
często skutki. Naprzykład w Warsza­
wie znam sporo osób, które głosowały
do Sejmu i Senatu na różne numery
list! Ja sam głosowałem na listę do

Sejmu, w której na pierwszym mieiscu
stała osoba ogólnie szanowana, ale na

drugim miejscu stał osobnik, na które­
go nigdybym głosu nie oddał. Tym­
czasem osoba z pierwszego miejsca
przeszła w innym okręgu, a w naszym
okręgu ustąpiła miejsce drugiemu z

listy. Tym sposobem mimowoli przy­
czyniłem sie moim głosem do zabagnie­
nia Sejmu. Niektóre dzienniki po o-

statnich wyborach utyskiwały na nie­
dostateczne stawienie się społeczeństwa
do urn wyborczych, ale jeszcze jedne
takie wybory, a 75 % społeczeństwa wy­
bierać przestanie.

Niektóre stronnictwa sejmowe ża­
daja rewizji ustawy wyborczej, ałe żad­
ne z nich nie mówi o zniesieniu wybo­
rów z listy, gdyż to byłoby dobre dla

kraju, ale dla stronnictwa może być
zabójcze. Tylko bardzo silny napór ze

strony społeczeństwa może zmusić Sejm
do zaprowadzenia tej reformy, która
nie jest sprzeczna z konstytucja, Ze
środowisk sejmowych takiej inicjatywy

nieb edzie. To stronnictwo, któro pod’
ielobyby do tego inicjatywę, pokazało­
by. że dla niego interes narodowy stoi

wyżej od interesu partyjnego i miałoby
większość społeczeństwa za sobą.

Inżynier Bronisław Lelewel.

Słaba próbka przyszłej wojny.
Trojące gazy w czasie głębokiego pokoju. — Rozbiła się cysterna

z 1200 kg. płynnego ch!oru. — 50 ciężko uszkodzonych ofiar.

Genewa, 4 czerwca. Miasteczko fran­
cuskie Annemasse było onegdaj widow­
nia próby wojny gazami trujacymi. Na
dworcu tego miasteczka eksplodował^
wskutek gorąca, nadeszła z Szwajcarji
cysterna, zawierająca 1200 kilogramów
płynnego chloru. Natychmiast rozprze­
strzeniła się nad miasteczkiem zielonka­
wa chmura i kto żyw, usiłował rato,w,ać

się ucieczką przed nadciągającymi gaza­
mi chlorowymi. Leżące w pobliżu mia­
steczka hotele zostały pośpiesznie przy
pomocy samochodów opróżnione. Mimo
to nie zdołano zapobiec szkodliwym skut­
kom tego gazu i ponad 50 osób przeważ­
nie z ciężkimi objawami zatrucia prze­
wieziono do szpitala w Genewie.

Z polityki.

- Niech tam krzyżak odwet warzy,
Nam ten wulkan rąk nie sparzy!

Listy Wołyńskie.

Komunistyczna Partja
Zachodniej Ukrainy w sieci.

Doskonale zakonspirowane jaczejki
bolszewickie na obszernych terenach

Wołynia, Lubelskiego i Małopolski
Wschodniej, zrzeszone w Komunistycz­
nej Partii Zachodniej Ukrainy, naresz­
cie wpadły w sieci dobrze zastawione

przez oddziały policji politycznej.
Chodziły głuche wieści, opowiadano

sobie na ucho, że dzieją sie na terenach

tych dziwy, dzieją sie rzeczy niesamo­
wite. Spokojny, osiadły na roli Lach z

Kongresówki czy Małopolski, zagrożo­
ny w swem życiu spokojnem, a chcąc
uwolnić sie od grozy napadu i śmierci,
uczył sie po ukraińsku z kalendarza

ruskiego, prenumerował ,,Nowe Zvtia",
chciał być ,,lojalnym" obywatelm w

stosunku do ,,Kapezu", poddawał się bez
zastrzeżeń rozkazom wywrotowców, bo
on chciał żyć spokojnie, nawet po ,,po­
wstaniu". Albowiem wiedzieć trzeba,
że ,,ideowcy" bolszewiccy jedynie za ce­
na przyswojenia sobie mowy i idei r,u-
sko-boiszewickiej przez ,,zaw’lokę" nrsjy-
rzekli oszczędzać majątek i życie w ra­
zie wybuchu corychlej rewolucji.

,,Głos Lubelski", piszac o K. P . Z. U.

opowiada: ,,Komunistyczna Partia Za­
chodniej Ukrainy oto organizacja, któ­
ra nader misternym planem, przv po­
mocy agentów i pieniędzy komunistycz­
nych obsiadła całe niemal Przed- i Za-
buże, Hrubieszów, Chełm, Tomaszów,
Włodzimierz: któż z nas nie słyszał
wieści zastraszających, idących z tvch
terenów operacyjno - politycznych po­
słów Skrupy i Wojtiuka? Ostatnie a-

resztowania i procesy wykazały żywa
działalność tej ukrytej, antypaństwo­

wej, komunistycznej partii, która z pro­
gramem oderwania wschodnich połaci
Rzeczypospolitej szła na jawne wystą­
pienie zbrojne i przyłączenie tych ziem
do Zachodniej Ukrainy."

Działalność ,,Kapezu" była bardzo
misternie i doskonale pomyślana. Ban-

dyci-dzialacze polityczni raz zjawiali
się na tych terenach jako dywersanci,
drugi znów jako agitatorzy komunisty­
czni. A wśród nich lwia część stanowili

byli oficerowie carscy o wysokich ran­
gach, następnie zaś żywa współpraca
wspierali ich byli żandarmi carscy,
nauczyciele ukraińscy, córki pop_ów w

znacznej mierze i wogóle cała ,,inteli
gencja" ukraińska, spieszącą cała _siła
pary do urządzenia Lachom drugiego
Humania. Grunt pod ,.powstanie" przy­
gotowano z szybkością błyskawiczna.
Pchano setki tys:ięcy bibuły, szły paki z

odezwami, broszurami, karabinami,
mitraliezami, granatami. Robota za­
częła sie na dobre. Nie zawadzi tu

przypomnieć, że już przed dwoma mniej
więcej miesiącami poruszałem tę kwe­
stie w tem samem miejscu, donosząc o

konspiracyjnej działalności ,,Wyzwole­
nia" i ,,Niezależnej Partii Chłopskiej",
która bezwzględnie w robocie ostatnio

,,nakrytej" maczała swe pro_letariackie
paluszki, z rozrzewnieniem i czułością
spoglądając na wschód, za kordon,
gdzie z niecierpliwością wyczekiwano
,,wybuchu powstania", aby wtedy naro­
bić gwałtu na forum międzynaroco-
wem, a może nawet pchnąć czerwone

watahy do boju. Według informacji
bowiem przezemnie zebranych, sowiety;

w ruchu tym wzięłyby były niezawod­
nie bardzo wielki udział. Plan ten był
taki, że z chwila wybuchu rewolucj(i,
bandy dywersyjne (wojsko czerwone)
przekroczyłyby były granice wschodnie
i wkroczyły na teren Rzeczypospolitej,
aby ,,walczącym o wolność braciom4

swym podać pomocna rękę". Wtedy
oczywiście sowiety powiedziećby mogły
z cała otw’artością, że to nie wojsko re­
gularne, ale bandy zbójeckie. Mieli też

oni z pompa wpakować czerwone wata­
hy na swoje pogranicze, aby je ,,strzedz
przed bandami polskiemi". Iście sza­
tański plan jednakże spełzł na niczem.

Policia nasza miała od roku już
tych ciekawych ptaszków na oku. Nie

spuszczano ich niemal nigdy z baczne­
go oka. Robili, co im się żyw’nie podo­
bało. Agitowali, wysyłali bandy pod
wodza Dołgowa, b. pułkownika carskie­
go, to znowu niszczono pamiątki pol­
skie ręka innego złoczyńcy Luczv (w
Hrubieszowie zniszczono krzvż i płytę
żołnierza), a policja czekała cierpliwie,
czekała, aż owoc dojrzeje, nim go się
zerwie.

Aż przyszedł czas. ,,Powstańcy14
wykorzystali ruski odpust w Hostyn-
nem, gdzie też postanowili sie naradzić
i wreszcie ,,wystąpić do czynu". Apr
licia czuwała Jako punkt zborny n;
znaczono wieś Werbkowice, gdzie też

pozwolono im sie zebrać, a następnie
pomysłow’o ich osaczywszy, ,,nakryć"
siecią- Szczegółowego sprawozdania z

połowu narazie brak. Policia trzyma
w swych rekach około 100 komunistów
ukraińskich, prócz tego zaś skonfisko­
wano olbrzymia ilość bibuły, karabi­
nów, rewolwerów, granatów, mitra-
liez. Jeden tylko karabin maszynowy
członkowie K. P . Z. U . zdążyli zatopić
w rzece Ruczwa. Wśród aresztowanych
znajduje sie także kilkunastu żydków.
Rzecz bardzo prosta: bez nich przecież
nie obejdzie się żadna robota wywro­
towa.

Ptaszkami zaopiekowała się proku­
ratura i sad z Zamościa. Sprawa kie­
rują: prokurator Bobek i czterech sę­
dziów śledczych. Aresztowanych od­
stawiono partiami do Zamościa i Kra-

snegostawu. Obława kierowali: nad­
komisarz p. Florko, p. Wengler. p. Ko-
tra i p. Choirowski. W akcji bierze u-

dział Dolicja konna i piesza oraz spory
zastęp wywiadowców. Według wszel­
kich prawdopodobieństw należy sie spo­
dziewać nowych aresztowań, gdvż K.
P. Z. U. była szeroko rozgałęziona, ma-

iaca swoje jaczejki szeroko rozgałęzio­
ne na całym niemal Wołyniu i w Galicji
Wschodniej, gdzie prowadza nici
śledztwa.

Ludność lojalna powitała fakt wy­
krycia zbrodniczej partji z wielka ulga
i zadowoleniem. Trzeba bowiem wie­
dzieć. że aresztowani bandyci, między
którymi znajdowali sie także inteligen­
ci, jak wyżej wspomniałem, trzymali
całe okręgi w śmiertelnym strachu,
grożąc masakra za nieposłuszeństwo.
Oni też nakazali polskim ,,kolonistom"
uczyć sie bałakaty po ukraińsku, zmu­
szając ich odgrażaniem do tego. U-
krainizowano więc najbardziej polskie
jednostki, chcąc zupełnie wykorzenić
polskość na Kresach, co im sie jednakże
na szczęście nie udało, bo sie udać nie

mogło i nigdy podobny eksperyment
nie stanie sie ciałem.

Wszystko to sa fakty, nie bajeczki z

tvsiaca i iednei nocy i dlatego cała Pol­
ska z rządem na czele winna bezwzglę­
dnie zwrócić wzrok swój na polskie zie­
mie ws bodnie, gdzie naprawdę dziwy
sie dzieją- ,,Proświta" jest tutaj g!ów­
nem zarzewiem buntów i zamierz_eń re-

i wolucyjnych. albowiem pod pretekstem
oświat,y chowa sie d,uch czerwonych ca­
rów obecnej Rosji, który co jakiś czas

powoduje zamierzone rozruchy.
Dla zbrodniarzy tych nie powinna

sie znaleść w żadnem sercu uczciwego
człowieka, pragnącego spokoju i prawo­
rządności odrobina litości. Tak jak jej
nie mieli dla naszych braci carscy sto­
pnicy. jak ich nie mieli bolszewicy i do
dziś nie maia- Unieszkodliwienie raz

na zawsze zbrodniarzy, sprowadzi na­
reszcie na ziemie wschodnie spokój i

porządek, boć zbrodniarz zawsze zbrod­
niarzem zostanie, a wyszedłszy z wie­
zienie znów działać zacznie i historjó,
znowu sie powtórzy. I tak behzie zaw­
sze: w koło, panie Macieju.

Winiejusz Dębno.
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Szanowna Redakcjo! Ciężko to jednak cho­
dzić bez marynarki, bo człowiek ciągle musi
uważać, czy się gdzie na panią Owsińską nie

nadzieje. Ja się nie boję jej parasolki, tylko jej
buzi. Ja mam także mój młynek nie od para­
dy ale ona swoim lepiej obraca. Teraz żal mi.
że katanę sprzedałem. Pieniądze i tak wziął
jrabo wski, a mnie słońce w krzyże parzy. Nieraz

;ż myślę o tem, żeby znowu zaapelować do ua-

dri i do opinji publicznej, bo jednak nie wypa-
’ dzień i noc bez marynarki po mieście gonić,
najgorsze są te chimery babskie. Jedna chcei

’y koszula była zawsze czy.sta, druga żąda’
y się kosz_ula ną plecach zapinała, trzecia

-)W godzi się tylko na koszulę kolorową. Ni­
_ , moja koszula jest taką. Kiedyś to ona po­

dobno była białą, ale przez te dwa lata, jak ja
noszę, nabrała tyle kolorów, że się zrobiła cał­
kiem szkocka. Mam tę jedną koszulę tylko i

muszę ją bar_dzo szanować. Nie pierę jej, bo
woda w Brdzie jest bardzo ostra, ale zato ją w

miesiącu zmieniam, ra,z jxa ,uraw% raz na lewą
,srkonę. A ażeby się na plecach zapinała, to no­
szę ją raz tyłem do przodu a potem znowu ty­
łem do_ przodka! I mówię Szanownej Redakcji
że taki jestem elegant, jak drugiego niema w

Bydgo_szc_zy. Sam Dziur!a powiada, że jestem
uosobieniem paryskiego szyku i tylko powinie­
nem sobie jeszcze szkarpetki kupić i sznuro­
wadła do bńcików zamiast szpagatu. Ale ja ten

szpag_at maczam zawsze w atramencie, a choć
mi się czasem nogawka do góry zadrze to i
tak każdy myśli_, że ja noszę szkarpetki, bo cera

pa nogach zrobiła mi się całkiem czarna.

Widzi Szanowna Redakc.ja jak ja musze

sztuką _moją toaletę nadrabiać, bo się od Was
zali_czki _doprosić nie mogę i wszystko już ze

mnie leci, a na Zielone Świątki to nawet drugi
obc.as _zgubiłem. Gdyby kto go znalazł a do re­
dakcji przyniósł, to proszę oddawcy na mój ra­
chunek sto złotych wypłacić, z czego jednak
10 zł, należ}’ się panu Wachemu za podatek lu­
ksus_owy. Ja dawniej tego podatku nie chciał

płacić, ale odkąd pan Grabski na patrjotycznym
koniku do Krynicy jeździ, to i ja niechcę być
gorsz} m od niego. A nawet będę lepszym, bo
wcale nigdzie nie pojadę i za te pieniądze do-
larówkę kupię, jeżeli Bank Polski na kredyt je
daje.

Czy Szanowna Redakcja wie już w jaki
sposób marszałek Sejmu Rataj mógłby psim
swędeny ministrem zostać? Powinien sobie

"Ą },ski k_upić i jako ogonek do swego nazwiska
-i P’jylepić. A odwrotnie minister Ratajski me

mógłby _zostać marszałkiem Sejmu, bo on jest
antysemit_ą i żaden rabin do marszałkostwa mu

- Golihroda zachorował i dlatego nie mógł
dacdzis _zwykłe_j P°Sadanki. Lekarz zapowiada
je_dnak, ze chwilowa niedyspozycja rychło m;-

Wt’PrZyr,Złym t^odniu będzie Już mógł
weseHćlk°W ”Dziennika" swojęmi uwagami roz-

-- Pan generał Tabaczyński przeniesiony zo­
stał do S.onima, jako dowódca tamtejszej dyw.
piechoty. Na stanowisku swojem w Bydgoszczy
p. generał Tabaczyński, o ile styka! się z oby­
watelstwem tutejszem umiał sobie zjednać mir

Symj,atję- A o iie nam

iddomo, _także w kołach wojskowych cieszył
Się _uznaniem dla zalet swoich fachowych.

Życzymy p._ gen. Tabaczyńskiemu, aby praca
je_go na wysuniętym posterunku kresrnwm przy­
niosła pożytek Ojczyźnie, a jemu osobiście to za­
do_wolenie moralne, jakie dobrze spełniony obo­
wiązek daje. J

Spięci polskie z Niemiec przyjeżdżają. W
ratuszu odbyło się w dniu wczorajszym zebranie
celem przygotowania przyjęcia dzieciom, które
na wielkie wakacje przyjadą do Bydgoszczy.
Przewodniczył p. prezydent Dr. Śliwiński, sekre­
t; i zowa. p, rektor Beyer. Obszernie przedstawił
sP/aw_ę _p . dr. Szymański. Z jego referatu do-
wiedzielismy się, ze ogółem przyjeżdża z Nie­
miec do Polski około 2200 dzieci. Z tych 1200 u-

mteszezonych będzie w Wielkopolsce, i na Po­
morzu, reszta w okolicach Warszawy. Do Byd­
goszczy przybędzie 40 dzieci, które umieszczone
będą w szkole na Bielawkach. Wybrany został

.cislejszy ko_mitet który tą gromadą dziatwy
się za_opiekuje, dbać będzie o jej potrzeby fizy-
,czne i duchowe, a do s.połeczeństwa zaapeluje
(j chary na ten piękny cel. Do komitetu należą
pp.: prezydent dr. Śliwiński, insp. Rubenau, L.
I fb ń. o wski, X . prałat Malczewski, starosta Nie­
siołowski. Jan Janicki, i pani A. Prus-Krzemiń-
Ska z Solca.

_

W teatrzyku Bi-Ba-Bo nowy program zwa­
bia. licznych gości. Zdzisław Kochański, znany

piosenkarz i conferencier, pokazuje się w naj­
nowsz_ym repertuarze paryskim. Piosenki ludo­
we śpiewa urocza Liii Kochańska. Na wyróżnie­
nie również zasługują: miła śpiewaczka Jaskier-
ska. Stańkę i balet Kiras.

Harcerstwo w Bydgoszczy.
,,Gdy dojdziemy do miljona chłop­

ców — przejętych duchem S k a u-

tingu, to Ojczyzna będzie mogła pa­
trzeć w przyszłość dumnie i spokoj­
nie." (Lord Kiiehener.)

Bezpieczeństwo, dobrobyt, wyższy stopień cy­
wilizacji, jednem słowem lepszą przyszłość na­
szej Rzeczypospolitej, wypracować mogą jedynie
obywatele zdrowi i dzielni fizycznie, z charakte­
rem, przygotowani fachowo do walki życiowej
i pracowici, czynnie miłujący Ojczyznę i bliź­
nich.

Aby Rzeczpospolitą podnieść do stanu takie­
go, młodzież naszą musimy wychować na do­
brych obywateli - i taki to cel postawiło sobie
Harcerstwo.

Harcerstwo - to ruch odrodzeńczy, oparty
na wierności Bogu, miłości Ojczyzny i bliźniego,
to system wychowawczy, oparty na Prawie i

Przyrzeczeniu harcerskiem, wyrabiający pano­
wanie nad sobą, karność, odpowiedzialność i su­
mienność, wytrwałość i zamiłowanie do pracy
i przygotowujący do służby obywtelskiej. Żeby
jednak uzyskać ten zamierzony cel, Harcerstwo
musi mieć punkty oparcia swej działalności wy­
chowawczej, musi mieć poparcie w szerokich ko­
łach społeczeństwa tak moralne, jak i technicz­
ne i materjałne.

Harcerstwo potrzebuje ludzi dobrej w_oli. Po­
trzebuje kierowniczek i kierowników, opiekunek
i opiekunów, kapelanów i lekarzy drużyn, po­
trzebuje szerokich kół przyjaciół, fachowców w

-zakresie sprawności i t. d.
Tu wBydgoszczy mamy kilkanaście drużyn,

z których jedynie dwie posiadają Koła Przyja­
ciół, a to drużyna IV. przy g-imnazjum Humani-

stycznem i VI. przy gimnazjum im. Kopernika;
reszta wegetuje, nie mogąc rozwinąć należycie
swej pracy. 1 (

Komitet Wychowania Fizycznego m. Bydgo­
szczy na zebraniu Zarządu w dniu 15 ma_ja, pra­
gnąc dopomóc naszym drużynom, wyłonił z sie­
bie komisję do spraw harcerskich, pod p_rzewod­
nictwem prof. dra Panka, której zadaniem ma

być utworzenie Kół Przyjaciół Harcerstwa dla

drużyn tychże, oraz utworzenie t. zw. Rady Kół

Przyjaciół, koordynującej pracę tych kół i dru­
żyn. W dniu 22 maja odbyło się zebranie orga­
nizacyjne Rady Kół Przyjaciół, do której przy­
stąpili pp.: gen. Karnieki, dr. Panek, dr. Szy­
mański, dr. Wiecki, insp. Rubenau, ks, W. Preys,
kpt. Drobniak, por. Matuszewski, St. Przybylski;
panie: Minkiewiczowa i prof. Lejkowa, oraz ko­
mendantka Hufca żeńsk. p. Nylkówna i hufcowy
Papiński. Po zagajeniu przez prof. _Panka,_ wy­
brano ze względu na nieobecność kilku opieku­
nów drużyn tymczasowy zarząd w osobach pp.:
gen. Kórnickiego - jako prezesa, dra Panka -

wiceprezesa, oraz p. dra Wieckiegó, dra Szymaft-.
skiego, ks. PreySa, kpt. Drobniaka, por. Matu­
szewskiego, panią Minkiewiczową z r-amienia

Hufca żeńsk. i hufcowego Papińskiego, oraz po­
stanowiono zwołać zebranie w początkach czer­
wca, już w większych ramach, na którem winno
nastąpić ostateczne ukonstytuowanie się Rady
i przyjęcie regulaminu, oraz ustalenie sposobu
dopomożenia drużynom do urządzenia obozów
wakacyjnych, względnie kolonij. Społeczeństwo
nasze zawsze chętne i w tym wypadku umożliwi
Harcerstwu spełnienie swych zadań, pomoże
znaleźć odpowiednie fundusze, boiska do ćwi­
czeń, lokale, pomoże do uzyskania warsztatów,
gdzieby, młodzież na przyszłość samą zapraco­
wać mogła na swoje ,,harce" i obozy wakacyjne
i nie potrzebowała żebrać w przyszłości.

Co do drużyn jest ich w Bydgoszczy 11, w tem
i żeńskie i 7 męskich. Do Bydgoszczy należą
również 3 drużyny męskie w Nakle, oraz nowo

tworzące się drużyny w okolicach Bydgoszczy,
jak Koronowie, Wtelnie i t. d.

Hufiec żeński prowadzi dhna Nylkówna, zło­
żony z drużyn I. im. Król. Jadw’igi przy gimn.
żeńskiem, II. im. M, Konopnickiej przy gimnaz.
prywata,, III. pozaszkolnej im. Z. Chrzanowskiej
i IV. im. Zamoyskich przy Szkole Wydz. żeńsk.;
opiekunką Hufca jest p. Minkiewiczową. Hufiec
męski skład,a się z siedmiu drużyn, a prowadzi
go dh Papiński: I. Drużyna im. Staszyca, poza­
szkolna, około 40 chłopców, kierownik druż. dh
Kiemiński Leonard, opiekun p. St. Przybylski,
Koła Przyjaciół brak. Adres drużyny: Stara-
Szkolna 2. - III . Drużyna im. R. Traugutta, przy
państw, szkole przemysł., chłopców 30, kier, dru­
żyny dh Ryszard Gregorkiewicz, opiekun p. prof.
Czajkowski. - IV. Drużyna im. Kilińskiego przy
gimn. Humań., chłopców 75, kier. druż. dh Wł.
Mackiewicz, prezes K. P . p. gen. Karnieki. Adres

drużyny: Starostwo. — V. Drużyna im. Zawiszy
Czarnego przy gimn. Klasycznem, chłopców 30,
kier. druż. St. Staszkiewicz, opiekun ks. prefekt
Zieliński, Koła Przyjaciół niema. Adres: Gimn.
Klasyczne. - VI. Drużyna im. T. Kościuszki przy
gimn. im. Kopernika, chłopców 30, kier. druż. dh

Zbigniew Kamiński, prezes K. P. p . Milewski,
opiekun p. prof. Monowid. Adres drużyny: Gimn.
im. Kopernika. — VII. Drużyna im. Chodkiewi­
cza, pozaszkolna (mieszana), chłopców 85, kier,
druż. dh Papiński Raz., opiekun p. z. Rybicki,
Koła Przyjaciół niema. Adres drużyny: Toruń­
ska 162. - - VIII. Drużyna im. jzen. Hallera, szkol­
na, chłopców 40, kier. druż. dh J. Pelikant, opie­
kun ks. Rydlewski, Kola Przyjaciół niema. Adres
drużyny: uł. Śniadeckich 54 (dom Sierot.)

Zapisujcie się na członków Kół Przyjaciół
Harcerstwa, a dopomożecie drużynom w ich

pracy harcerskiej. Zapisy na członków Kół Przy­
jaciół poszczególnych drużyn przyjmują opieku­
nowie drużyn względnie Księgarnia J. Idzikow­
skiego, ul. Gdańska 16—17.

Tymcz. Zarząd Rady Kół Przyj. Harcerstwa

w Bydgoszczy.

— U Masiroa zawsze wesoło... Balet pierwszo­
rzędny, śpiew, tańce i dobra muzyka. Program
familijny. Warto zobaczyć.

_ Wybierającym się na Wycieczkę do Brdy­
ujścia, polecamy letnisko Bydgoskiego Towarzy­
stwa Wioślarskiego pod zarządem p. Mieczysła­
wa Kowalewskiego. Pobyt w cienistym ogrodzie,
niedaleko przystani, z pięknym widokiem na

Brdę i Wisłę, należy naprawdę do przyjemno­
ści. Ceny niskie i skora usługa również dobrze

oddziaływują, na... nerwy, ludzi szukających na

łonie przyrody uspokojenia po pracy całotygo­
dniowej. Zamiast pieniądz do obcych zanosić,
pamiętajmy raczej o swoim, jedynym polskim
na miejscu lokalu. Bufet na wzór warszaws_ki
zaopatrzony jest w smaczne zakąski i nowa!je.

- ,,Wenec,ja". Miły ogródek, ładna muzyka,
smaczne potrawy, oto co można znąleść w ,,We­
necji" przy u!. Śniadeckich 29.

_ Ważny wynalazek, używany zagranicą w

Belgji, Szwecji Anglji, Niemczech i innych kra­
jach, gdzie przemysł bardziej niż u nas jest, roz­
winięty, — utorował sobie drogę do Polski. Jest
to preparat tzw, adchezyjny, który nałożony na

koła, walce, lub transmisje, łączy się ściśle che­
micznie tak z drzewem, jak i z żelazem, pozwa­
lając na równomierne ciągnienie pasów_, z za­
oszczędzeniem siły i lepszą wydajnością pra­
cy. W chwili, kiedy ekonomję wytwórczości
przystosować musimy do Wymagań nowoczes­
nych, ażeby sprostać konkurencji zagranicznej,
bijącej nas cenami, nie wolno nam zlekcew;ażyć
tego wynalazku; Zaoszczędzi się przezeń w !,ka­
żdem przedsiębiorstwie wydatków na wosk, ka-

lafonję, zużycie pasów, a przedewszystkiem
pj-zez usunięcie przeszkód, zyskuje się na dro­
gim czasie. Sposoby używania preparatu objaś-t
nią na żądanie bardzo chętnie przedsta-wiciele
przedsiębiorstwa, ehemiczno-technicznego ,,Lech"
w Bydgoszczy (ul. Gdańska 38, tel. 1395), któ­
rzy odwiedzając w’iększe przedsiębiorstwa, zade­
monstro-wali swój wynalazek także w naszej
drukarni i zjednali sobie uznanie w zupełności
zasłużone.

— Woda Czsrnlewieka, W tych dniach uka­
zała się w Bydgoszczy w restauracjach hotelach
i handlach kolonjalnych, znana ze swej siły i
dobroci woda czerniewicka, Nie jest to żaden

falsyfikat, ale naturalna woda, ze zdroju Czer­
niewice pod Toruniem i zastępuje w zupełności
wszelkie wody zagraniczne tego rodzaju.

Bliższe objaśnienia znajdą Czytelnicy w ogło
szeniu w dzisiejszym numerze.

Tow. św. Wincentego a Paulo przy Farze,
przypomina o swojej zabawie latowej, odbyć się
mającej jutro w niedzielę, w restauracji leśnej
w Smukale. Komitet postarał się o wszystko
możliwe, aby wycieczkę uprzyjemnić. Dyrekcja
małej kolejki zniżyła cenę biletu zwrotnego na

50 gr., a pociągi kursow’ać bę,dą od 1214 aż do 5.

popoł. co godzinę. Zatem wszystkie dane po
temu, by połączyć dóbr}’ cel z przyjemnością
i przybyć na tę miłą zabawę.

— Redakcja Szabeskuijera" zawiadamia

wszystkich obywateli bez wzglądu na poglądy
partyjne, że dnia 6. 6. 25. r. o godz. 7. wiecz. od­
będzie się pogadanka w Ognisku Ja,giellońska 75
na temat: ,,Dlaczego jesteśmy biedni, — pomi­
mo że tak tanio kupujemy u żydów — i dlacze­
go żydzi tanio sprzedają?".

Następnie w niedzielę 7. 6 . br. zaraz po nabo­
żeństwie przemawiać będzie M. Kulik na Placu
Piastowskim na temat: nBrońmy się przed za­
lewem żydowskim — 1 bojkotujmy towary za­
graniczne".

— Konkurs dekoracji okien wystawnych. Jak
się dowiadujemy, zamierza Zarząd miejscowego
Towarzystwa Kupców urządzić w sierpniu br.
konkurs dekoracji okien wystawnych. Warunki
konkursu, skład jury, itd,. ogłoszony będzie w

najbliższych dniach.

— ,,Listy miłosne baronowej S." w’yświetlo­
ne wczoraj po raz pierwszy w kinie Kristal, obu­
dziły wśród miłośników kina, żywe zaintereso­
wanie, a szczególniej paniom film ten podobał
się niezmiernie, gdyż istotnie jest pięknym._ Mia

May w 8 aktach dramatu jest wszystkiem wpra­
wdzie, lecz nie możemy pominąć milczeniem gry
innych artystów, w’spanialej wystawy otaczają­
cej świat arystokratyczny, jak rów’nież sceny i
treści emocjonującej widza od początku do koń­
ca, Obraz stanowczo godzien widzenia.

kronika policyjna.
- Do kibitki odstaw/iono 6 osób. 1 za kradzież,

2) kobiety, 3 pijaków.
— Samobójstwo i morderstwo. Wczoraj po­

pe,-łniła samobójstwo przez pow’ieszenie naklamce

okiennej Alwina Burst, (Kordeckiego 22), ale

byn-ajmniej n,ie z nieszczęśliwej miłości, zawie­
dzionej czy zdradzonej, ni panienka lub kobieta
w ,,kwiecie wieku", u której w’ulkan namiętno­
ści ywybucha z ostatnią, lecz potężną siłą, nie,
starej sobie kobiecina, mająca ni mniej ni w’ię­
cej tak 86 lat. Z tym zamiarem nosiła się ona

od dawna. i

— Dominjiim Staw, pow. wrzesiński, stał się(
terenem morderstwa. Jacyś nieznani rzezimie­
szkawie’ dokonali morderstwa na znowu nie­
znanym osobniku. Czynu tego dokonali w in­
nym miejscu, poczem wozem przywieźli trupa
na teren dominjalny. Zwłoki znaleziono 2. czer­
wca. Są one już w stanie roz,kładu. Włosy ciem-;
no-błond długie, wzrost 1,68 — 1,70, specjal­
nie pielęgnowane paznokcie, w dolnej szczęce

Złoty ząb, rana cięta w głowę, zadana ostrem

narzędziem. Informacje przyjmuje ekspozytura
śledcza.

— Pracowników kolejowych z dworca prze­
tokowego, w znanej sprawie prosimy o przyby-,
cie do naszej redakcji w godzinach urzędowych
popołudniu.

— Podziękowanie za poparcie harcerstwa.

Urządzony naszem staraniem w dniu 8. ma­
ja br. uroczysty wieczór w Teatrze Miejskim
i powtórzony w dniu 16. maja br. zasilił fundusze

kolonji letnich młodzieży harcerskiej, poważną,
kwotą.

Spieszmy zatem złożyć gorące podziękowanie
i zapewnienie serdecznej wdzięczności wszyst­
kim, którzy bądź ofiarną współpracą, bądź mo­
ralnem poparciem przyczynili się do osiągnię­
cia sukcesu materjalnego i artystycznego.

W szczególności serdecznie dziękujemy pp.- .

Dr. Baumanowej, Drobniakowej, Karnickiej, Sa-

ryusz-Wilkoszewskiej za gościnny występ, p.
dyr. Winterfełdowi za ofiarną i bezinteresowną
współpracę i pomoc w wystawieniu muzycznem
operetki, dyrektorowi Szkoły Przemysłowej p,
Siemiradzkiemu za wypożyczenie nam artysty­
cznie wykonanego popiersia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, dłuta prof. Gicewicza, Redakcji-
,,Dziennika Bydgoskiego" i ,.Gazety Bydgoskiej";
za skuteczną wielce reklamę na łamach Ich

pism, wreszcie tym wszystkim Paniom i Panom,
którzy nie szczędząc sił ni trudu, oddali nam w’
słotnie nieocenione przysługi.

Wyrazem tej wdzięczności niech będzie szcze­
re staropolskie ,,Bóg zapłać"!

Za Zarząd Koła Przyjaciół:
Sekretarz: (—) Drobniak kpt.

Przewodniczący: (—) Karnieki, generał dyw.:

Wypadek lotniczy pod Bydgoszczą.
Donosiliśmy wczoraj, że katastrofa lot­

nicza, o której pisały pisma poza bydgoskie,
nie miała miejsca, a doniesienie nasze opar­
liśmy na telefonicznej rozmowie z dowódz­
twem szkoły pilotów, gdzie nam mówiono,
że o żadnym wypadku nie wiedzą. Dziś

jednak dowiadujemy sig, że wypadek istotnie-

sig zdarzył, choc nie w tych rozmiarach,"
o jakich rozpisały sig niektóre pisma polskie.
Otóż według zebranych przez nas informacji,i
sierż. Kałamaski doznał tylko połamania
obu nóg, a nie jak mylnie doniesiono, że

się zabił. Ciekawe przytem jest, że żadna
z gazet bydgoskich o wypadku nic nie wie­
działa, a informowała się z gazet poza byd­
goskich.

komunikat rzeźni miejskiej?
Ubój dnia] ttoga-

eizay oieJat Świń U wiec Koz ikoni

3.6.1925 39 64 190 23

4. 6. ,, 555015868 -

_

5. 6, ,,
71 1C2 179 401

za 1 funt

Ceny hurtowne notowano dnia 26, 5. 1925.

Wołowina Wieprzowina
1. kl . 0,63-0,64 zł. l, kl. 0,71- zł.
2. kl . 0,41-0.52 zł. 2, kł. 0,65- zł.

3, kl. zł. 3. kl. zł,

Cielęcina Sitopowma
1. kl. zł. 1. k!. ,0,50 zł.
2 kl. 0,52 zł. 2 k!, 0.45 zi.
3. kl. 0,45 zł; 3. kl. zł.

— Z targa. Jak tylko kolej podrożała, odra­
zu masło i jajka poszły w górę. Jajka z 1,30 zł.

podskoczyły na l,70,-1 -,80. Masło od 1,60-1,90.
Marchewka (pęczek) 0,30—0,40; ogórki 1,20 zł.
5 sztuk kalarepy I zł. agrest f. 0.35, kurczaki od
1,70—2 40, kury po 4 zi,

STAN POG0OY.

Dzień
i godzina

Ciśnienie
Dowie!rza
!’l” ’t. ,n X

i’emn.
oow

OC

i Zarnn.
G- jQ

Kierunek
szybkośći

wiatru
metr na so.k

5. 6, 1. poł. 62,2 19,4 2 W.N.2,5

5. 6. 9 wiec.z. 62,4 12.8

1

0 N, 2.

6,6.7rano

. ,

63,s | ”l °I N. 2,8

Temnerafcura doby ubiegłej: średnia 13,98 najwyż­
sza 20,3 najniższa 6.1 Wysokość opadu
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Z Inowrocławia.
Otwarcie Parko Miejskiego. - Życie I gospo­
darka w Solankach. - Upiększenie ulicy Toruń­
skie]. — Urząd miar i wag. -

.Bronzcwe s!apy
kolejki elektrycznej. — Nowoczesny wandalizm.

Święto korkowe,

W sobotę ubiegłą nastąpiło uroczyste otwar­
cie podwoi Parku Miejskiego. — Już od kiiku
łat odczuwano tu potrzebę przeobrażenia tej
placówki miejskiej na jeden wielki i wzorowy
gmach, w którymby się skupiało życie i towa­
rzyskie i społeczne. Pięknie przeprowadzona
renowacja, sharmonizowany całokształt ulep-
szeń czyni wrażenie prawdziwej gastronomjj,
odpowiadającej w całej pełni wymogom najwy­
bredniejszych gości kąpielowych. Gospoda­
rzem jest spółka pomocników gastronomicz­

nych. która też nowo otwartemu lokalowi dała
nazwę ,,Gastronomja".

Uroczystość otwarcia zapoczątkowano Mszą
św. a następnie odbyło się skromne śniadanie,
w którem brali udział p. starosta Dietl, repre­
zentanci miasta i poważny zastęp obywatelstwa.

Przez dwa dni Ziel. Świątek ucieszyła się
,,Gastronomja" tak wielkim pobytem gości, że
zabrakło miejsc przy stolikach.

Nowej placówce ,,Szczęść Boże!"
Życie w Solankach przybiera coraz to więk­

szy rozmach, bo też i jest co podziwiać i też

gdzie umilić sobie pobyt. Od czasu wypędzenia
Niemców z Inowrocławia gospodarka w solan­
kach się zmieniła tak dalece, że dziś poszczycić
się możemy racjonalną polską gospodarką, kie­
dy za czasów panowania Mośków — Inowroc­
ław przechrzcono na ,,Hohenzalca" - Solanki

podobne były do opuszczonego ogródka, dziś
natomiast pięknem swem witają lubownikóW
przyrody i wabią do siebie tysiące kuracjuszy i

tubylców. Gdyby ówcześni gospodarze Niemcy
z swą okrzyczaną kulturą chcieli się dziś prze­
ciwstawić naszemu postępowi pod względem go­
spodarczym i kultury, musieliby mimo swych
wrogich do nas uczuć przyznać, że Polacy w

wielu rzeczach ich prześcigli. Przez 25 lat gospo­
darki niemiecko-żydowskiej w Solankach, Ino­
wrocław pracował z deficytami, dziś nato-

i miast zbiera zyski, buduje, ulepsza dział kąpie­
!lowy, zamienia stopniowo Solanki w olbrzymi
park kuracyjny objętości około 100 mórg i w

dalszym ciągu ulepszać go będzie. Aż miło pa­
trzeć i przyklasnąć takiej gospodarce polskiej.

Naróżnik ulicy Toruńskiej i Król. Jadwigi
szpecił do niedawna jeszcze ogród nie odpowia­
dający swej nazwie i przeznaczeniu pod żadnym
względem, to też z tej racji noszono się już i z

myślą odda,nia tego zakątka w ręce władz.
_

Miejsce to udało się nabyć właścicielowi ka­
wiarni i cukierni p. Wróblewskiemu, który po
^-tygodniowej pracy przekształcił je na cacko,
zdobiące wylot ulicy Toruńskiej. Piękna koio-
nada z pomieszczeniem na 100 do 150 osób
7 łuków ozdobionych setkami lamp elektrycz­
nych imituje wieczorem księżycową noc w wzo­
rowym ogródku. Każdy przechodzeń wita więc
z zadowoleniem to przekształcenie i upiększe­
nie ożywionej ulicy.

Jesteśmy ubodzy w ludzi rzemieślników -

tak twierdzi niejeden z tych, którym się zdaje
że wszystko jedno kto polski Chleb je.

Sześć przeszło lat istnieje Polska, a urząd
miar i wag, którego kierownikiem jest Polak p.
W., zatrudnia mimo wszystko Niemca, pobiera­
jącego sute sumy za naprawę wag. miar i cię­
żarków. Sprawa ta przedstawia się tem smut­
niej, ze ten sam Niemiec wysadził z swej wła­
sności swą przemożną protekcją u swego teścia
polskiego rzemieślnika na bruk, a sam polskim
cblebem się tuczy. Sprawa ta wymaga wyjaś­
nienia!

W interesie dobra miasta należałoby poświę­
cić nieco obserwacji słupom elektrycznym któ­
re od kilkunastu już lat rdza fatalnie gryzie.

. .darzyć się może, źe taki podgryziony słup mo,
ze runąć i spowodować nieszczęście. Pomija­
jąc już te dalej idące ustępstwa sądzimy, że

siupy te należałoby nowo pofarbowaó, by je u-

chronić od dalszego zniszczenia i miasta nie
narażać na niepotrzebne poważne wydatki

Nowoczesny wandalizm robi szalony postęp
widać to na naszych ogrodach, cmentarzach, a-

! e; ach i drzewach przydrożnych. Na starym
cmentarzu przy kościółku N. P. Marji rozpo­
częto budowę płotu od strony wschodnio-pół-
nocnej. Z niewiadomych przyczyn prace te

przerwano, więó też i cmentarz stoi otworem
dla różnych naleciałości, żaden grób, żaden
kwiat i żadne drzewo nie ujdzie uszkodzeniu.

Przy ul. Cmentarnej odarto kilka drzew z

kory, w Parku przy Dworcowej niszczy się trą="
wniki, zniekształca się klomby, łamie się żelazne

oparkowanie. Do czego to prowadzi? W tej
intencji zwracamy się do Tow. Miłośników, by
może stosownemi środkami zechciało temu wan­
dalizmowi przeciwdziałać.

W strzelaniu o godność króla kurkowego
żdobył tytuł króla mistrz kołodziejski p. Antoni
Urbański, pierwszego rycerza p. Cz. Dżwiko-

,’wski, dr-ugiego p. Zieliński, dentysta. (O)

SZYMBORZEt We wtorek po południu wy­
buchł pożar w własności gospodarzy wspólni
ków Kwiecińskiego i Banasińskiego. Pastwą
płomieni stała się stodoła, wielka ilość kartofli,
meble i narzędzia rolnicze. Dzięki pomocy ino­
wrocławskiej straży poża,rnej zdołano pożar u-

miejscowić. Przyczyny pożaru nie stwierdzono.

BRONJEWO, pow. inowrocławski. W środę
po południu szalała tu ogromna burza połączo­
na z ulewnjnn deszczem i następnie gradem.
Grad wielkości jaj gołębich pościnał całe poła
zbóż i ziemiopłodów. Straty są ogromne.

Odezwa
w sprawie zmniejszenia do Polski dowozu z zagranicy.

Bodący! Badaczki!

Z groza czytamy w sprawozdaniach
,,Banku Polskiego", że w ostatnich
dniach dzisięciu ubyło znowu z kasy
tegoż Banku za 19 miljonów złotych
walut obcych, których zapas w.dola­
rach, funtach ang., frankach i t. p. wy­
nosiły normalnie zaledwie 250 milio­
nów zł. Jeżeli zatem przemysł i kupiec­
two w Polsce beda nadal płaciły około
60 miljonów zł miesięcznie za towary
zagraniczne, wówczas grozi nam kom­
pletne wyczerpanie obcych walut i mo­
żliw"ość zawachania się kursu naszego
złotego!!!

Pamiętamy straszne skutki dew"alu­
acji pieniądza, strzeżmy się zatem spad­
ku złotego i powrotu stosunków chao­
tycznych.

Rząd zaw"arłszy traktaty handlowe
z licznemi państw"ami niezawsze korzy­
stne dla nas, ńie może skutecznie wzbra
niać importu, podwyższać bezkarnie
staw"ek celnych. Esport nasz natomiast

zmalał, gdyż nasz przemysł ze znanych
powodów nie może jeszcze we wszyst­
kich gałęziach zarobkowania skutecz­
nie konkurować co do cen z w"ytwórnia­
mi zagranicy! Do czasu, kiedy to się
nie zmieni, pozostaje jeden tylko śro­
dek: wstrzymyw"ać najzupełniej zaku­
py zagraniczne tych rzeczy, które wyra­
biamy w kraju!

Przestrzegamy więc i wzyw"amy:
1) Niech każdy rozumny Pola,k żą,da

od kupca tow-aru polskiego, kra­
towego wyrobu-

2) Niech każda polka odrzuca ofiaro­
w"ywany wytwór zagraniczny a

żada od kupca swojskiego wyro­
bu i produktu!

3) Niech kupiectwo polskie przesta­
nie natychmiast, choćby tylko na

pewien czas, sprowadzać produk­

ty i fabrykaty zagraniczne jak:
galanterie, obuwie, kosmetyki,
chemikalia, kwiaty, jedwabie, itp.
rzeczy zbytku, nie pierwszei po­
trzeby,

4) Niech kupiectwo wstrzymuje się
od zakupu tych towarów zagrani­
cznych, które w kraju nabywać
może jak: piłki, narzędzia rze­
mieślnicze, kołowce, których dwa
w"agony tygodniowo^ przychodzi
do Poznania.

Niech każdy żada polskiego wyrobu!
Miejmy odwagę działać przykładnie na

grzesznych i mniej uśw"iadomionych.
Deficyt w bilansie handlo,wym z za­

granica wynosił w zeszłym roku 200

miljonów złotych.
W obecnym roku zanosi sie na to, że

deficyt ten zwiększy się na 700 milio­
nów zł jeżeli nie nastąpi poprawa! Pra­
wie cały nasz zasób pieniądza obiego­
wego stanie się ,,w’łasnością" zagranicy
— staniemy sie niewolnikami i dłużni­
kami obc,ych narodów.

Dlatego wzywamy z cała świadomo­
ścią do czasowego bojkotu towarów za­
granicznych wszystkich rozumnych na­
szych patriotów i współobywateli! Boj­
kot ten musi przyczynić się do podnie­
sienia bilansu państwowego, spowodu­
je powiększenie wytwórczości krajow"ej
a tymczasem da zajęcie rzeszom robot­
niczym, zysk fabrykantom a siła podat­
kowa państw"a wzmoże sie.

Pamiętajmy o tem, że kto kupuje to­
war zagraniczny, ten popiera przemysł
cudzy, często nam wrogi, daje zarobek
robotnikowi zagranicznemu, odbiera za­
robek robotnikowi naszemu, zmusza go
do opuszczenia kraju.

Kupujcie więc zawsze wyroby krajo­
we! ,,Swój do swego po swoje".
Zarzad Związku Samoobrony Spoleczn.

na Województwo Poznańskie.

JANIKOWO. (Poświęcenie sztandaru.) Tow.
Powstańców i Wojaków w Janikowie obchodzi
w niedzielę dnia 7 bm. uroczystość poświęcenia
sztandaru według’ następującego programu: O

godz. 9,15 zbiórka i przyjęcie gości przez delega­
cję, o godz. 10 msza św. i poświęcenie sztandaru,
po skończonej mszy św. pochód, defilada i po­
wrót do sali. Od godz. 12 do 14 wspólny obiad,
o godz. 14 otwarcie uroczystego zebrania, poczem
pochód nad jezioro do lasku, gdzie odbędzie się
koncert orkiestry 59 pp., przejażdżka łodziami

po jeziorze, strzelanie do tarczy i inne niespo­
dzianki. O godz. 20 powrót do sali i rozpoczęcie
zabawy tanecznej.

PAKOŚĆ. Tradycyjne strzelanie o godność
króla kurkowego Bractwa Strzeleckiego odbyło
się w pierwsze i drugie święto Zielonych Świąt
przy Współudziale licznych gości tak miejsco­
wych jak i zamiejscowych na nowo zbudowanej
strzelnicy. Miano króla kurkowego dzierży brat
Boi. Ign. Kamiński; rycerstwo zdobyli: jako
pierwszy brat Kazimierz Książyk jako drugi ze­
szłoroczny król kurkowy a obecny król żniwny
burmistrz brat Paweł Liedermann.

STRZELNO. (Wynik strzelania o godność
króla kurkowego). Dnia I bm. urządzało miej­
scowe Bractwo Strzeleckie strzelanie o premje,
we wtorek, dnia 2. bm. strzelanie do tarczy kró­
lewskiej. Królem kurkowym został p. Ignacy
Kramarczyk, dentysta, pierwszym rycerzem
p. Benedykciński, drugim p. Ignacy Jasiński.

Z Torunia.
Czy to jest w porządku? Dowiadujemy się

od naszego korespondenta, że ,,Słowo Pomor­
skie", konkurując na miejscu z ,,Dziennikiem
Bydgoskim", który coraz bardziej się utrwala w

Toruniu — używa terroru względem inwalidów
— kolporterów, że o ile będą zajmowali się sprze­
dażą ,,Dziennika Bydgoskiego" zostanie im ode­
brana koncesja na sprzedaż ,,Słowa Pomorskie­
go"-

Wiadomem nam jest dobrze, że już od daw­
na ,,Dziennik" w Toruniu jest solą w oku Sło­
wa Pomorsk., któremu zdawało’ się, że umiało

zmonopolizować sprzedaż gazet na swą korzyść,
lecz nie przypuszczaliśmy nigdy, że chwyci sie
tak niepoprawnych, karygodnych metod w

zwalczaniu konkurencji.
Zwolniony za kaucją. Jak nas informują ze

źródła miarodajnego, p. Bychowski, aresztowa­
ny za oszustwa podatkowe, został zwolniony za

kaucją 5000 złotych.
Przychwycenie szajki złodziejskiej. W ostat­

nich dniach nasza dzielna policja wyłapała ca­
łą masę złodziei sklepowych i wraz z nimi ode­
brała całe magazyny skradzionych towarów.

Kupcy tutejsi dowiedziawszy się o tej zdo­
byczy, złosili po części j’uż swe pretensje i żale,
niejedni nawet już swój towar otrzymali z po­
wrotem. W ekspozyturze śledczej pozostało

jednak jeszcze moc nierozpoznanych towarów.

Komisarjat prosi więc wszystkich kupców, któ­
rzy w ostatnim czasie zostali okradzieni przez
złodziei, by zgłosili swe pretensje w jak najkrót­
szym czasie w ekspozyturze śledczej lub przy­
byli osobiście celem rozpoznania towarów.

Kiedyż nareszcie uporządkuje magistrat u

licę przylegającą do boiska sportowego na Cheł-
mińskiem przedmieściu? Z takiem zapyta­

niem otrzymaliśmy w ostatnich dniach kilka

pocztówek. Na zapytanie to, oczywiście trudno

redakcji odpowiedzieć.
Zważywszy jednak, że ulica ta już od kilka

lat znajduje się w takim stanie, zważywszy da­
lej, że nawet pobyt tylu wybitnych drużyn
sportowych na tutejszym boisku nie skłonił ma­
gistrat do uporządkowania tej zaniedbanej uli­
cy. przypominającą każdemu pustynię Saharę,
nie należy oczekiwać zbyt rychłej naprawy.

A możeby jednak magistrat nasz zastanowił
się nad tem, czy nie należałoby już dla samej
powagi miasta wobec zagranicznych gości po­
myśleć nad tą sprawą? Uważamy, że to nie jest
tak trudna sprawa, bo w przeciwnym razie od­
powiednio do wylądu tej ulicy należałoby ją
przezwać ,,wiejską".

Okradanie cmentarzy z kwiatów. Coraz to

więcej słyszy się narzekań na powtarzające się
systematycznie kradzieże kwiatów z cmentarzy.
W najwięcej w"ypadki’ ch sprawcami są wyrost­
ki, niedozorowane dostatecznie przez rodziców.
Niedaw’no znowu policja przychwyciła pewnego
wyrostka, kradnącego na cmentarzu św. Jana

przy ul. Chełmińskiej kwiaty. Należałoby dla

przykładu be rdzo surowo ukarać takiego chłop­
ca, gdyż od zbeszczeszc,zenia cmentarza do in­
nych przestępstw już nie daleki krok. Należy
zawczasu zapobiec dalszym wybrykom.

CHOJNICE. (Samoloty niemieckie nad mia­
stem). Dnia 26 maja przed południem przele­
ciał nad miastem naszem samolot niemiecki z

napisem D 375. Przybywszy od strony Wierz­
chowa, spuścił się nad dworcem kolejowym
ua 100 mtr. i okrążyw’szy go kilkakrotnie, odle­
ciał szlakiem ko!ci. — W sobotę 30 maja nad

Chojnicami powtórnie unosił się samolot, na,j­
prawdopodobniej niemiecki, który następnie od­
leciał w kierunku granicy niemieckiej. Ciągłe
te najazdy poczynają nas naprawdę niepokoić
i byłoby na miejscu, aby odnośne władze w tym
kierunku wydały jakieś oświadczenie, jak się
właściwie sprawa z samolotami niemieckimi

przedstawia. Coby to był za wrzask ze strony
władz i gazet niemieckich, gdyby tak polski sa­
molot pojawił się na niemieckich kresach?

GRUDZIĄDZ. (Nakryli go...) Władze Kon­
troli Skarbowej wykryły przed kilku dniami
w składzie Jerzego Hastermana. przy ulicy Mic­
kiewicza l, tajną fabrykę win. Przy bliższem
badaniu okazało się, że Hastermann fabrykował-
wino na większą miarę i w wielu gatunkach,

gdyż przy rewizji znaleziono około 3,000 litrów
wina w większej części zdatnego już do spo­
życia. W mieszkaniu Hastermanna znaleziono
też sacharynę, którą w myśl przepisów mi­
nisterialnych z r. 1922 powinien był oddać już
dawno do dyspozycji !’Izby Skarbowej. Haster­
mann tłumaczy się, że wina fabrykował w celu
pogłębienia swych wiadomości fachow"ych. Tej
ciekawości naukow’ej przy 3000 litrach wina z

omijaniem podatku w’ładze pewnie wiary nia

dadzą.

WIELE. Tegoroczny odpust kalwaryjny od­
był się z wielką okazałością. Liczne pielgrzym­
ki jak: z Brus, z Dziemian, z Czerska. Kiszewy
i Śliwic sprowadziły tysiączne tłumy pątników.
Księży w liczbie około 20 czekała wielka praca
w konfesjonałach. Przeszło trzy tysiące dus2

przystąpiło w uroczystość Wniebowstąpienia do
Komunji św. W uroczystej procesji na góry
niósł Przenajśw. Sakrament miejscowy ks. prób.
Wrycza, uroczystą mszą św. w kościele Ukrzy­
żowania odprawił ks. Niklewski. Bardzo pię­
kne kazanie na górach wygłosił ks. Kozłowski
z Torunia. Po nieszporach pożegnał ks. prób.
Wrycza pielgrzymów, którzy, chociaż strudzeni
na ciele, czuli radość w duszy, że Bóg ich

wszystkie trudy kiedyś w zasługi policzy.

93.

Co Niemiec ma na początku,
To Hiszpan trzyma w końcu;
Pierwszego n.ie znajdziesz w kurczątku,
Drugiego natomiast w słońcu.
Za to panna ma aż dwa w środku,
Co? Zgadnijże teraz mój kotku.

94.

I z przodu, i z tyłu ma znaczenie jedno,
Wielki kataklizm świata, który zniszczył ludzi,
Gdy przejrzycie biblję, zgadniecie nąpewno,
Do dziś jeszcze w sercach zgrozę on wciąż budzi.
Kto pierwszy trafne prześle rozwiązanie,
To w nagrodę piękną rzecz dostanie.

Rozwiązanie ostatnich szarad: nr. 91: car, par,
war, dar; nr. 92: posada, pomada, porada.

Trafne rozwiązanie szarad nadesłali z Byd­
goszczy: E. Lewandowska, W. Siwczyńska, M.

Górska, K. Lewandowska M. Rekowski, W. Or-
chowska, S. Frajmanówna, H. Cboynacka, K.

Franckowiak, K. Świtalska, Z Jagielski, H Berg-
manówna, P. Hoffmanówna, J. Dorożyńska L.

Papierowska, H. Hoffmanówna, Cz. Szwarców;tas
K. Stryszykówna, I. Radwiłlowiczówna, C. Szcze-
chowska A. Gierszew"ska, Z. Romanoska, W.

Timlerówna, M. Białasikówna, S. Romanowska,
J. Olszewska, K. Adamczewska, D .Zachacze=y-
ska E. Porożyńska, J. Drabik, I. Drabikówna,
M. Orchowska, M. Frajmanówna, S. Rojewski,
A. Piechowska, M. Enskajtówna, K. Białkow"ski,
Z. Cie=łewski I. Sadowski, Cz. Bydsyński, A.
Manstein, J. Dominikowski, Z. Czeczot, I. Jan­
kowska, W. Domska, Fr. Gej’lerska, S. Ziętecka,
I. Boguszewska, J. Wądelski, St. Kowalski, H.

Hutnicki, B. Zywiczka, Z. Sypniewski, D. Cy­
ganek.

L. Ormiński, Br. Szczechowski, J. Remiszew­
ski. Z . Grajnertówna J. Świetlikówna H. Lu­
tosławska, H. Kulokówna, J. Firyn. S. Osiński,
M. Faustyniak, H. Grajnertówna H. Ratajcza-
kówna, I. Kasprowiczówna E. Lakne, J. i A.
Brockie. L. Tysler. K. Kamiński E. Lubaszew­
ska, H Januszewski. L. !wieki, P . Krtigerówna,
L. Krtigerówna, Ł. Kilińska.

Z prow"incji: St. Laskowski — Kruszwica W.
Iwaszek — Trzemeszno. I. Klunacki — Trzeme­
szno, H. Kruger — Trzemeszno B. Schi!lak —-

Trzemeszno, I. Szczygielski — Koronowo, J. Le­
wandow"ski — Solec Kujaw"ski FI. Przedpełska
— I,eśn. Zacisze, Lekiraszewska - Chełmno.
H. Bergmanówoa — Solec Kujawski. F . Kufel
- Lubiewo. X. Chyliński. - Bzowo Pomorskie,
W. Chojecka - Solec Kujawski. Lech Kow"alski
_ Skulsk, Mar.ia Skalska - Rajgród. Rafał A-
darnski — Trzemeszno, Ignacy Bidziński - I -

gnolino, Wincenty Chybkiewicz Zygmunt Wód-
kiewicz — Budziszewo. Adam Czembiewski,

Irena. Szyszkówna — T(?nacewo.
Warszaw"ska - Szubin, Gierczyńska i J, So­

becka - Kcynia.

Nagrody w drodze losowania otrzy.mali: l)
Czesław’a Szwarcówna. Bydgoszcz ul. Bociano­
wo, 23. (dyr. Bronisław Custawicz i prof. Emil

Wyrobek ,,Z głębin wód".)
2) Antoni Manstein, Bydgoszcz, ul. Gdańska

(J. Grabiec ,,Rok 1863".) t

3) Wanda Chojecka Solec Kujawski, ul. Po­
wstańców 3, (Władysław Umiński ,,W głębinacL
oceanu".)
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List z Anglji.
(Be osób wyjeżdża z Londynu na wieś podczas
świąt? — Tuby gadające na dworcach. - Rząd
angielski wspiera emigracją. - De burs było w

zeszłym roku? - Ich elektrycznością mogliby
śmy puścić w ruch wszystkie pociągi i fabryki)

Londyn, w raaiu.

Londyńskie Towarzystwa kolejowe
oałaszaia, że przygotowały się na to,
aby podcz;s Zielonych Świąt módz wy­
wieźć z Londynu na zielona trawę
18 miljonów osób. W zeszłym roku wy­
wiozły 13 milionów. Liczą, że w tym
roku ruch będzie większy, raz z powo­
du upałów, a powtóre z powodu wzmo­
żenia się zamożności warstw pracują­
cych.

Osiemnaście milionów łudzi wyjeż­
dżających na spacer! Pomyśleć, że 100
lat temu cała Europa liczyła zaledwie
18 miljonów mieszkańców, a dziś jedno
miasto wys.yła tyłu spacerowiczów. Co

prawda, to miasto to liczy .,tylko" prze­
szło 7 miljonów mieszkańców.

Wczoraj na dworcu św. Pankracego
robiono brńhw - +,.k^ —-’ -,inen pn an-

grację do Ameryki i Ausufii,n. ____

odjechała z Liverpoolu do Nowej Ze­
landii rodzina, złożona z ojca, matki i
13 dzieci, z których najmłodsze było
dwoje bliźniąt po 21 miesięcy, a naj­
starsza była dziewczyna, maiaca lat 19,
jadaca tam na posadę pokojów’ki. We­
dług taryfy okrętow’ej rodzina ta zapła­
ciłaby za podróż z utrzymaniem 379 fun
tów, a zapłaci tylko 22 funty, ho rząd
angielski zapłacił za nia 357 funtów.

Urząd meteorologiczny tutejszy o-

głosił wykaz statystyczny burz zeszło­
rocznych. Wykaz oparty iest na spra­
wozdaniach 3265 stacyj meteorologicz­
nych, z których 2689 było w Europie.
Nadto uwzględnione relacje okrętów o

burzach na oceanach, tak oddalonych
od stałego ładu, że nie były notow’ane

przez stacje meteorologiczne lądowe, O-

kazuje się, że w zeszłym roku było
16 miljonów burz, to znaczy średnio
44 000 dziennie. Jeżeli przypuścimy, że

każda burza trwała godzinę, to wypad-
nie, że w każdej chwili dnia i nocy jest
gdzieś na ziemi 1800 burz z piorunami
i grzmotami. Gdyby to można było zu­
żytkować te elektryczność, jaka się przy
tem w’yładowuje, to moglibyśmy wpra­
wić ruch wszystkie pockłśi, okręty i fa­
bryki.

Jfe

Czyście zwrócił uwagę na ten poli­
czek, jaki Meksyk wymierzył Sowie­
tom? Poseł sowiecki w Meksyku za­
czai agitować wśród robotników na

plantacjach bawełny i namawiać ich
do strajków, Zaledwie doszło to do
wiadomości władz, gdv nakazały aresz­
tować wszystkich agitatorów, Z zeznań
ich dowiedziano się, że to poseł sowie­
cki ich najmował. Owóż nat.ychmiast
Senior Calłes, prezydent Meksyku, za­
wiadomił posła sowieckiego, że jeżeli
poważy się jeszcze bawić w agitacje, to

go natychmiast każę wyrzucić za gra­
nicę Meksyku, Cziczaryn przyjął ten

policzek bez protestu.

ZE ŚWIATA.
Wielki sobór chrześcijaństwa odbę­

dzie się w sierpniu w Stokholmie. Bę­
dzie to właściwie powszechny sobór pro
testancki, jednak wezmą w nim udział
także przedstawiciele kościołów grec­
kiego i rzymsko-katolickiego.

Próba uczciwości.

Jedno z pism amerykańskich po­
zwoliło sobie na dość kosztowna próbę
wypróbowania uczciwości ludzkiej. Ro­
zesłała 10 duchownym, 10 dziennika­
rzom, 10 uczonym itd. listy, w których
prócz przeprosin za rzekoma omyłkę w

rzekomym rachunku znajdowało się
100 dolarów. Poczem redakcja pisma
w poczuciu spełnionego obowiązku cze­
kała na wynik.

Próba wypadła bardzo smutnie,
Tylko czwarta część adresatów ode­

słała z powrotem pieniądze.
Ani ieden uczony nie zwi’ódł pienię­

dzy. Zapewne przez roztargnienie.
Zwycięsko wyszli z opresji duchow­

ni. Ośmiu z nich zwróciło pieniądze.

3 lata bez listów.

Krajem, gdzie powinni zamieszki­
wać ci wszyscy, którzy otrzymują za

dużo listów i sa z tego powodu nieza-
doleni — jest wyspa Tristan da Cunha.

Cała korespondencja na te wyspę a-

dresowana, od 2 lat już spoczywa w

Głównym Urzędzie pocztowym w Lon­
dynie, bowiem od 1923 r, nie szedł na o-

wa wyspę żaden okręt i pierwszy, któ­
ry bedzie mógł pocztę zabrać, pójdzie
dopiero w 1926 r.

Nieliczni mieszkańcy wyspy, sa do­
prawdy izolowani od natrętów,

Strajk zecerów na Węgrzech.
Warszawa, 5. 6 . (Tel. wł.) Z Buda­

pesztu telegrafują, że wczoraj nie wy­
szły węale pisma węgierskie z powodu
strajku zecerów. którzy w ten sposób
zaprotestowali przeciw zawieszeniu jed­
nego z pism węgierskich.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
(13754a) Tow. śpiewu ,,Harmonja", Wszyst­

kim członkom czynnym przypomina się wyjazd
do Wyrzyska w niedzielę dpia 7 bm.; zbiórka
o godz. 3.30 rano na dworcu. W piątek o godz.
8-mej wieczorem lekcja śpiewu. Komplet po­
żądany! Zarząd,

Zebranie Cbrześc. Zjednoczenia Zawodowego
we Fordonie odbędzie się w niedzielę, dnia 7.
bm. o godz. 1230 (po nabożeństwie) w lokalu p.
Krygiera. O liczny udział członków uprasza

Zarząd.
13888a) Sokół Bydgoszcz V. Brdyujście —

Siemieczek. Półroczne walne zebranie odbędzie
się w sobotę dnia 6. czerwca br. o godz. 7 wiecz.
w lokalu druha M. Kowalewskiego w Brdyuj­
ściu. Zebranie zarządu o godz. 5 popoł. Ze wzglę­
du na ważność spraw będących na porządku
dziennym udział wszystkich członków konie­
czny. Zarząd.

Oddział Kolarzy Sokół Bydgoszcz V. Zebra­
nie miesięczne odbędzie się dnia 6. 6. br. o godz.
8. wiecz w restauracjii Złoty Róg (Okolę), O li­
czne przybycie prosi Zarząd.

Baczność, Tow. Powstańców i Wojaków ,,Ma­
cierz". Wszyscy druhowie którzy zgłosili się do
zawodów na zjazd okręg., i ci. którzy ćwiczą
karabinami maszynowemi, jak również druho­
wie biorący udział w ćwiczeniach kompanji ho­
norowej, stawją się w środę 10 bm. o godz. 7.
wiecz. na dziedzińcu koszarowym 62 p.p.

Smoliński, komendant.

13541) Baczność, Podróżujący! Wszystkich pp.
Kupców podróżujących oraz agentów band!o,
wych uprasza się o przybycie w niedzielę, dn’a
7. 6. na godz. 8. wiecz do Resursy Kupieckiej w

sprawde utworzenia Związku Kupców podró­
żujących Komitet.

13946’ Tow. sceniczne ,,Zgoda" urządza w nie­
dzielę dnia 7 bm. zebranie miesięczne o godz.
3. po południu u p. Mellera (3 Maj) Plac piastow.
ski nr. 2 . Uprasza się o przybycie wszystkich
członków. Goście mile widziani. Zarząd.

13958a) Baczność Powstańcy i Wojacy. Obwód
jutro cie strzela, z wyjątkiem Szwederowa.

Zarząd obwodowy,
13825) Tow, gimn. Sokół Bydgoszcz V, Okolę-

Wilczak. Zbiórka wszystkich druhów i druhen

ćwiczących jak i niećwiczących jutro w niedzie­
lę o godz. 8. rano przed kościołem św. Trójcy
celem wzęcia udziału w uroczystości poświęce­
nia sztandaru na Czyżkówku. Druga zbiórką o

! god. 10. u p. Kaubego (4 śluza). Obecr 4 wszy-
j stkich członków konieczna, Zarząd.

13897a) Baczność Sokoli Okręgu V. Wycieczka
okręgowa odbędzie się w niedzielę, dnia 14. czer­
wca o godz, 6. do Brdyujścia na uroczystość
tamtejszego Sokoła.

Grupa L: Bydgoszcz L, Wilczak, Bieiawki,
i Jachcice. Zbiórka ul. Gdańska, za Szkołą O-

Hcerską.
’

Grupa IL: Szwederowo, Rupienica, Czyźków­
ko, i Zimnewody. Zbiórka Zbożowy rynek.

Czołem! Gołębiewski, nacz. Okręgu V.

Baczność Hallerczycy! Z powodów niezale­
żnych strzelanie się nie odbędzie. W niedzielę,
7. bm. odbędzie się w domu św, Józefa przy ul.
Śniadeckich o godz. 10.30 msza św. za poległych
Hallerczyków. Placówka bierze udział ze sztan­
darem. Zbiórka w domu św. Józefa. Obecność
wszystkich druhów pożądana. Zarząd.

13920a) Baczność, Tow. Oświatowe Łęcki Po­
siedzenie w poniedziałek, 8. bm. u 3. Maja przy
placu Piastowskim. Na porządku dziennym wa­

;żna §prawy. Kółko śpiewu o godz. 7 . Członkowie-

którzy do 1, lipca nie uiścili się ze swych zale­
głych składek, zostaną z listy członków wykre­
śleni. Zarząd.

13939a) Baczność Zarządy Tow. Powstańców
5 Wojaków obwodu bydgoskiego. Zebranie Za­
rządów odbędzie się dnia 9. bm. o godz. 19:5

popoł. w sali p. Raeckera. Zarząd obw’odowy,
13931a) Zjednoczone Kola Śpiewackie. Ko­

łom, wyjeżdżającym na przedz;azd do Wyrzy­
ska do wiadomości, że pociąg odchodzący w

niedzielę, o godz. 3 mm. 50 rano, będzie wzmoc­
niony tak, że wszystkich zabierze. v

W środę, dnia 10 bm. o godz. 8 wiecz. w O-

gnisku odbędzie się zebranie w sprawie obchodu
Wianków. Uprasza się o wysłanie delegatów

Zarząd.
13921 a) Stów. Chrzęść. Naród. Nauczycielstwa

Szkól Powsz, Uczestnicy kursu siójdu i rysun­
ków, zechcą bezzwłocznie odebrać zamówione
fotografje u domowego szkoły wydziałowej mę­
skiej.

13831a) Baczność, Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz
V. Okole-Wilczak bierze udział w uroczystości
Tow. św. Ignacego oraz w poświęceniu sztanda­
ru Tow. Robotników w Czyżkówku w niedzie­
lę, dnia 7. czerwca. Zbiórka o godz. 7.30 w lokalu

p. Kaubego. Zwracamy się do wszystkich dru­
hów o wzięcie jaknajliczniejszego udziału.

Zarząd.
13894a) Tow. Powstańców i ’Wojaków Szwe­

derowo przypomina swym członkom ostre strze­
lanie o nagrody w dniu 7. 6 . br, na strzelnicy
wojsk, o godz. 9 . Zarazem zaprasza wszystkie
pokrewne Tow. na wielką imprezę urządzoną
w Strzelnicy przy ul. Toruńskiej, w niedzielę
dnia 7. bm- Zarząd.

13189a) Tow. Kat. Rob. pod wezw. św. Anto­
niego w Czyżkówku zaprasza niniejszem szan.

Towarzystwa miasta Bydgoszczy o łaskawe
wzięcie udziału w uroczystości poświęcenia
6wego sztandaru, w dniu 7 czerwca br. o godz
9 rano w kościółku św. Antoniego. Po poświę
ceniu uroczysty pochód na zebranie uroczyste.
Również o kompletny udział członków prosi

Zarząd.
13680) Zebrania Związku Werkmistrzów poi-

skich odbędzie§ ię w poniedziałek dnia 8. bm.
o godz. 7 . wiecz. w restauracji p. Sumińskiego
ul. Łokietka nr. 18. Na porządku dziennym
bardzo ważne sprawy. O liczny udział prosi
Zarząd. Zebranie zarządu w sobotę o godz. 7.
w tym samym lokalu.

13359) Hodowcy kanarków. Miesięczne ogól­
ne zebranie członków tow. Kanarja odbędzie się
dnia 7. czerwca o godz. 4 popoł. w lokalu p.
Kleinerta, 4-ta śluza. Hodowcy miejscowi i z o-

koiic, nienależący dotychczas do towarzystwa,
-proszeni są na zebranie, gdzie mogą się wpisać
na członków towarzystw’a. Zarząd.

Walne Zgromadzenie Uniwersytetu Powszech­
nego odbędzie się w czwartek dn. 18 czerwca br.
o godz, 7-mej wieczorem w auli Szkoły Rolniczej
przy ul. Bernardyńskiej 7 -- z następującym po­
rządkiem dziennym: l) Zagajenie, 2) Wybór pre­
zydjum, 3) Sprawozdanie sekretarza, 4) Sprawo­
zdanie skarbnika, 5) Wybory uzupełniające do

zarządu, 6) Wolne wnioski. — W razie braku

przepisanej liczby członków -- Zgromadzenie od­
będzie się tego samego dnia o godz. 7.30 wieczór.

13590) Sokół Bydgoszcz III. Szwederowo. Nad­
zwyczajne Walne Zgromadzenie odbędzie się w

środę, dnia 10. czerwca br. o godz. 8 . w lokalu p.
Jarnatha, ul. Jana Kazimierza 5, Ze względu ną
ważność spraw będących na porządku dziennym
udział wszystkich członków konieczny, Członko­
wie zalęgający ze składkami ponad 3 miesiącć,
tracą prawo uczestniczenia w Zgromadzeniu,
tracą prawo uczestniczenia w Zgromadzeniu
Należy zatem uiścić składki przed zgromadze­
niem. Zarząd,

13187a) Baczność Tow. śpiewacze XXI Okrę­
gu. Uprasza się odebrać nuty do pieśni chórów
ogólnych na zjazd okręgowy 5-go lipca za przy­
stępną opłatą. - PP. prezesów i dyrygentów o-

raz drużyny uprasza się jaknajgoręcej ze wzglę,
du na najbliższą wspólną próbę chórów i zjazd
o częste i punktualne odbywanie lekcji śpiewu.

I. Janicki, prezes
Wełniany Rynek 12,

13549a) Tow, gimn. Sokół Bydgoszcz VIH,
Rupienica. W sobotę 6. czerwca br, og dz. 7.

wiecz, odbędzie się w lokalu druha prezesa przy
ui, Kujawskiej nr. 27, zebranie miesięczne. Z

powodu bardzo ważnych spraw uprasza się o

jaknajijczniejsze przybycie,

Baczność, Związek Cywilnych Niewidomych.
W sobotę 6. czerwca br. odbędzie się zebranie

komisji kasy pośmiertnej. Z powodu bardzo wa­
żnych spraw uprasza się o jaknajliczniejszy u-

dział- Zarząd,
13773) Tow. Ogrodników Zawód, na m, Byd­

goszcz i okolice. Zebranie miesięczne odbędzie1
się w niedzielę, dnia 7. czerwca o godzinie ll1
na sali p. Mellera, Plac Piastowski. Z powodu;
przypadającej pierwszej rocznicy poświęcenia
sztandaru odbędzie się uroczyste w’bijanie gwoż-(
dzi, które w międzyczasie zostały ofiarowane.1
Ze względu na tak ważną uroczystość uprasza
się wszystkich członków o jaknajliczniejsze
przybycie. Zarząd.

13862a) Klub Sportowy ,,Gwiazda" St. El. P,
przy parafji św. Trójcy. Dziś w sobotę o godzi
7.30 zebranie w Domu Katolickim ul. Miedza 2i,
Zebranie zarządu o godz. 6.30. Uprasza się d

przybycie wszystkich członków. Zarząd.
Zebranie Chrzęść. Z. Z . filjf metalowców od)

będzie się w sobotę, dna 6. bm. wiecz. o godz. 7)
w Ognisku ul. Jagiellońska 71. O liczny udział

prosi Zarząd.
Zebranie Chrzęść. Z. Z . filjl mącznej cdbęi

dzie się w sobotę dnia 6. bm. w’iecz. o godz. 8i
w lokalu p. Krausego ul. Niedźwiedzia. O licz­
ny udział prosi Zarząd.

13734a) Baczność. Tow. Robotników polsko”
katcl. przy kościele św. Trójcy bierze udział

poświęceniu sztandaru Tow. Robotników w

Czyżkówku w niedzielę dnia 7. czerwca. Zbiór-(
ka o godz. 8 rano przy kościele św. Trójcy, po-
tem nastąpi wymarsz pod sztandarem i z mu(
zyką do Czyżkówka. Zwracamy się do wszyst-(
kich towarzystw robotniczych bydgoskich, jak
i innych tow., biorących udział w poświęceniu)
by raczyli się zgromadzić przy kościele św,
Trójcy o godz. 8 . Druhowie okażmy naszą żyj.

czliwość młodemu towarzystwu i jak jeden
stawmy się na tę uroczystość. Zarząd. ,

13997a) Tow. śpiewu ,,Dzwon". Wzywa się
wszystkich członków czynnych i nieczynnych
do wzięcia udziału w zjeździe w Wyrzysku,
iostawieniesiędziśwsobotę6.bm.og.8.W
szkole na Okolu punktualnie. Zarząd.

13999a) Związek Pracowników Kupieckich)
(dawn. Związek Handlowców). W niedzielę, dnia
7. bm. wspólny wyjazd całego towarzystwa doi

Smukaly. Zbiórka o godz. 1.30 przy dworcu ma-,

łej kolejki. Odjazd o godz. 2-ej. O liczny udział

prosi Zarząd.
13988a) Bydgoskie Towarzystwo Sportowe)1

Zebranie organizacyjne sekcji tenisowej odbędzie(,
się jutro w niedzielę o godz. 11 . przed południem!
na placach tenisowych przy 5. śluzie tzw. Kwia-’
towej, (ostatni przystanek tramwajowy na Wil-i

czaku.)
13988) Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie)

Kasy Pogrzebowej Związku Cywilnych Niewi­
domych z siedzibą w Bydgoszczy odbędzie się;
w sobotę, dnia 6. czerwca br. o godz. 5 popołJ
na salce w Schronisku ul. Kołłątaja nr. 13—14 zł
następującym porządkiem obrad: l) zagajenie,)
2) przyjęcie regulaminu Kasy Pogrzebowej, 3)i
wybór zarządu i rady nadzorczej, 4) wolne wnio-(
ski. Komplet członków tak pasywnych jak a-

ktywnych pożądany. ZarządJ
13990a) Towarzystwo Kupców, Sekcja bławat-

nicza. Zebranie sekcji blawatniczej odbędzie się(
w ponedzialek, dnia 8. bm. o godz. 20-ej w lo-i
kału Resursy Kupieckiej. Sekretarjat,1

Tow. śpiewu Moniuszko. Zebranie mie-się­
czne odbędzie się w poniedziałek dnia 8. bmj
o godz. 8 . wieczorem na salce parafjalnej przyj
kościele św. Trójcy. Zebranie zarządu jak i ko-’

misji zabawowej o godz. 7. Obecność wszystkich
członków pożądana.

Z okazji uroczystości odpustu par. św: Trój-(
cy śpiewa chór dzisiaj w sobotę na nieszpo-(
rach o godz. 7 -ej jutro na sumie i na nieszpo­
rach Powinnością każdego członka jest zastoso-’
wać się do niniejszego ogłoszenia. Z powodu
odbyć się mającego zjazdu śpiewaczego uprasza
się o punktualne i liczne uczęszczanie na lek­
cje, Zarząd,

Zebrania Polskiego Stronnictwa
Cbrześc. Demokracji.

Zebranie Kola śródmieście odbędzie się W
poniedziałek, dnia 8 bm. wiecz. o godz. 7.30 w’

Ognisku ul. Jagiellońska 71. Z kongresu ChJ
Dem. w Warszawie referować będą delegaci;
Langne Gołąbek, A. Smoliński.

Zebranie Kola Szwederowo, odbędzie się we

wtorek, dnia 9. bm. wiecz. o godz. 7.30 w lokalu

p. Konieczk ul. Lenartowicza 3. Z kongresu
Ch. Dem. w Warszawie referować będą delega­
ci: prof Kaźmierczak, Langner i Łuczak.

informacje z Torunia.

Repertuar, Teatr Miejski w Toruniu wysta­
wia wspaniałe dzieło ,,Antychryst".

Teatr ludowy w Podgórzu w niedzielę dnia
7. bm, daje po raz drugi ,,Nieodparty argument";

Cyrk Proserfl zjechał w piątek do naszego
miasta.

Zebranie Cbrześc. Demokracji. W poniedzia­
łek, o godz. 6. popoł. u p. Styczyńskiego ul,
Podgórna 23 (Pod 3 lipami) odbędzie się zebra­
nie Chrzęść, Dem, Referować bę,dzie poseł Si)
ciński,
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DZIAŁ GOSPODARCZY.
Rezetacje gospodarcze

kongresu Chrzęść. Dem.

Kogres, którego prace szły przede­
wszystkiem w kierunku omawiania i

j:głę’biania aktualnych zagadnień gospo­
darczych, przedłożył plenum do zatwier­
dzenia, co następuje:

Długotrwałość obecnego przesilenia gospodar­
czego i jego stałe zaostrzanie się wskazuje, że

(przyczyny przesilenia nie ograniczają się jedy-
bie do skutków reformy fin’ansowej, lecz, że leżą
enacznie głębiej i że należy ich szukać w warun­
kach życia gospodarczego współczesnej Polski.

Stwierdzamy:
1) ubóstwo w kapitał, spotęgowane wojnami

i inflacją,
2) kurczenie się zagranicznych rynków zbytu

dla produktów przemysłu polskiego, wskutek
tamknięcia rynków wschodnich i utraty znacz­
nych części innych rynków zagranicznych,

3) zubożenie ludności wiejskiej wskutek wa­
dliwego ustroju rolnego małej wydajności pro­
dukcji rolnej oraz zubożenie ludności miejskiej,
wskutek wzrastającego zastoju gospodarczego,

4) zmniejszenie spożycia szerokich warstw
ludności wiejskiej i miejskiej,

5) drożyznę produkcji, wskutek niedoskona­
łości urządzeń technicznych, przestarzałej orga­
nizacji administracji i pracy w przemyśle, han­
dlu i rolnictwie,

6) przyrost wydatków państwowych, admi­
nistracyjnych i innych ponad siły gospodarcze
społeczeństwa oraz nieekonomiczna organizacja
administracji państwowej,

, 7) drożyznę pieniądza i kredytu.
Następstwem tego stanu rzeczy jest zmniej­

szenie się dochodu społecznego przy wzrastają­
cej drożyżnie życia w Polsce zmniejszenie się
zdolności wywozowej i ujemny bilans handlowy
i płatniczy.

Jako główne środki zaradcze uważamy: kon­
tynuowanie bezwzględnie pokojowej polityki za­
granicznej, podtrzymanie wszeikiemi środkami

wewnętrznego ładu i porządku w Państwie oraz

praworządności, ujednolicenie naszego ustawo­
dawstwa, a przedewszystkiem ustawodawstwa

cywilno-prawnego i skarbowego.
Reformę rolną, meljorację i komasację, wy­

kształcenie zawodowe rolników, kredyt rolny
długo- i krótkoterminowy, organizację zbytu
produktów rolniczych, organizację zaspakajania
potrzeb rolnictwa i organizację przetworów
przemysłu rolniczego oraz przemysłu ludowego;

podniesienie stanu średniego, rękodzieła dro­
bnego, przemysłu i kupiectwa w miastach i mia­
steczkach przez wykształcenie zawodowe i han­
dlowe, kredyt obrotowy, organizację zakupu su­
rowców i maszyn oraz organizację i reprezenta­
cję zawodową;

reorganizację i podniesienie przemysłu przez
udoskonalenie organizacji technicznej i handlo­
wej oraz organizacji administracji i pracy;

przez rozszerzenie sieci komunikacyjnej i ra­
cjonalną politykę taryfową, ułatwiającą zbyt
krajowy i zagraniczny;

przez przebudowę taryfy celnej zgodnie z po­
trzebami całej Polski; taryfa celna winna w gra­
nicach wskaznych przez niekorzystniejsze u nas

warunki produkcji bronić tych gałęzi przemy­
słu, które mają u nas widoki rozwoju, jak rów­
nież tych, które są nieodzownie potrzebne dla

bezpieczecństwa Państwa;
stworzenie jednolitego i prostego systemu po­

datkowego, sprawiedliwe określenie i rozłożenie

podatków bezpośrednich, nie naruszających na­
dal substancji i majątku narodowego, obniżenie

podatku obrotowego w obrocie wewnętrznym i
daleko idące ulgi przy eksporcie, ograniczenie
importu przedmiotów zbytku, stworzenie stałych
i trwałych podstaw dla życia gospodarczego
przez unikanie niespodziewanych zarządzeń i

rozporządzeń częstokroć sprzecznych z duchem
i literą ustaw.

Celem pokonania groźnego przesilenia gospo­
darczego i szybkiego nagromadzenia dostatecz

nego kapitału narodowego Chrz. -Dem. wzywa
wszystkich obywateli Rzeczypospolitej do wytę­
żonej pracy i jak największej oszczędności.

Zaznacza jednakże, że potanienie kosztów
’produkcji nie może odbywać się tylko dzięki
ofiarom warstw pracujących.

Dlatego Kongres stoi niewzruszenie na stano­
wisku ustawy o 8-godzinnym dniu pracy, aby
umożliwić robotnikowi spełnienie obowiązków
względem rodziny, kościoła, społeczeństwa
państwa.

Posłowie Ch. -Dem. powinni jednak bezustan
nie podniecać rząd, by na terenie międzynaro
dowym nie ustawał w walce o przestrzeganie
8-godzinnego dnia pracy przez inne państwa, a

’szczególnie przez państwa z nami konkurujące.
; Obniżenie kosztów własnych produkcji nie
może odbywać się również poświęceniem nieod

zownych ubezpieczeń społecznych, bo sprawie­
dliwość chrześcijańska wymaga tego, by pra­
cownik był ubezpieczony na wypadek choroby,
kalectwa, słabości i bezrobocia. W interesie naj
szerszych warstw robotniczych, administracja
zabezpieczeń społecznych powinna być jak naj­
staranniejsza, i jak najtańsza i jak najwięcej ma

ijąca na oku dobro ubezpieczonych i z tego za­
wożenia wychodząc doma.gamy się jak najszyb­
,szego znowelizowania organizacji kas chorych

Kongres jest zdania, że należy dążyć do stwo­
rzenia ustawowej możliwości porozumienia się
pracobiorcy i pracodawcy i to za pomocą wydzia­
łów robotniczych.

Stan pracowników powinien znaleźć czemprę-
dzej zastępstwo swych interesów materjalnych
i moralnych, w przewidzianych przez konstytu­
cję izbach pracy.

Dla stanu górniczego, domagamy się wprowa­
dzenia we wszystkich zagłębiach węglowych
jednolitej brackiej kasy górniczej na wżór iśt-

niejących mstytucyj takich w Zagłębiu Ślą­
skiem.

Kongres domaga się energicznego zaopieko­
wania się naszym robotnikiem-wychodźcą, przez
rząd i społeczeństwo i zapewnieniu opieki poli­
tycznej i moralnej przez Polskę oraz ubezpieczeń
socjalnych przez państwa, w których pracuje.

Pierwsza Pomorska !

Wystawa"

Rolnictwa 5 Przemysłu
w Grudziądzu.

Otwarcie 26 czerwsa 1925 r.

O uprzemysłowienie Pomorza.
W ostatnim numerze ,,Pomorz;a11

umieścił znany publicysta pomor­
ski p. Klejnot-Tuski artykuł o uprze-
mysłowieniu Pomorza. Po stwierdze­
niu dogodnych warunków ku uprzemy­
słowieniu Pomorza, przechodzi autor

do omówienia znacznych ognisk prze­
mysłowych. Wszystko to jednak jest
dopiero zawiązkiem przemysłu, który
powinniśmy tem wiecej popierać, że łą­
czy się z tem narodowe posiadanie Po­
morza, Artykuł zasługujący ze wszech-
miar na uwagę. Niestety krótkie ramy
dziennikarskie nie pozwalaj a na powtó­
rzenie artykułu z pisma miesięcznego.

Przemysł koszykarski w Tucholi.

Cenną gałęź gospodarstw’a wiejskiego stano­
wi uprawa wikliny koszykarskiej. Zapotrzebo­
wanie jej do wyrobów koszykarskich w kraju
i zagranicą jest coraz większe, wskutek czego
i koszta surowca tego wzrastają. Starostwo tu;­
tejsze ze względu na wielką ilość nieużyt,ków w

powiecie tucholskim, w postaci różnego rodzaju
bagien i piasków lotnych zamierza przystąpić
ęlo systematycznej pracy nad wyzyskauie.m tych
nieużytków pod uprawę wikliny. W tym celu

wyznacza starostwo rok rocznie pewną kwotę
|a zakup sadzonek dla gmin, nie mogących się
zdobyć na własny nakład pieniężny. Fundusz
ten zostanie gminom udzielony jako nezproceu-
towa pożyczka, którą spłacać będą w miarę o-

siąganych zysków aż do zupełnego umorzenia

pożyczki.
Zmiana opłat statystyki celne}.

Z dniem 5-go czerwca br. dotychczasowe ;o­
płaty’ statystyczne ulegają zmianie i wynosić
będą 5 groszy od każdych 100 klg. wagi brutto
towarów opakowanych w całości lub częściowo
po 5 groszy od 1000 ,kg. towarów obje tych pi-z .

79. p. l, 2, 3, taryfy celnej z dnia "’l czerwca

1924 r. po 10 groszy od 1000 kg. ’"warów ci);ę­
tych pozycjami 66 p. 1,84 p. 1,138 142 taryfy cel­
nej i po 20 groszy od 1000 kg. wszystkich in­
nych towarów opakowanych w całości lub czę­
’ściowo. Opłaty statystyczne od paczek poczto­
wych nie zostały zmienione i wynoszą 10 gro­
szy od każdej paczki pocztowej bez względu na

wagę i rodzaj opakowania.

Nowy sposób oszukańczy żydów.
Rozmaici kupcy, przeważnie żydow­

scy, pochodzący z b. Kong;resówki, przy­
jeżdżają do Krakowa i tu przedstawia­
jąc się za zamożnych i solidnych kup­
ców, wyłudzają towary, pokryw’ając je
wekslami, które przeważnie zaopatrzo­
ne sa fałszywemi lub fikcyjnemi pod­
pisami osób, które nie posiadała żadne­
go majątku. Towar otrzymany sprze­
dają owi ,,kupcy" za bezcen, byle tvlko
uzyskać gotówkę, poczem, jak to iuż w

wielu wypadkach się stało, wyjeżdżają
do Palestyny. W!adze policyjne prowa­
dza w tei sprawie energiczne dochodze­
nia. Kilkanaście osób odstawiono już
do sadu.

ODEZWA
do pp. malarzy, rzeźbiarzy i grafików.

Na Pierwszej Pomorskiej Wystawie Rolnic­
twa i Przemysłu której otwarcie nastąpi w dnii\
26. czerwca rb. w obecności Najwyższego Dostoj­
nika Państwa, jedno z poważniejszych miejsc
zajmować będzie dział kultury i sztuki.

Komisja sztuki czystej, wzywa niniejszem
wszystkich artystów pomorskich do jaknajwię­
kszego obesłania swego działu.

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać na ręce prze­
wodniczącego Komisji prof. W . Szczeblewskiego
w Grudziądzu, ul. Lipowa nr. 32.

Przy zgłoszeniach, zechcą pp. artyści celem

skatalogowania podać l) nazwisko i imię zgła­
szającego, 2) rodzaj odbytych studjów zawodo­
wych z podaniem czasu i uczelni, 3) liczbę eks­
ponatów, przyczem prosimy o łaskawą uwagę na

ostateczny termin.

Uprasza się o nadsyłanie eksponatów do Mu­
zeum Miejskiego w Grudziądzu przy ul. Lipo­
wej do dnia 10 czerwca.

Nowa edycja blankietów wekslowych
będzie już posiadać tekst, zgodny z obowiązu-
jącem od 1 stycznia 1925 now-em prawem we-

kslowem. Niektóre kategorje blankietów, któ­
rych zapas się kończy, pojawią się już nieba­
wem zaopatrzone w tekst weksla.

Korespondencja z konsulatami.

Zwracamy uwagę zainteresowanych sfer han­
dlowych, korespondujących z polskimi konsula­
tami zagranicą iż do podania należy dołączyć
znaczek stemplowy, jak przy podaniach kiero­
wanych do urzędów w kraju.

Fałszywe bankructwo żydów w Olkuszu
Władze w Olkuszu aresztowały 3-ch

kupców: Wolffa i Dawida Gleitzmanów
i Abrahama Bankiera. Czwarty wspól­
nik Abram Szydłowski zbiegł. Aresz­
towani oskarżeni są o to, że jako współ­
właściciele firmy handlowej ,,Żelazo-
emałja" wzięli w jednej z fabryk za 30

tysięcy towaru na kredyt, poczem to­
war wywieźli, a weksle podali do prote­
stu, ogłaszając bankructwo.

Ominą przegrała proces o 6O08G dolarów

Miedzy gmina m. Tarnopola, a Ban­
kiem Czeskim toczył się spór o 60 000
dolarów. W ostatnich dniach ub. m .

miała sie odbyć rozprawa, o czem sad
zawiadomił komisarza miasta, p. Len­
kiewicza. Ten jednak zapomniał o ter­
minie, skutkiem czego gmina przegrała
proces. Skandal ten zainteresował min.

spraw wewn., co jednak Tarnopolanom
prawdopodobnie nie pomoże.
Z TORUNIA.

Gdzie logika, gdzie rozsądek?
Odbyło się zebranie restauratorów toruń­

skich, którzy postanowili mimo odmownej od­
powiedzi Magistratu toruńskiego ponowić proś­
bę o zniżenie podatku za użycie gazu i elektry­
czności. Jak wynikało z obrad odmowna od­
powiedź zresztą zupełnie nie uzasadniona pole­
ga tylko na tem, że w naszej radzie miejskiej
panuje niestety duch partyjności, który nie po-.­
zwala jednym glosować za drugich przywile­
jem, o ile ten drugi na rzecz pierwszego nie po­
czyni znacznych ustępstw w innej dziedzinie,
choćby nawet jak naprzykład w tym . wypadku
żądanie było całkiem słuszne. Restauratorzy
bowiem całkiem słusznie motywują swój wnio­
sek tem, że minęły już czasy dewaluacji, pod­
czas których niejedne jednostki z tej branży
dzięki stałemu przypływowi gotówki byli w

stanie porobić fortuny i mogli swobodnie od­
dać część dochodów na rzecz miasta.

Dzisiaj sprawa przedstawia się zupełnie ina­
czej. Warunki ekonomiczne stają się coraz

trudniejsze. Brak gotówki daje się odczuwać
w tej branży najwięcej, gdyż z każdym dniem

po stabilizacji wzrasta oszczędność co przede­
wszystkiem wyraża się w stałem zmniejszeniu
się wydatków na rozrywki. Wymagania pu­
bliczności jednak stale się zwiększają i lokal
bez należytego oświetlenia nie może liczyć na

poparcie publiczności i zaliczać się musi jako
dom podrzędny. Przytem restauratorzy w To­
runiu są prawie największemi odbiorcami prą­
du i gazu i z tego już powodu należałoby im

pójść na rękę. Przed wojną wszystkie miasta

kierowały się zasadą o ile możności udzielić ul­
gę największym odbiorcom, by w ten sposób, za­
chęcić do zwiększenia konsumcji.

I dziś należy się kierować przedwojenną za­
sadą — mały zysk lecz większy obrót, co uczy­
niły zresztą już wszystkie miasta na Pomorzu
z wyjątkiem Torunia, znosząc uciążliwy podatek
od zużycia prądu, całkowicie. Tak samo leży
w interesie miasta Torunia podatek ten zniżyć
do minimum lub znieść zupełnie by nie dopro­
wadził do tego, żeby w restauracjach używano
ogarków świecowych, zamiast urządzeń XX wie
ku. Logicznie biorąc sprawę, miasto na tem

tylko najwięcej zarobi, gdyż napewno w dwój­
nasób powiększy konsumcje i z tem realne i
rzetelne zyski,

Podczas upałów.letnich
odświeża i wzmacnia

Praemysławte

Woda polarna
do zmywania głowy

chłodzi i chrom przed migreną

Orygina,lne faj!ko zfirwy^j
HENRYK 2AK-POZNAŃ
!!!Żądajcie wszędzie !?!

Tars na tos?dło.
notowania Rzeźni Miejskiej w Poznaniu.

Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No­
towania Cen za 100 kg. żywej wagi z dnia 5. 6 25.

spędzono m targowisko 52 szt. bvdła, 510 świń
203 cieląt, 48 szt. owjec, wołów buhaji krów

kóz — Razem 822 zwierząt.
Płacono za ICO kg. żywej wagi:

Bydło :

Wołv : pełnomlęs!Ste wytuczone, woły naj­
wyższej wartości rzeźnej niezaorżęgane —

ełnomięsis’e wytuczone woły od !at4 do 7 —;
młode mięsiste nie wytucz. i st. wytucz. —;
miernie odżyw, mł dobrze odżyw. — st —’

Stadniki:

pełnomięsiste młodsze 1
miernie o()żywione młodsze i dobrze

odżywione starsze

Jałówki i krowy:
oełnomięsiste. wyiuczone krowy najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 --

starsze wvtu zonę krowy i mniej dobrze
młodsze krowy i jałówki .

—’

miernie odżywione krowy jałówki —

Cielęta:
najprzedniejsze cielęta tuczne 100-1
średnio tuczone cielęta i najprzedn. ssaki 90--
mmej tuczone cielęta i dobre ssaki 80
Uchę ssaki 70-

Świnie:
pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 122

pełnomięsiste od 10J do 120 kg. żyw. wagi 116-118

oełnomięsiste od 80 do 100 kg żyw. wagi 110-112

mięsiste świnie ponad 80 kg. l’O 166

maciory i późne kastraty 100-114

Przebieg targu ożywiony.

GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 5 czerwca 1923 r.

Dewizy: traraz. sprzed. kupno
Holandja 208,777, 209,28 208,27
Londyn 25,25 25,31 25,19
Nowy Jork 5,187, 5,20 5,17
Paryż 25 33’|2 25,40 25,27
Praga 15,42 15,45 15,39
Szwajcarja 100.70 100 9-5 0,0,45
Wiedeń 73,18 73 36 73? 0
Włochy 20,72ł|2 20,78 20,57

Pożyczka złotowa 70—71—

Pożyczka kolejowa 90-85—9Ooj°
Pożyczka konwersyjna 456/9
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Bank M. STADTHAGEN Tow. Akc. Bydgoszcz
/Zca§fflśwSsE wszeBSsie tfroarazsaSccSe

Inkaso. Dyskonto. Lombardowanie papierów wartościowych. Dewizy. Bezprowizyjne rachunki czekowe.

Udzielanie kredytów. (HWlM W HgffiłrtSBBfe. Przyjmowanie depozytów.
4743

Dom Kawiarni Bristol
Telefon 1237

Bydgoszcz
Mostowa 5.

s.

Dentysta
Piorrsby, sztuczne zęby bez lub
z podniebieniem Spec: Złote

koronki 5 mosty.
Godziny przyjęó: od 9—1 i od 3—6 . W nie­

dzielę: od 9—12. 41318

Akuszerka
SryfkowsHa,

prywatna klinika dia
położnic, (1192o

uiica Sługa nr. 5.
Telefon 1673.

Ha rafy! . Na raty!
Wialkopoiska Fabryka Wyrobów Żelaznych

-S . ISfiaawcaKassa%asSaa
Bydgoszcz, Dworcowa 9U Tel. 17-61.
Ceny fabryczne. (13204
Sgssras^saeaS rasa woafw-
Warunkl najdogodniejsze.
Wykonanie solidne.
Trwałość gwarantowana- ma-n9

Łóżka żelazne
Łóżka dziecięce.

Materace sprężynowe.
Materace wyściełana (nakładki;

gotowe. i na obstaiunki podług życzenia
kupujeia ły!ko wprost z fatsryW.

Obejżenie nie obowiązuje do kuona.

Di2iti dziecięce
na raty, aesbawkś, Salki własnego
w^rabu, wszelkie !’aparacie lalek,
wyroby skórkowe piłki gumowe

i nożne (8837
T. BYTOHSK6, Dworcowa 15 a.

Kupujący wyżej 3 zł otrzymuje balonik.

fiefteratae
na Pomorze i pow. Bydgoszcz

BSsMrtfop^nraaSa roweMśw.

Willi JoSar Bydgoszcz
Dworcowa 18 b. 5. p. Te!efon 1525
Najlensze i najtańsze źródło zakupu części
zapasowych dla rowerów i przyborów.
Katalogi i cenniki dla handlujących gratis

i franko (11582

B^rimasa

XS?Pi8FE0ŚLX

fcotes IlawntfBRleiBMg

SKCZeiEW SCSS-E1STOW4!
11289

MM i Dąbrowski
Sp.zo.p.

Bydgoszcz, Bernardyńska 5 — Tel. 150 i 836

Zastępstwo koncernu.

n

Wydzierżawimy od dnia 1 lipca b. r.

Resursę Kupiecką”
pierwszorzędny lokal restauracyjny w śród­
mieściu z urządzeniem, z salą na 400 osób,
wielkim ogrodem i cztero-pokojowem mie­
szkaniem dla dzierżawcy.

Warunki przeglądnąć można w Sekretar­
iacie Towarzystwa Kupców w Bydgoszczy,
ulica Jagiellońska 25.

Opieczętowane oferty z podaniem wyso­
kości zaofiarowanego czynszu prosimy złożyó
tamże do dnia 15 czerwca br. godz. 12 -tej.
Tow. Stospc^w tow. 2CW3K,
13664) w Bydgoszczy,

Książki
bez wpłaty na

raty 6-mleslęczne
szczegółowe katalogi dzieł

naukowych, szkolnych,
beletrystyki, dla dzieci i
młodzieży, wydawnictw
albumowych itd. wysyła
odwrotnie franco za na­

desłanie in 35 groszy.
Stan.isław Zieliński

Bydgoszcz ’l 12614
Frankago 8. Tslsfon 978.

Sku zerka
R. Skubiflska

Hakieiska 17.
przyjmuje zamówienia

prywatne i kasy cho­
rych. 113855

ŁfiŁ? ’
- KSi

OWO

i osobne mechani­
zmy, najlepsze Be­
ckera, Isgus z 4
młoteczkami 100 zł
z 5 młoteczkami -

110 zł, jak również

zegarki od zł 7 do

najprecez_yjniej-
szych, Biżuterja
w wielkim wybo­

rze po niskich
cenach

JL a,K 5^9
ulica Gdańska 57.

Koral

dia wszelkiego przemy
słu w każdej ilości po
cenach fabrycznych po­
leca Fabryka korków
,,Union". Przedstawiciel­
stwo Bydgoszcz, uiica

Długa 13. Tei. 1102 .

(13758

§m So pisania
,Orzeł" (Adler; i inne

fi,
Maszyny So liczenia

oRoIników, KaDików sH.

Datowniki, Bnmaratory
PrzySary So inaayg Eior.
Mie defeawe b!arowe
Warsztat reparacyjny

poieca (13016

ftista Stta i Sta.
Bjdgoszcz, uiica Gdańska 163

Telef. ił-75.
Katalog ilustr. wysyłamy

na życzenie!

wej nr.

ikrzyi
-. 93 zostawiłem

I?.

Łask, znalazcę oroszę
takowe oddać za nagro
dą w firmie (13872

Jan Cisowski.
Stary Bynek nr. 27.

Wózki dziecięce,
Krzesła dziecięce,
- Iślta Żelazne -

SjsasHaeccea

F. KRESKI
Bydgoszcz, Gdańska 7.

Telefon nr. 1437 .

Wózki dziecięce patentowe składane jak powyższy wzór

oddajemy po cenie 65.00 złotych. Po uprzedniem nade­
słaniu należytości wysyła się franko stacja kolejowa zama-

13322 wiającego.

zssłot. 1868. ForSipJaay - ?an!sa
,,Bechstain"

,,BlUShner"

Harmonie

,,Steinwey fi Sons"

,,Feurich" i Ł d,

Oo aaaiązcSłmSffissiiłwej! aleosdh

9e

,,Monbsrg"
,,Hofberg"

poleca w wielk|ra wyborze także na

odpłaty do 12 miesięcy. — Zamiana

używanych instrumentów. (7803

Br. SonunerfeN
Fabryka i hurtownia fortepjanów
BYDGOSZCZ, tylko ulisa Saiadsckkłi 56

GRUDZIĄDZ, ui. Grob!owa 4.

GKiEZMO, ul. Tumska 3.

Oryginalne

Segrmaa
JylSa"
tara fia przewracania siana.

autómatycz. i zwykłe

po cenach
konkuren -

cyjnych !!

Wszelkie części zapasowe. Bogato zaopatrzony skład w wszystkie
maszyny rolnicze.

Ur22^owcs lloxłcesjoaowainte
!tor’sy hondlowe.

Udziela się: Książkowości, pisania na maszynie,
stenograiji, korespondencji, wystawienie weks.lu itd.

13712) Zameldowania przyjmuje
O. WOKKEAIJ, Rewizor ksiąg
Jagiellońska 14. Telefon 1259,

(3715

Kotbmibto^r - Btoiaiigos^cas
ui. św. Trójcy 14 b. Telefon nr. 79.

99
Zjednoczone przedsiębiorstwo instalacyjne

Sp. z ogr. cdp.

pod kierownictwem Inż. St. Małyszczyckiego 5 J. Schauera

iltoga^tóis§fito^lo M
Telefon 1043. Adres telegr,: Praca Bydgoszcz.

Specjalności: Młyny samoczynne, spich’erze samoprzewietrzające
się z pneumatycznem przenoszeniem żarna oraz

samoregulujące się turbiny wodne i wietrzne.

Zakres dzlęłalnoScii Badania sytuacji miejscewej, porady prak­
tyczne, pomiary siły wodnej, piany, kosztorysy i nadzór

techniczny.

Dost,awy na dogodnych warunkach urządzeń maszynowych
udoskonalonych systemów, zapewniających oszczęd­
ność siły mechanicznej i pracy rąk ludzkich. (12197

K. S. ,,fiulB” Bydgoszcz

GL Dworcowa 32. Telefon 815.

Reprezentacja ?lrmj MBrzeskiauW Tow. Akc. w Poznamy

poleca smraioelMMSwgi JFIAS
do wszelkich celów na dogodnych warunkach spłaty,

Stale kupna okazyjne rozmaitych fafeo’Katów.

99

9007

SOBORW

(w pudełkach z sitkiem)
jedyny, wypróbowany środek usuwający bezpowrotnie
POT i NIEMIŁĄ WO^ z RĄK, HÓS i PACH

Laborat Eta. Farm. ,,Ap. Kowalski", Warszawa, Miodowa 5-
(11C89

GzyfeMł?!

WłUIUi!iUmłUłłUIUłniUUitnU!iU!lI!li!llłłi^tlll!U

Popierajcie firmy ogłaszające
się w,,Dzienniku Bydgoskim14
i przy zakupach swych po­
wołujcie się na pismo nasze.

r U

93
Nowe pismo kobiece

w Polsce.
24 stron v tekstu

w tem 12 stron, mód
z tablicą krojów

Bena z! 1.50.
Kwartalna

prgBGfflgrafs
ast

w

i

a.
ofen
Sf
c

3

CSev
Gł
se

Do nab.ycia w wszystkich księg,arniach, w

k:oskach kolejowych i u kolporterów. g

P3lsW8T6W.Ri!eBarBlKate!owyti,,88iii"S.a.
’

Poznań, (1C820 g,

ulica Franciszka Ratajczaka 3s- Zj

Przy zakupach wiosennych pole­
camy nasz

bogata saBsatrzony shtad
we wszelkie narzędzia gospodarcza

§Ktt. fct, lift !a wite!,

oraz wszelkie arty?suły w zakres taj
branży wchodzące. i8094

jubjs/smk paiłwo’f
Gdańska 6 skład żelaza Telefon 26.

Sea !noś!

w dobrem położeniu ruchliwego powiatowega
miasta CzsSHH°EaSffiowea, na której istnieje
Od wielu lat dobrze zaprowadzony

isteres ńii!s?

połączony z handlem krupów z wo!nem mieszka-1

niem, sklepem detalicznym i spichlerzem jest do
Zgłoszeniasprzedania lub do wydzierżawienia,

przyjmuje i wyjaśnień udziela

. W’ Lesifiski
13547) zastępca procesowy, Czarnków.
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Po 23 latach ciężkiego cierpienia, opatrzona
Sakramentami św. zasnęła w Bogu dnia 5, b, m.

o godz. 10 wieczorem ś. p .

z Ros!ików

Dorota Brzozowsk a
nasza troskliwa droga matka, babka i ciotka
w 92 roku życia, o czem donoszą, wszystkim
krewnym i znajomym w smutku pogrążone

dzieci.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
8. b. m . z domu żałoby Łokietka H, na stary
cmentarz. (14.00

A. SIKOKSK!, Chełmża
BruRarnia Księgarnia

Ajencja ogłoszeniowa.

Abonament i sprzedaż luźna

,,Dgiennilia B^dgosKiego”.

Metalu

starego każdą ilość, o-

łów, cynk, miedź, mo-

siąd itdz. kupuje K. Ur­
baniak, Bydgoszcz, Po­
znańska 1 w podwórzu.

Za wszelkie okazane współczucia oraz

tak liczny udział w pogrzebie naszej naj­
droższej matki ś. p .

Sw Grelsmsz
składamy wszystkim uczestnikom, w szcze­
gólności Wielebn. ks. Głuszkowi oraz ks.

Fiedlerowi, Matkom Różańcowym i Chrze­
ścijańskim, Tow. Jutrzenka, Związkowi
Inwalidów oraz Orkiestrze, Tow. śpiewu
Dzwon za piękne pienia żałobne nad gro­
bem, jako i wszystkim krewnym i znajo­
mym najserdeczniejsze

W imieniu najbliższej rodziny, ciężko
strapione
13985) o!asg^a:S.

W piątek, dnia 5 czerwca br zmarła

po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św,, moja kochana
ż ma, nasza najukochańsza matka, siostra
ciecia, teściowa i babcia

S. p.

s? OffiafeowsSfiiclB

Trumnypoleca

Je BcasciMtfowsfci
Zakład pogrzebowy

WaSs ^isu^SneaSaBi ńnfaSe M4L. (1004

X

przeżywszy lat 67,
smutku pogrążona

o czem donosi

Bydgoszcz, dnia 5. VI. 25. 13997

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek
o godz. 5ł/2 po poł. z domu żałoby
Grunwaldzka 102 na Stary cmentarz.

’S’- śjtaSbie 16230

steEe bmb sSŁScwIatie

35f. JJĘfOTSjroOfiMWSOE
poltca po niskich eonach

Dłnffa 29

We wtorek dnia 9-go b. m. jako
w pierwszą bolesną rocznicę śmierci na­
szego najukochańszego syna" i brata ś. p.

iiuelana ?Htawnila
odprawi się w kościele Serca Jazusowego
o godz. 7-mej rano nabożeństwo żałobne,
na które krewnych, znajomych i przyjaciół
zaprasza 13980

arooBaefiHMa.
Bydgoszcz, dnia 6 czerwca 1925 r.

Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią
usługę przy pochowaniu drogich nam zwłok

S. o.

jak to, pastorowi X. Janowi Szlaffke per-
sonelowibiurowemuifabrycznemu, w szcze­
gólności szefom pp. Halinie Mławskiej
i ladeusz )wi Taraskowiczowi zasyła ser

deczne ,,Bóg zapłać" tS’osl;slmcB.

Żaden inny naród na

świecie, tylko Polacy,
żywią opłacają, tuczą,
- zbogacają, —

s: dobrowolnie s:
trzy miljonową armję
nieprzyjacielską ży­
dowską, kupując u ży­
dów. Od dziś kupuj

tylko
w stwołeb!

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo,
i,w,z,a -. każde stanowi 1 słowo.

DROBNE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 10S % drożej.

Baczność
Wszelką garderobę mę­
ską i damską, kostjumy
i płaszcze wykonuje fa­
chowo i po cenach u-

miarkowanych P, Pru-
siński, uł. Błonia nr. 5,
IIp-1. (13960

Tanio
można kupić garderobę
obuwie, meble wszel­
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
stanie. Dom Komisowy
Pomorska 6. (10154

lrace
blacharskie oraz pokry­
wanie, rep. i smolenie
dachów papowych wy­
konuje po cenach u-

miarkowanych. B. Swi­
derski mistrz blacharski.
Toruńska 4 i Pomorska
nr. 22-23. (13986

Powózka
na 8 osób tanio na sprze­
daż. Hetmańska nr. 27,
skład. (13991

’Kanapy
leżanki fotele klubowe,
garn tury, materace szpi­
ralowe i nakładane z

własnej pracow’ni w do­
brym fachowym wyko­
naniu poleca po tanich
cenach, także na długo-
terminewe raty .,Tapi­
cernia" Jagiellońska 4
drugie podwórze. (13964

POSADY
Kucharkę

starszą skromnych wy­
magań z zamiłowaniem
do gospodarstwa goto­
wania i pracy domowej
poszukuje zaraz Rup-
mewska, stacja i poczta
Kotomierz, wieś Zalesie

(13948

Na warsztat
cichy jest ubikacja do
wynajęcia. Zygmunta
Augusta 19. (13988

MIESZKANIA!

Sprzedam
tanio urządzenie skła­
dowe. Adres wskaże
Dz. Bydg. (13973

Wilczyca
9-miesięczna bardzo o

stra tanio na sprzedaż
Lubelska 32. parter pra­
wo od godz. 6-7. (13900

DZIERŻAWY

Majątki
okazyjne 2200, 1000 700
275, 135 mórg 150, 100,
80, 38, 22 tys. zł,, wiła
komfort, zaraz wolna z

meblami 14 tys. zł. Od­
powiedź 1 złoty. Woj­
czyński, Bydgoszcz, uf
Gdańska 85 III. (13962

Rower
Brennabor używany z

wolnym biegiem na

sprzedaż. Różana 15.
(13993

Koń
młody, 6-letni, średnie­
go wzrostu na sprzedaż.
Poznańska 5, kantor-

(13978

Sklep
z mieszkaniem wolnem
do wynajęcia za wypo­
życzeniem pieniędzy
na procent. Ogrodowa
nr. 2 part?r prawo.

(13989

Mieszkanie
potrz bne 3 pokoje z

kuchnią niedaleko śród­
mieścia przyzwoite. Za­
płacę koszta dostarcze­
nia gotówką. Of. do Dz
Bydg. pod , Gotówka"’

(13950

Mieszz ka nie
umebl. 2 pokoje z kuch­
nią do wynajęcia. Adres
wskaże Dzień. Bydg.

(13984
Na raty

buty angielskie" od 50,
zwyczajne od 30 zł p.­
ieca pracownia - Cheł­
mińska 1. (13983

Tania sprzedaż
KAPELUSZY!

!iseret fason mały zł. 5 .50

duży ,, 6.90
n u

piko n

77 77

mały
duży

77

77

5.90

7.90

dziecięce skromne ,, 4.90

,, z kokardą,, 5.90

kwiaty, Kiery, wstążki

Pł. Szymasifcirate
Bydgoszcz, ul. Bworsawa t.

EU Db SażSsgo hps!usza Majs balon.
14(01

Zdolny zecer
może się zgłosić. Zgłoszenia przyjmuje

Poznańska nr. so .

Dla poszukujących posady 50 ’/o zniżki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-tej

przed południem.

Dwa mieszkania
jedno pokojowe każde z

kuchnią potrzebne. Wy­
nagrodzę dostatecznie
Of. do Dz. Bydg. pod
,Dobra Zapłata" (13951

Zamienię
3 pokojowe mieszkanie
z wszelkiemi wygodami
w centrum miasta na

takie same. Of. do Dz
Bydg. pod ,A. B. C. 50"

(13998

Pokó i
dla uczni wyższych klas
z calkowitem utrzyma­
niem do wynajęcia, ul
Gdańska 75e. (13995

Pokó.j
umebl do wynaięcia.
Grunwaldzka 104 I otr.
lewo. 113995

Pokó,j
umebl. do wynajęcia w

śródmieściu. Przyrzecze
nr 4 I ptr. lewo (13955

Inteligentna
panienka pragnie za­
poznać szlachetnego pa­
na w celu towarzyskim.
Of. pod ,,Towarzystwo"
do Dzień. Bydg. (13159

500 zl.
na wysoki procent do
uruchomienia sklepu
poszukuję. Pośrednict­
wo poż idane. Zgł do Dz.
Bydg. pod ,.Gwarancja"

(13963

Zwmiemę
moje 3 pokojowe miesz­
kanie w pobliżu Placu
Piastowskiego na więk­
sze. Of pod ,,L 25" do
do Dzień Bydg. (13977

Nocleg
do wynajęcia Chwyto-
wo nr. 13a, tylny dom
II ptr. prawo. (13974

Mieszkanie
3-4 pokojowe poszuk u

je pod dobremi warun­
kami od Zbożowego
Rynku, ul Długiej, Pod­
wale i Kościelnej. Zgł.
pod ,,J. 1925". (13968

Pokój
i kuchnia na letnisko
w okolicy Bydgoszczy
do wynajęcia Wiad.
udzieli F. Grochocki.
Sląsal (13975

Ostrzegam
przed nabyciem realno­
ści przy ul. Ułańskiej 8.
Paweł Pohorecki otrzy­
mał zwrot ceny kupna,
a Budzikowski nie jest
właściwym agentem.
A. Płauer, właściciel
Sienkiewicza 4i. (13850

Interes
, Zegarmistrzowski daw­
no zaprowadzony z war­
sztatem reparacyjnym
!zaraz na sprzedaż. Wia­
domość Grundtke, Byd­
goszcz, Pomorska 43.

(13958
... ... . ....

Warsztat
(stolarski z komp!etne-
smi narzędziami i ubi­
kacją zaraz tanio na

sprzedaż. Gdzie, wska­
że kolonjałka, Malbor­
ska 8. (13972

Baczność!
Bufet, kredens, szafka
do zegara i wielka sza­
fa do składu bardzo ta­
nio na sprzedaż. Sowiń­
skiego 2. (13981

Siodło
męskie w dobrym sta­
nie korzystnie na sprze­
daż. Chrobrego 19 a II
ptr. (13989

Sprzedam
maszynę do szycia dam­
ską i łóżeczko metalo­
we. Warszawska 21
parter lewo. (13976

wszelkiego rodzaju wy­
konuje czysto, szybko
i po cenach umiarkowan.

Drukarnia Bydgoska S. A -

(Wyd. Dz. Bydg.) Poznańska 30

Pokój
umebl. d? wynajęcia
Plac Poznański 14 II.

t13954

2 pokoje
elegancko umebl. w

śródmieściu poszukuje,
Zgł. pod ,,Wojskowy1
do Dz. Bydg (13999

Pokój
dla 2 panów do wyna­
jęcia. Podwale 17 I ptr.

(13966

Przyjmę
uczni na stancję, Tro
skliwa opieka, ulica
Gdańska ?Se. (l, 994

I ’’

ROZMAITOŚCI

Obiady
prywatne dobre i tanie
wydaje Sienkiewicza 19
part lewo. . 13807

Maszyna-
ifCormick) używana i

rasowy pies (wilk) bar­
dzo tanio na sprzedaż.
jJams, Brzeźno p.Pruszcz
jpow. Swiecie. (13979

lodówka
i rowej^,męski z wol­
nem biegiem, w dobrym
3tanie tanio na sprze­
daż. Gdańska 75 c II.

p. prawo, ... (13952

2 pokoje
umebl. z używaniem
kuchni od ’5 czerwca

dla małżeństwa do wy­
najęcia. Hetmańska 17,
I ptr, prawo. (13990

3600 zt.

wypożyczę tylko za pe­
wną gwarancją. Oferty
pod ,,Pewna gwarancja’
do Dz. Bydg 113967

Poszukuję
pożyczki od 6-8 tys. zł.
za dobrem wynagrodze­
niem pewna gwarancja
mogę również odstąpić
2 pokoje z pięknym wi­
dokiem balkonowym i
ogrodem. Of. de Dz.
Bydg. pod ,.Ogród 666"

(13961

Zgubiono
portfel z waż emi na­
pieramy, z zawart. 750
zł. w drodze z przysta­
ni Tow. Wiośl. do dw,,r-
ca. Uczciwemu znalaz­
cy przyrzekam wysoką
nagrodę. Wacław Urba­
nowski, Śniadeckich 38.

13833

Wdowiec
lat 48 Warszawianin kat.
właśc. realności posia­
dający oprócz tego ki ka

tysięcy gotówki, poszu­
kuje na tej drodze pan­
ny lub wdowy w odpo­
wiednim wieku;j, wyzna­
nie obojętne, posiada­
jącej cośkolwiek ma

iątku lub odpowiedni
inte.es w celu matry
mrnalnym. Obszerne
zgłoszenia jeżeli m że
bne wraz z fotograf^
którą się natychmia-k
zwróci nadesłać do Oz
Bydg. pod ,,imeligen-
tny" Dyskrecja rzecz

honorowa. (13805
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Doradca prawny
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we. spółkowe, najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zaiegłe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St. BasiaszaK

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. amj

Akuszerka
Zamówienia, porady,’ ul
Ossolińskich 11 Godzi

dżiny 4 8 (13928

Akuszerka
zamówienia. porady
Dworcow’a 90 (13934

ft ózki
dz ecięce na spłat,y po­
leca Preyss, Chocim-
ska 16 (13717

Wózki
dziecięce maiki Pre
mier i krajowe po ce­
nach uaiiarkowanych
poleca Fr. Kanet, Gdań­
ska 152. Tel. 639. (13830

Garderobę
damską wykonuje czy­
sto i gustownie po przy­
stępnej cenie Zacisze c

IV ptr prawo. (13883

Przyjmu ę
bieliznę w dom do pra­
nia i pra-(owania. Gdf,ń-
Ska 107 I ptr. (13874

Karbowanie
i plisowanie

przy ,mu ,e 112898
Pracownia Sukien Dam
skich ,,Chic Parisien",
Gdańska 157 -SI ptr.

!rent. Telefon 838.

Oprawę
książek szybko i starań
nie wykonuje Introliga
turnia Czuba, Śniadec­
kich 41. 12083

Wz komis
przyjmuje garderobę,
obuwie, meble kupuje
za gotówkę Dom Ko­
misowy, Pomorska 6

(10155________

ii i!ety
wizytowe 100 szt. 3 50 zl
Czuba, Śniadeckich 41

’l 2084

ł!ączność!
wykonu,ę wszelkie pra
ce dekarskie fachowo i

po cenach umiarkowa­
nych. B. Wiśniewski,
dekarz, Podwale 17.

13581

Krawcowa
poleca się w dom i po­
za dom ’anio. (13660
Pomorska 60 I lewo.

Portep any
stroję, naprawiam i od­
nawiam. Stawiam mu­
zykę na śluby, zabawy
domowe i towarzyskie
podług życzenia z więk-
szem !ub mniejszem ob­
sadzeniem. Paweł Wi
cherek, stro ciel forte­
pjanów, ul Grodzka 16
Telefon 273, (8821

Gry
towarzyskie poleca Ba­
zar, Śniadeckich 21.

(11883

Krawcowa
szyje u siebie sukienki,
bluzki damskie i dzie­
cięce. J W’ileńska nr. 8
II ptr. prawo. 13933

Garbu,jemy
skóry końskie, wolowe,
cielęce, kozie, owcze,

poprawiamy źle garbo­
wane, wymieniamy su­
rowe na gotowe, mamy
dużo gotowych nassła-
dz.e Bydgoszcz, Jasna
nr. 17. 45903

SPRZEDAŻ
W każdym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się dn Ś. Ruszkowskiego,
polsko-amerykańskiego

biura pośrednictwa
ol. Hermana Frankego
nr. la. Teł. 885. ^978

Wet iątki
od 50 2000 mórg, domy
z sklepami i ogrodem
3 wile wszvstko korzy-
stno do nabycia. Ma­
łek, Bydgoszcz. Gdań­
ska 147 Tel 1183. 13420

Gospodarstwo
kika morgowe w Byd­
goszczy kupię, Wpłacę
3-4 tys zł. Zgł. pod
, Gosoodarz’1 do Dzień

Bydg. (13887

Gościniec
w dużej wsi kościelnej
zintereśem kolonialnym
d; brze prosoeru.ący
bliska stacji kolejowej,
budynki masywne pod
dachówką, w tem 36 m

pszennej żerni, inwen-
taiz żywy i martwy.
Cena 8 COU zł.

Ol móry
dohrej ziemi, obsianej
kompletnie, w tem 6 m

łąki z torfem, budynki
masywne pod dachów

ką. bez inwentarza

czyste, bez długu, pry
watne, przy stacji ko­
lejowej 6 0( 0 zł. Wia
domość Piasecki, Dwor­
cowa 80. Odpowiedź
1 złoty.

Młyn wodny
turbinowy. III-piętrowy
z nowoczesnem urządze­
niem, przemiału 80 ctr..

w tem 100 mórg ziemi

obsianej łąki 15 mórg,
opał własny, budynki
masywne pod drchów

ką, dom 5 pokoi ogród
owocowy, szosa do miej­
sca. blisko stacji kole­
jowej. Cena 5.5.060 zł.

Młyn paro wy
blisko miasta, 2 pary
waicy. 1 para kamieni,
budynki masywne, dom
6 pokoi, ogród owocow’y
!O mórg ziemi obsianej
wszystko w peinym
komplecie. Cena 18.000

zł., przy połowie wpia
ty i wiele rozmaitych
nnych objektów polec;i

Piasecki, Dworcowa 80.

Odpowiedź 1 zł.

Dom
1 ptr. z ogrodem owo­
cowym na sprzedaż
Wiad. ul. Zamojskiego
nr. 7 II ptr. Marcin
kowska 43876

Raczność!
Dom bez długu. duż\

ogród owocowy, stajnie,
wozownie z chlewami
i wolnem mieszkaniem
za 6000 zł. na sprzedaż
Ks. Skorupki 99. (13822

iK.t ełwe/ww
w dobrym punkcie na

dogodnych warunkach
zaraz do odstąpienia
Wiadomość: Piasecki,
Dworcowa 80. (13767

Sprzedam
zaraz 2 domy, pierw­
szy przy ul. Kujawskiej
nr. 97 z dworna skla la
mi za 8000 zł., drug.
przy ul. Lubelskiej 19 z

morgowym ogrodem za

6000 zł bez długu. Ł

Loncuk, Lubelska 19.
(16899

Dom
z piekarnią i patento­
wym piecem na sprze­
daż. Orła 6. właściciel

13787

2 domy
I-piętrowy i parterowy,
z dużem podwórzem i

ogrodem owocowym bez

długu za 8 500 zł. na

sp zedaż Wiadomość:
Dawid. Sienkiewicza 15

4 823

Skład
kolonjalny z przyległe­
m! 2 pokojami i kuch­
nią z powodu wyjazdu
tanio na sprzedaż Od­
biór towarów zapewnio­
ny Adres w Dzienniku

Bydg. (l 831

Skład
z pokojem i kuchnią
większym zapasem to­
warów z powodu mają
cych nastąoić zmian za

raz lub pt źmej na sprze
daż Of, ood ,,L 242’
do Dzień. Bydg 4394

Salon
złocony pięknej roboty
mało używany na sprze­
daż. Kościuszki 7. (13907

Na raty
długoterminowe sprze-
dajemy własnego wyro­
bu kanapy, leżank’, ma­
terace. klubowe garni
tury, łóżka żelazne skła­
dane i inne, za wyko­
nanie gwarantujemy.
Bydgoszcz, Mazowiecka
nr. 6. Hurtownia tapi-
cerska. (13326

Okazyjnie
na sprzedaż: syoia!ka
dębowa, pokój stołowy
lesionowy ciemny na

12 osób zupełnie nowy,
kasa ogniotrwała 2n

skrzydłowa, tamże do od-
iamadwa pokojez kuch

nią wiadomość. Gdańska
nr. 111 I piętro 113604

Sypialnie
dębowe i damskie po­
koje mahoniowe sprze
daie bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul

Jackowskiego 33 (27i 08

Łóżeczko
dziecięce białe korzyst­
nie na sprzedaż. Po­
morska 42. stolarnia.

43858

Pokój
męski, szafa, biurko no­
we dębowe na sprze­
daż. Pomorska 42 sto­
larnia. 113857

Duża
szafa do lodu prawie
mwa zaraz na sprze­
daż Kujawska 37 I ptr

43884

Lodówki
szafy do lodu w dobrym
stanie zaraz na sprze­
daż. A . Przybylsk ul.
Gdańska 15. (13669

Na dzwyczajna
sposobność! Do przeję­
cia za bardzo przystęp­
ną cenę całkowi e urzą­
dzenie wraz z 14 tu ma­
szynami do fabrykacji
pończoch i trykotarzy.
Bydgoszcz, Kościuszki
nr. 13 43912

Motor ’

gazowy 4—5 P. S . pra
sę ekscentryczną, pra­
sę frykcyjną w nai

lepszym stanie sprze
damy tanio Zgł. Herm
Frank. 3 parter (tel. 892)

43821

Maszyna
do szycia tanio na sprze­
daż. Wilczak Wincen­
tego Pola 9, parter le­
wo. (13867

Maszyna
dziurkarka do bielizny
fir ,.Gutmann" kom

pletnie nowa, zaraz na

sprzedaż Ossolińskich
nr. 8. I p prawo. (1392:1

Motocykl
N. S U. model 1919 r.

2 cylindrowy. 3 biegami
4Va. P. S tanio na sprze­
daż Gf pod.,N.S.U.

’

do Dzień. Bydg. 43895

Itower
męski z wolnym bie­
giem korzystnie na

sprzedaż Jędrzejewski
Racławicka 4. (1SS79

Sprzedam
rower używany i wó
zek rowerowy. Śnia
deckich nr. 20. Janicki

13609

llowery
no 160-180 zł na bar
dzo dogodnych warun­
kach solaty. Skład ro­
werów, Gdańska 58

’ 13940

Rower
Rrennabor mało używa
ny zaraz na sprzedaż,
ul Ossolińskich 8 I ntr

prawo. (13943

Rower
na sprzedaż Sadowski
Fr. ul. Nowodworska
nr. lla 43937

W ózek
dziecięcy (Brennabor;
do stalowania na dwa

miejsca korzystnie na

sprzedaż Rycerska 5
1 ptr. prawo. 439(5

Aparat
fotograficzny 6X9 pięt­
naście złotych, poucze­
nie darmo. Adres w

w Redakcii. (13896

Na sprzedaż
1 wóz roboczy 3". 1 wóz

roboczy 2ł/2”, 1 wóz ro­
boczy 2”, 1 wózek ręcz­
ny. Wszystkie wozy no­
we z fabryki. Grund,
ul. Gdańska 26. (12324

Powóz
(Lando) w bardzo do­
brym stanie za przy­
stępną cenę na sprze­
daż. Bydgoszcz, Kościu
S’ki 13. (13910

Sprzedam
omnibus 30-to osobowy
marki Hersing i 15-to
i sobowy marki Puch.

Matejki 10 Szmekel.

(13900

Powóz kryty
mało używany, natych­
miast na korzystnych
warunkach do sprzeda­
nia. Bliższych informa­
cji w składzie przy ul.

Pomorskiej 39. (13493

Kanarki
harceńskie dobre śpie­
waki sprzedam tanio
Hł.,nia 9 TI! Ibwii 43748

NA RATY
..ODZIEŻ"

u!ica Jana Kazimierza nr. 2 .

Ubrania męskie
i dziecięce.

Płaszcze damskie,
męskie i dziecięce.

Firma chrześcijańska

LEKCJE

Ruchalterji
wyuczają listownie kur-
sa Sokolowicza. War
szawa Żórawia 42. Po

ukończeniu - egzamin,
świadectwo. Żąda;cie
pros ektów. (11738

Muzyką.
Zgłosić może się jeszcze
kilku uczni do gry na

fortepjanie. Uczęszcza­
łam do konserwator

juna muzyczn. w Gdań­
sku i mam 15-letnią
praktykę po za sobą.
Jadwiga Wysocka, Śnia-
decujęb 21- (13532

Ważne
dla Pań. Udziela się
nauki pod kierownic
twem długoletniej siły
fachowej wytwornego i

najmodniejszego kroju
damskiego, bielizny i
dla chłopców Kursa

przed i popołudniowe.
Sienkiewicza 16, I ptr
lewo. 42193

Maturzysta
udziela lekcyj we wszvst.

przedmiotach. Spieszne
oferty pod ,.Klasyk’ do
Dzień. Bydg. 1397.6

POSADY
Ma ’ster

samodzielny z wolnem

utrzymaniem, obeznany
z kuciem koni, potrze­
bny do mego warsztatu
Wardzińska, Bydgoszcz
Gdańska 69. (13873

Płachty żniwne
po cenach konkurencyjnych

poleca

Juta" M.iki . Parn!i, Fretiy 1
Tel. 2245 . 2938, (13259

Fabryka worków i wyrębów falowych.

Młode psy
(szpice) czysta rasa na

sprzedaż, ul Prcmena
da nr. 12, I p. (13782

KUPNA;
Na,jwyższe ceny

płacę za wszelkiego ro­
dzaju skóry i wlósie
końskie. Garbuję i far­
buję wszelkie gatunki
skór przyniesionych.
Mam składnicę skór far

bowanych i naturalnych
Wilczak, Malhorska 13.

(13726

Poszukuję
kupna dumku z cośkol­
wiek ogrodu. Wplata
5-600 zł. Zgł. do Dz B

pod ,,Domek". (13897

Poszukuję
parową maszynę (bez
kotła; 50- 60 koni na 7

atm,’ dwuszybrówkę i
komin z blachą ca 15
mir długości i przekro­
ju 50 ctm. Ofertv zło­
żyć M. Dziatkrewicg
Garbary 2-3 . (13878

Dwuch
dzielnvch blacharzy po
szukuje na stale zatru­
dnienie St. Szykowny,
Żnin, mistrz blacharski
________ (13804_________

Pot!rzebny
zaraz specjalista do wy-
rabiąnia lodu. Załosz
Dworcowa 53. (13754

Krawcowa
nierwszorzędna p ;trze-
bna Okolę, Grunwal iz-
ka 14 (13881

Pomocnik
ogrodowy i uczeń po
trzebni zaraz. Okolę.
Ścieżka IL (13886

Ogrodowy
kawaler inwalida na

stałe natychmiast po­
trzebny, Zgł. do Dzień

Bydg. pod ,R. G." (13907

Dziewczynę
poszukuję do wszelkiej
pracy domowej. Skład

skór, Sw. Trójcy 30.

(13902

Służąca
z dobremi świadectwa­
mi zaraz potrzebna
Fo,ucikowa, uiica Dłu­
ga21I. (13935

Panienkę
zdolną przyimie kra­
wiec. Zgł Gdańska 139
skład cukierków od 1-3

43957

Uczeń
do piekarni może się
zgłosić. Grunwaldzka 90

43834

Freblankę
z dobremi poleceniami,
poprawnie mówiąca po
polsku poszuk u ie od za­
raz dla dwóch dziewcząt
6 i 1. Stefania Starko
wa. Chodkiewicza nr. 4
osobiste zgł. od 2-3 ppł.

(13801

Uczciwą
dziewczynę od 15—18 lat

przyjmie do lekkich

prac domowych Musia-
łowa ul. Grunwaldzka
nr. 83 parter. (13944

Książkowy
(bilansistai poszukuje
posady stałej lub na

godziny. Łask, oferty
pod ,,Bilansista" do Dz

liydg. (13573

Podróżu.jący
jeszcze przyjmie za pro-
wiz ę zastępstwa poważ
nych lirm na okolicę,
branża obojętna. Łask

oferty pod ,,Czynny" do
Dz Bydg. (13352

Piekarz-cukiernik
obeznany w wyrobie
miodowników, marcy-
panów i konfitur poszu­
kuje nosa y w Byd­
goszczy- Oferty pod
,,S. U. 5” do Dz. Bydg

(13145

Samodzielny
książkowy bilansista z

kilkuletnią. praktyką po
szukuje odpowiedniej
posady od zaraz lub

15/6. br. Łask. of. pro­
szę nadsyłać do Dz

Bydg. pod ,,Posada
książkowego" (13927

Gospodyni
at 28, szuka zaraz lub

)óźniej samodzielnej po­
sady na majątku, osta-

ecznie w mieście. Zgł,
jod ,,Majątek" do Dz.

Krawcowa
poszukuje pobytu na

wsi z całem utrzyma
niem. wzamian tego
ofiaruje szycie po kilka

godzin dziennie Zgłosz.
pod ,,Krawcowa 25" do
Dzień. Bydg. (13902

Steperka
poszukuje od zaraz lub

później miejsca Łask
of. proszę złożyć pod
.,St. 10U" do Dz. Bydg.

(13942

Osoba
młoda, umiejąca goto­
wać. prasować sztywną
bieliznę i znająca wszel­
kie nrace domowe, po­
szukuje stałej posady u

starszego kawalera tub
wdowca. Panu, które­
mu zależy na zaufanej
osobie w domu oroszę
o łask zgłosz pod .,Sa
modzielna 80" do Dzień.

Bydg. (13916

Posady
w iakimko wiek biurze

poszukuje zredukowa­
ny nauczycie!. Łask

zgł. pod ,,Polak" do Dz

Bydg.
’ 43932

DZIERŻAWY
E,-.r. ’. tf. - A- .’ł..^ra7.;.i.... ,J_. __:.-’i-,.t

Suche
ubikacje sklepowe po­
szukuje Of. do Dz Bydg
,od ,4260". -1 2950

Majątek
1 500 mórg na dogodnych
warunkach do wydzier­
żawienia. Bliższ. wia
domości udzieli Piase­
cki. Dworcowa 80. Od-

powiedź 1 zł___________

Skład
w rynku z towarem oraz

2 p koję i kuchnia do

wydzierżawienia Of. do
Dz. Bydg pud ,,Rynek’

(13557

ii ostukuję
celem dzierżawy ubika­
cji fabrycznych wielko
ści ca 150 O m. Ofer­
ty pod ,,A. B. 105" do
Dz Bydg. (13877

4 Spichrze
i ubikacie fabryczne w

powiatowem mieście bli­
sko Bydgoszczy zaraz

do wydzierżawienia e

wentualnie przystąpię
iako wspólnik. Of. C
Biernacki i S-ka, Byd
goszcz, Dworcowa, skład

cygar, (13565

Skład
kolonjalny z mieszka
niem 2-pokoj. i kuchnią
do wydzierżawienia, to­
war i urządzenie do

przejęcia. Assrnann, ul
Hetmańska 25. (13833

Skład
frontowy z mieszkaniem
i warsztatem mechanicz­
nym doodstąpienia. Wia­
domość w Dz. Bydg.

(13924

Skład
z przyległem mieszka­
niem ’2 p, ko,ję z kuch­
nią do wynaięcia. Do
rota Lewin Fordon, ul

Bydgoska 15. (13865

Pensjonat
we dworze, okolica Byd­
goszczy, telefon na miej­
scu, kuchnia zdrowa.

Zgłosz. poczta Mrocza
Wielicz - R . Liwski.

(13475

Mieszkanie
3-5 pokojowe w cen­
trum miasta poszukuję
w, ri)St od gospodarza
Warunki według umo­
wy. ()f. pod ,,O. S 500”
do Dzień. Bydg (13542

Zamienię
fortepian na mieszkanie

Zgł. Chodkiewicza 36
II ptr. lewo. (13917

Mieszkanie
3-4 pokojowe z wygo­
dami wprost od gospo­
darza poszukuję. Łask,
ż’?łosz.: Dom Towarowy
Długa 66. Telefon 809

(13913

Mieszkanie.
2-3 pokojowe z kuchnią
poszukuje młode bez­
dzietne małżeństwo (u­
rzędnik państw.) od
1. VII lub 1. VIII. 25
za porozumieniem się z

gospodarzem. Of. pod
,,B. B. 10 ’ do Dz. Bydg.

(13828

Mieszkanie
3 pokojowe lub większe­
go z kuchnia poszukuje
Óf,’doDz. Bydg pod ,,242

(13692

POKOJE
.Ta-y, itóM,’... ,.

Pokój
umebl. mały z oddzieł-
nem wejściem zaraz do

wynajęcia Gdańska 52
I ptr. lewo. (13909

Pokój
elegancko umeblow. w

śródmieściu zaraz lub

j)óźnie,j do wynajęcia.
Gdzie ? wskaże Dzień

Bydg. (13786

Pokoje
piękne, bardzo duże, w

śródmieściu, nadające
się na biura lub t, p.
zaraz do wynajęcia
Wiadomość w Dzienniku

Bydg. (13856

Pokój umebl.
dla pana do wynajęcia.
Chełrgińska 19a. (13910

Kupiec
podróżujący poszukuje
dobrze utnebl. pokoju
bez utrzymania. z wej­
ściem niekrępujęcym.
Of. pod ,,Kupiec 100"
do Dzień. Bydg. (13697

Pokój
z utrzymaniem od 15. VI .

do wynajęcia. Garbary
nr. 17, II ptr. (13888

Pokój
do wynajęcia Gdańska
nr. 107 I ptr. (12,875

Pokój
umebl. do wynajęcia
Sw. Trójcy 6 III ptr

Pokój
umeblowany do wy­
dzierżawienia dla 2 pań
lub panów zaraz Snia
deckich 27 I ptr. lewo

(13929

Pokój
umebl. mieszkalny i sy­
pialny w pobliżu dwor­
ca dla lepszych panów
do wynajęcia, ul. Fre­
dry 8 I ptr ^trawo,

Pokój
średnio umebl. dla 2 psy
nów ż Utrzymaniem luH
bez do wynajęcia Ło­
kietka 2a ntr. prawo.

(13369

Pokój
frontowy eleg. umebl. ź

utrzymaniem do wyna(
jęcia. Gdańska 147 I ptr/
prawo. (13844
------ -- -- ---- -------- ---- -\

2 obszerne
pokoje, nadające się nal
biura ewtl. umeblowa’­
ne natychmiast do wy­
najęcia. Zgł. pod ,,1050"
do Dz. Bvdg. (13930

Kawaler
urzędnik w średnirri
wieku poszukuje od I

lipca pokoju umebl. z

pościelą. Łask. zgł. do1
biura ogłoszeń C, B.

,,Express" pod ,,5999".
(13849

2 poko,je
umebl. z używaniem
kuchni do wynajęcia.
Gdańska 102 I ptr. pra­
wo. (13915

Pokój
dobrze umeblowany t

oddzielnem wejściem-
dia 2 panów zaraz do

wynajęcia. Pomorska 21
II ntr prawo. (13941

Smaczne
i tanie obiady wydaie
się Długa 8 I. (13939

Która
z pań z towarzystwa
pierwszego wstąpiłaby,;
w związek małżeński,;
z bogatym właścicielem;
stepów w Argentynie,;
orzystojnym, lat 32, po-;
lakiem. Łask, zgłosz/
poważne, z dołączeniem
fotografji iub osobiste(
przyjmuje Józefa Kłoń,
pocka, Bydgoszcz, Gdań-i
ska 41, II p. (138601

Dwóch \
inteligentnych panów:)
lat 22 i 24 pragną zapo’­
znać panie miłego i in-i

teligentnego usposobię-:
nia w celu towarzy­
skim. Of. do Dz Bvdg.
pod ,,J. K . 1000". (13885;

Panna
lat 25 z dobrej rodziny)
poszukuje z braku to-(
warzystwa mężczyzny,
celem zamążpójścia.’
Zgł. proszę skierować)

o Dz. Bydg. pod,,W W"

sprawę traktuje się po-!
ważnie. (13926
_______________________

.1

Przystojna
wdówka miłego usposoł
hienia lat 39, posiada­
jąca mieszkanie 3 poko-i
jowe umebl. i parę ty-.

’

sięcy zł gotówki, pra-;
gnie wyjść zamąż.
Panowie urzędnicy do
lat 42 mają pierwszeń-S
stwo. Łask zglosz. pod
,,39" do Dzień. Bydg.

(13914

Świetna okazja!
Wspólnika czynnego z)
kapitałem 6-10 tys. zł.’

przyjmie zaraz pierw- j
szorzędna prosperująca
fabryka na miejsce u-

stęmjącego z powodu
wyjazdu. Of do Dzień.

Bydg. pod ,.W. 14".

(13908

Pożyczki
1500 zł. ooszukuję pod-
zastaw pewny. Zgł do
Dz. Bydg. pod ,,Pew-’
ność". (13905)

Nad morze

zabiorę za wynagrodzeń
niem dziewczynkę w

wieku do 12 iat na mie­
siące lipiec i sierpień,;
zapewniając troskliwą!
opiekę i dobre odżywia-.
nie. Zgt pod ,,8326

’ do
Dzień. Bydg. 439221

Ostrzeżenie ! ! !
Za długi i zawarte kon­
trakty kupna,. dzierża-i

wy itp. mojej żony Ma-1

rjanny Bierik z domu;
Peplińska, zamieszkała
w Świekatowie pow.
Świecie, stanowczo nia

odpowiadam. Sprawa
rozwodowa. Antoni Ble-
rik. Dąbrowczyn p. Si­
cienko pow. Bydgoszcz,
_ (1387.0



Sfer. 18? DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 7 czerwca 1925 r.
Nr. 130.

(Pi^lcma nadafe
różowe, młode, świeże oblicze, biała, aksa­
(mitna, miękka skóra i świeża cera. To

;wszystko nadaje tylko prawdziwe m,ydło
. liliowo mleczne .,Ergasta11. — Cena 75 gro­
!szy. Zważać na nazwę .,Ergasta41, gdyż są

bezwartościowe naśladownictwa.

o nabycia: wKoronóWie: Droger,ia Mon-

wski, Koronowo; Dom Towarowy T. Prze-

pierzyński, Koronowo.

i Ogier
; rozpłodowy, 5-letni, zło­

ty Kasztan, chodził w

parze, bardzó silny, na

sprzedaż za 1000 zł. Tak­
że BIBaSSZ!MIEara

SfaBK’fiM z torem (sy­
stem Jaehne A Sohn

Landsbergj za 150 zł. na

sprzedaż. (136G8

Majątek Sędziniec
Poczta Wysoka.

!Ciągnienie III. kl . 10 i 12 czerwca. Termin
odnowienia kończy się 5 czerwca. Cośkolwiek
losów jest jeszcze do nabycia.
(13049 Kolektura, Dworcowa 17.

Z dniem 1-so czerwca kr. po­
wierzyliśmy reprezentację i Inkaso
Pono Antoniemu SwigikOBskiefnn.

Uprzejmie prosimy Panów Odbiorców

piwa o przyjęcie powyższego do wiadomości.

Dyrekcja Browaru Myślędnek.
13906)

Panstio. fladłeśn. Szarłata
poczta Łążek, pow. Śwśecie sprzedaje
w czwartek, dnia 18 czerwca br. od go­
dziny 9-tej przed połudn. w Łąźku w lo­
kalu p. Józefa Mleiewskiego w drodze

publicznej licytacji 13893

laHmmiSSOSwmnsgsM.

z leśnictwa Czarna-Woda. Udział w licy­
tacji bez ograniczeń. Kupno zatwierdza

Dyrekcja Lasów Państwowych Bydgoszcz.

4 pokojowe, ładne z ła­
zienką w centrum Byd
goszczy z powodu wy­

jazdu oddam zaraz z

meblami lub częścio
wo Kto? wskaże Dzień

Bydg. (13638

Mineralna

Ma EzerniBwlEha
SslOOBS§ — SBffOISI — JfOifSOWW

== ;;:-, ---j;= Wyborna woda stołowa =--r==

Doskonały środek przy cierpieniach żołądka, kiszek,
nerek, krtani i narządów oddechowych

Polecona wia najznakomitszych lekarzy
Dokładne analizy chemiczne i orzeczenia lekarskie wysyła

się na żądanie. 43947

Te!. 489

Reprezentacja i składy ,,Wi!ka"
Bydgoszcz - Ratusz. Te!. 48S
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RESTAURACJA i OGRÓD

WEWEOA
Kuchnia wyborowa pod kierownictwem warszaw,

skiego kucharza. Bufet warszawski.

Obiady z 3 dań i piwo 70 groszy.
Kolacje z 2 dań 5 piwo 70 groszy.

Ceny a la cart konkurencyjne. 13969

Codzienn e Kgn:ert. Hi . ŚnhaecRfcIi 29.

:7=-

iSc

| Magazyn sprzsdaży w B^DGOSZCZy

1 gsplfóo %sxsg.nj viB. ^mfcj^ceOticAi 543
narożnik ul. Gdańskiej. 9983 3

na zwierzęta jak: Dziki, Jelenie,
Rogacze i drób poszuKuje się
spóinika. , (13965

1O H. i^sfr. 1.

Rozkład jazdy Autobusu

Łobżenica - Wyrzysk - Osiek

Ważny od 5 czerwca 1925 r.

Ocwiocias.
W piątek, dnia 12. VI . 25 r. o godzne 10-tej

(rano odbędzie się publiczna licytacja w Ekspedy­
(cji towarowej w Tczewie. Sprzedawane oędą:

SllffZrt koło 42/5 MM utai, !ftil
Równocześnie zaznacza się, iż za wagę i jakość

(towaru kolej nie odpowiada.
Stefaniak,

138894 Kierownik ekspedycji I. kl .

MsatosKBtgKS SaoBsrscziJ^ :

53S gsy ig3o odjazd 1 Łobżenica przyj. 745 1305 22-

615 lQio 2010
w Wyzrysk W 1226 214°

635 1Q3O 203° przyj- Osiek odjazd 045 1205 21-

Autobus zatrzymują się na wszystkich mniejszych stacjach jak
13925 dotychczas.

WielRa licytacja
przy Śniadeckich nr. 41 w pouwórzu. We

wtorek dnia 9 czerwca o godz. 2,30 po poł.
sprzedawać będę z powodu likwidacji na­
stępujące jeszcze dobre meble:

j komp. dębowa
z Joadtaallesa ,, n

; smwsEfiii dębowy
i wiele pojedynczych mebli: 1 lustro tremo,
kanapa, 2 fotele pluszowe, stoły, krzesła,
garderobśarnla z lustrem, kanapa, 4 szafy
do rzeczy, biełiźniarka, szafa do książek,
maszyna do szycia i wiele innych przedmiotów

FlśclasaS Piechowiak
publ. zaprzysiężony licytator i taksator.

. Długa nr. 8 . (13971

Dnia 22 Czerwca 1925 r. o godzinie
II odbędzie się w

Urzędzie Celnym Morskim w Gdyni

licątacifna sprzedaż
sześciu samochodów

systemu ,,Renault" o 10 k. m,, z których
,cztery zaopatrzone w karoserje karetkowe
(ą dwa otwarte.

Samochody można oglądać w dniu licy­
tacji do godziny 11 na terenie portowym
(w Gdyni. Geny wywoławcze zostaną po­
,dano do publicznej wiadomości przez urzę­
;dowe obwieszczenie w miejscach dla publi­
;cznych ogłoszeń w Gdyni, w tygodniu po­
przedzającym licytację.

) Lewandowski
,13774) kierownik urzędu.

Do wydzierżawienia NA KUJAWACH

110 mórg jeziora rybnego
Oferty z podaniem proponowanych warunków

do ,,PAR" Toruń, Szeroka 16, pod ,,1038" . (13889

ResiSoiarCTcSo ? (nos?
miejsce wycieczkowe z ślicznym ogrodem.
(W najlepszem położeniu, blisko lasu i wody,
Rzetelna obsługa. Proszę o licznych gości.

. Oi§wsKO(fiBoarzE, Nakie!ska 106.

JKifdło
jest najlepszem i najtańszego mydłem do prania.

JS!jjow Jest naj!emni i najtaf!styiB

REPARAOE
narzędzi rolniczych, maszyn żni­
wnych !okomobii, młocarnl pa­
rowych, motorów gorzelni, ma­
szyn parowych, pługów parowych

i motorowych
wykonuje na dogodnych warunkach
wzorowo — po przystępnych cenach

we własnej fabryce i na mlejseu

(finłrala Pługfiw Pafowy(h T.m

Fabryka hot, poznflfi.
FABRYKA:

ul. Sw Wawrzyń­
ca nr. 36,

Telef. 61-17.

BIURO:
Piotra Wawrzynia­

ka nr. 28/30 .

Telef. 69-50 .

Adres telegraficzny: ,,Centropług"
Skład części zapasowych do maszyn

wszelkiego rodzaju. (13033

Tylko dja szybko
decydując, kupców
2 2-piętrowe domy w śródmieściu Torunia
(l narożny) sprzedam natychmiast korzystnie
na dogodnych waru ikach. Zgłoszenia pod
,,Dwa domy" do Dzień. Bydgoskiego. 13019

!l!!l!llllilllll!IIIIIIIIII!l!ll!llll!l!llllllll
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1 wpracowanych na skrzydła z dłuższąpraktyką w fa-

1 brykach lotniczych poszukiwani. Zgłoszenia z od-

8 13920 pisami świadectw przyjmuje:

| 9SSAH0L0Ts S. A. Pozom - Ławice.

il

dzielnego, dobrego fa­
chowca na samodzielne
stanowisko poszukuje
się zaraz. Zgłoszenia do
biura ogioszeń ,,Par11,
Bydgoszcz, Dworcowa 72

pod ,,Mleczarz-1 . (1409

Konkurs
Miejska Pracownia Bakteriologiczna w

Bydgoszczy poszukuje od 1 łipca 1925 r.

. telisisp laiwania

specjalnie obeznanego z odczynem ,,Wasser­
manna”. Pensja miesięczna zależna od

kwalifikacji (nie przekracza 250 zł). Oferty
z odpisami świadectw należy skierować do

Magistratu miasta Bydgoszczy.
) Pódoski, radca miejski 113921

S Letnisko kgalel.,,refllfi" b

jak dotychczas
w niedzielę, dnia 7 czerwca br.

KONCERT
JAraufapBBBHSMS i tf. cS.

13864

- - — — -- ----- -

-.j łjłj. a l?x uv(.11111 :
montowemi na młynie, trzeźwy i dz elnv pntrza-
bny zaraz lub później w 200 ctr. młynie na wsi.

Kandydaci tylko z poważnemu rekomendacjami
1 dobrze poleceni mogą złozyć oferty z dołączeniem
życiorysu, odpi ami św adectw 1 podanie n wy­
magań do ,,PAR" Toruń, Szeroka 46., pod 1840"

13892

Wbji-jbcows
sztś fsracercB

do wycinania podeszew poszukuje

W. Weynarowski I Syn

SfBnolyptsfka
z dłuższą praktyką biurową, pisząca biegle
za dyktandem po polsku i niemiecku może

natychmiast objąć posadę.

KaneeSas?ja adwokacka

Br. nuracha i Sawlehiego
Jagiellońska 18. 14003

Hi!... .

a sr.Łx_I..-JSa s?,
9gfóD Bki

^tara pąbgosjcj
nilcn Grodzka 12113

Telefon 75.

i Siec,: tiw rata.
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